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Polacy na całym świecie

Przy świątecznym stole
WARSZAWA PAP. Kiedy Przywiezione z kraju czy 

zgromadzimy się przy świą- odziedziczone po przodkach 
tecznych stołach, dzieląc się zwyczaje i tradycje odgrywają 
tradycyjnym jajkiem  i wymię ważną rolę w życiu Polonii, 
niając najlepsze życzenia, war- Zachowane i kultywowane łą- 
to pamiętać, że uroczystości czą one naszych rodaków ze 
świąteczne gromadzą także mi Starym Krajem — przypomi- 
liony naszych rodaków rozsia- nają o tradycjach etnicznych, 
nych po różnych kontynentach, a zarazem wzbogacają o nowe 
Tradycje wielkanocne kultywo wartości kulturę dnia codzien- 
wane są w środowiskach w ie- nego innych społeczeństw.
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Stolica zbliży się do... Gdańska

Realna wizja 
Warszawy przyszłości

WARSZAWA PAP. Dla miasta mającego w metryce 7 w ie- centrum o dużej skali, z liczny 
ków, okres 20 la t jest epizodem. Ale właśnie w  tak krótkim  m i reprezentacyjnymi gmacha- 
stosunkowo czasie Warszawa zasadniczo zmieni swój kształt, mi, placówkami handlowymi i  
zachowując przy tym  wszystkie walory historyczne I właści- usługowymi Tutaj również pla
wy sobie klim at.

Trochę wiosny
W A R S Z A W A  PAP. N astępu je  n ie  

w ie lk a  popraw a pogody. Można ,po 
■wiedzieć, te m am y ju ż  tro ch ę  w ieś 
n y . In s ty tu t  M e te o ro lo g ii i  Gospo­
d a rk i W odne j w  dn ia ch  25—29 ł>m. 
n ie  p rz e w id u je  w iększych  zmiłan. 
Spodziew ane zachm urzen ie  duże z 
rozpogodzen iam i —- ok re sa m i opa­
d y  deszczu. T e m p e ra tu ry  m aksym a! 
me będą w  gran icach  p lus 4—10 st. 
T e m p e ra tu ry  m in im a ln e  od mamuś 
1 do plus 4 st. W ia try  na ogó ł u- 
m ia rk o w a n e  z k ie ru n k ó w  amietnd-a- 
ją cych  się, a pod kon iec o kresu  z 
p rzew agą  w schodn ich .

Odrzutowce
w służbie rolnictwa

RZESZÓW PAP. Mielecka Wy 
twórnia Sprzętu Komunikacyj­
nego PZL, gdzie produkowane 
są .pierwsze w świecie odrzutów 
ce rolnicze „M-15”  przeznaczo­
ne głównie na eksport — wy­
słała 5 z kolei samolot tego ty ­
pu do krajowego użytkownika. 
Otrzymał go mielecki oddział 
Zakładu Usług Agrolotniczych.

się z
terenów wiejskich emigracji, 
kultywuje wiele zwyczajów i 
obyczajów polskich. W licz­
nych domach na stołach w iel­
kanocnych znajdą się pięknie 
zdobione kraszanki, królujące 
wśród licznych tradycyjnych 
potraw świątecznych.

Z prac
Prezydium Rządu

WARSZAWA PAP. Jak in ­
formuje rzecznik prasowy rzą­
du — 24 bm. Prezydium Rzą­
du przyjęło uchwałę, której ce 
lem jest przyjście z pomocą 
młodym małżeństwom, żyją­
cym w trudnych warunkach 
mieszkaniowych.

Postanowiono, że Centralny 
Związek Spółdzielni Budownic 
twa Mieszkaniowego, w uzgod­
nieniu z ministrem budownic­
twa i  przemysłu materiałów 
budowlanych, zwiększy — w 
ramach ustalonych w NPSG 
wielkości spółdzielczego budów 
nictwa mieszkaniowego — roz 
miary budowy domów z mie­
szkaniami rotacyjnymi dla 
młodych małżeństw. Ustalono, 
że w latach 1978—82 zbuduje 
się 100 tys. takich mieszkań, z 
czego 3 tys. już w tym roku.

P R E Z Y D IU M  Rządu ocen iło  do­
tychczasow ą re a liza c je  p rog ram u 
ro z w o ju  us ług i  rzem iosła  na ła ta  
1977— 80. W  ro k u  1977 nas tąp ił znacz 
n y  w zros t usług, na k tó re  jest n a j 
w iększy  p o p y t. P om im o  ogó ln ie  do 
b re j re a liz a c ji zadań, po trzeby lud  
nośei na  u s łu g i n ie  zosta ły w

(Dokończenie na str. 2)

PROGRAM perspektywicz­
nego rozwoju warszawskiej 
aglomeracji został już zatwier­
dzony w głównych zarysach. 
Nad szczegółami — pracują 
nadal urbaniści i  architekci. 
Futurolodzy współdziałają w 
tym  dziele z konserwatorami 
zabytków. Za progiem 2000 ro­
ku zabytkami staną się prze­
cież takie gmachy, jak Pałac 
K u ltu ry i Nauki, secesyjne bu­
dynki Śródmieścia i Pragi, w il 
Iowa Saska Kępa i  powojenne 
osiedla.

Wielkomiejska zabudowa 
stolicy Polski dojdzie z cza­
sem do Nowego Dworu i  Mo­
dlina. Prognozy sięgają jesz­
cze dalej, mówią o „warszaw­
skim” Zakroczymiu. W połowie 
X X I stulecia Warszawa, w 
sensie urbanistycznym, zbliży 
się do Płocka, Włocławka i na 
wet Gdańska. Powstanie bo­
wiem w ie lk i północny zespół 
aglomeracji przemysłowych.

Kierunek rozwoju warszaw­
skiego budownictwa wiedzie 
zatem na północ. Pierwszym 
osiedlem tego pasma stanie się 
Tarchomin, następnie Białołę­
ka, Henryków i Ćhotomów. W 
tym nowym mieście, które l i ­
czyć będzie w  przyszłości 600 
tys. mieszkańców, znajdzie się 
znaczna liczba nowych miejsc 
pracy: ponad 230 tys. W Modli 
nie przewiduje się stworzenie

nują urbaniści lokalizację lot­
niska międzykontynentalnego.

(Dokończenie na str. 2)

pani Peron
BUENOS AIRES PAP. Maria wiele zarzutów o defraudację fun- 

E stel a Peron, znana leż pod pseu- duszy przeznaczonych na cele do-
Była pani prezydent jest domi- 

nalnie ciągle szefem ruchu pero-
donimem „Isabeliia", była tancer- braczynne dokonaną w ciągu 21 nistycznego, będącego najwięk- 
ka kabaretowa, która została na- miesięcy pozostawania u władzy, szym argentyńskim ugrupowaniem

- - * ' •* 1 politycznym,
. 1 1„Esabelita* 

pisze wiersze

slępnie pierwszą na świecie ko­
bietą prezydentem państwa, za­
kończyła wczoraj dwa lata pobytu 
w więzieniu. Nic nie wskazuje na 
to, by władze argentyńskie pod­
jęły wkrótce decyzję o Jej zwol­
nieniu bądź o postawieniu przed 
sądem. Rząd wojskowy nie spie- Licząca 47 lat wdowa po ge- 
szy się z doprowadzeniem do nerale Juanie Domingo Peronie 
końca jej sprawy i — jak.twier- więziona jest od 16 miesięcy w 
dzą obserwatorzy — jest prawie baraku w pilnie strzeżonych ko- 
pewne, że nigdy nie słonie ona szorach marynarki w Azul, 300 km 
przed sądem. Na pani Peron ciąży na południe od Buenos Aires.

„  . mimo niesławnego 
odejścia od władzy w atmosferze 
oskarżeń o korupcję i nadużycia 
władzy. Z prawnego punktu wi- 
dzenia nie może jednak odgrywać 
roli szefa partii ze względu na 
zakaz działalności politycznej.

Maria Estela cierpiała w ciągu 
ostatniego roku na poważną de­
presję psychiczną i usiłowała na­
wet popełnić samobójstwo. Obec­
nie większość czasu spędza na 
pisaniu poezji.

Kurt Waldheim
apeluje 

o ułaskawienie 
Bhutto

NOWY JORK PAP. Sekre­
tarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim wystosował w pią­
tek apel do prezydenta Paki­
stanu, Fazala Elahi Chaudhry’« 
go o ułaskawienie byłego pre­
miera tego kraju, Zulfikara 
A li Bhutto, skazanego w ub. 
sobotę na karę śmierci. Podob­
ne apele o ułaskawienie Bhut­
to wystosowali do władz paki­
stańskich przywódcy wielu 
krajów.

Rodzi się polski

,gramowid”

Domowe kino 
z... płyt

.ŁÓDŹ PAP. Nie lada niespo­
dziankę dla amatorów domo­
wego kina przygotowują/Łódz- 
kie Zakłady Radiowe „Fbnica” . 
Będzie to pierwszy zbudowany 
w naszym kraju model urzą­
dzenia, służącego do odtwarza­
nia fon ii oraz kolorowego obra 
zu utrwalonego na .. gramo­
fonowej płycie. Zbudowany w 
fabrycznym biurze rozwojo­
wym „gramowid”  swym wy­
glądem i wymiarami przypo­
mina typowy gramofon elek­
tryczny ze wzmacniaczem. 
Współpracować on może z każ 
dym telewizorem odbierającym 
obraz w kolorze.

Po raz pierwszy model pol­
skiego „gramowidu”  zademon­
strowany zostanie w czerwcu 
na tegorocznych Międzynarodo 
wych Targach Poznańskich.

DZIŚ
W NUMERZE: „Zbliżyłem się do świata prawdziwie szczęśliwych ludzi“  ♦  Wokół wielkanocnego jajka ♦  Mini-horoskop
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STEGNY — jedno z nowoczesnych osiedli • mieszkaniowych stolicy. (Fot.: CAF-Kwiatkowski)

Realna wizja
Warszawy przyszłości
(Dokończenie ze str. 1)

DZIELNICE mieszkaniowe 
skoncentrowane będą przy już 
istniejących liniach kolejo­
wych oraz przy projektowanej 
szybkiej i  pojemnej komunika­
c ji szynowej.

Ta zmodernizowana komuni­
kacja masowa umożliwi też 
dogodne „wypady”  tysiącom 
warszawiaków do miejscowości 
wypoczynkowych. Sprzyjać te­
mu będą także 4 nowe mosty 
przez Wisłę. Po już powstają­
cej Trasie Toruńskiej, przyj­
dzie czas na Most Siekierkow- 
ski, Świętokrzyski i  inne. Jak

Z prac
Prezydium Rządu

(Dokończenie ze str. 1)
saSym ro k u  — podobn ie  ja k  w  la ­
tach  poprzedn ich  — zaspokojone w  
ca łości. Spółdzie lczość p racy , a ta k  
że rzem iosło  n ie  w y k o rz y s ta ły  w  
s to p n iu  dos ta tecznym  m o ż liw o śc i 
św iadczenia usług w  fo rm ie  bezpo 
średniego k o n ta k tu  z k lie n te m , u 
n iego  w  d o m u  bądź na os ied lu . W  
n ie k tó ry c h  reso rtach  i  w o je w ó d z­
tw ach  w y s tą p iły  też duże d ysp ro ­
p o rc je  w  ro z w o ju  us ług . D latego 
os ią g n ię tych  w y n ik ó w  n ie  można 
uznać za zadow ala jące.

P re zyd iu m  Rządu w y ty c z y ło  k ie ­
r u n k i  dz ia łań , k tó re  p o w in n y  do­
p row adz ić  do dalszego szybk iego  
w z ro s tu  d z ia ła lnośc i us ługow e j.

N a posiedzen iu  ro zpa trzono  też 
k o le jn ą  in fo rm a c ję  M in is te rs tw a  
B u d o w n ic tw a  1 P rzem ys łu  M a te ria  
łó w  B u d o w la n ych  o  postępach w  
ro z w ija n iu  p ro d u k c ji m a te r ia łó w  
b u d o w la n ych  z su ro w có w  m in e ra l­
n y c h  i  o d p adów  pochodzenia m ie j­
scowego.

się przewiduje, obszary rekrea, 
cyjne, bogato wyposażone w 
urządzenia sportowe i hotelo­
we, urządzane będą w zwar­
tych masywach leśnych, na 
obrzeżu Puszczy Kampinos­
kie j, nad dobrze zagospodaro­
wanymi — dziś jeszcze mart­
wym i — jeziorkami i stawami. 
W wolne od pracy dni znaj­
dzie się tam miejsce dla 700 
tys. osób.

W ielki program perspekty­
wiczny — realizowany jest eta 
parni, rzec można staje się już 
faktem dokonanym; na prze­
szło 150 placach budowy za­
początkowano inwestycje przy­
szłości. Do nich należy m. in. 
dzielnica południowa w Ursy­
nowie — Natolinie, wodociąg 
warunkujący start osiedli w  
paśmie północnym kolejne fa­
bryk i domów na Żeraniu, Cen 
trum  Kopernikowskie na Sie­
kierkach, Biblioteka Narodo­
wa, pierwsza śródmiejska ob­
wodnica, gmachy zachodniego 
centrum miasta, Centrum On­
kologii im. M. Skłodowskiej.

Przyleciały
czarne bociany

KIELCE — RADOM PAP. 
Do lasów w woj. kieleckim i 
radomskim przyleciały czarne 
bociany. Na rozlewiskach rze­
k i Czarnej Koneckiej są już 
żurawie i  inne wodne ptaki, 
które powróciły w rodzinne 
strony z zimowych wędrówek.

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

m /s ..L ę b o rk " z F in la n d ii,  
tn /s .G liw ic e  I I ”  z  N a rv i-  

k u .
m /s ..K u tn o  I I ”  z H o la n d ii, 
m /s „P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i"  

z B e lg ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s ..L iw ie c ”  do D u b lin a , 
m /s .W e jhe row o”  do F in ­

la n d ii.
m/s ..F o łczvn -Z d ró1 " do 

Rouen i  A n tw e rp ii,  
m /s .H u ta  Z y g m u n t”  do

.H iszp a n ii.
m /s .K o p a ln ia  Sosnow iec”

do H am burga.
m/s .B u d o w la n y ”  do D a n ii, 
m /s .. In a ”  do O tte rham .

N IE D Z IE L A

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

mfs ..S ta ro g a rd  G dańsk i”  z 
Lo n d yn u .

m /s ..C ie p lice -Z d ró l”  z A n t­
w e rp ii.

m /s ..R o ln ik ”  z M urm ańska 
m /s „B e łc h a tó w ”  z F ra n c i! 

do Ś w inou jśc ia .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

s/s ..K a to w ice ”  do D a n ii.
6/s „B ie ls k o ”  do RFN. 
s/s ..Jedność R obotn icza”  do 

D a n ii.
s/s „S o łd e k ”  do D a n ii. 

P O N IE D Z IA Ł E K

S T A T K I N A  W EJŚCIU :
m /s ..K arpacz”  z R o tte rd a ­

m u
m/s , .Pow staniec W ie lko p o l­

s k i”  z A n g lii.

S T A T K I N A  W YJŚC IU :

m/s ..T a rn ó w " do H o la n d ii, 
s/s ..B rygada M akow skiego ”  

do D a n ii.
m /s „P o d h a le ”  do W enec il 

ze ś w in o u lśc ia .
m /s „K o p a ln ia  G rzyb ó w ”  do 

G re c ji.

Promy — szczecińska specjalność

M f. „Silesia
na wodzie

BUDOWA, promów pasażer­
sko-samochodowych, to nowa 
specjalność Stoczni Szczeciń­
skiej im. Adolfa Warskiego. 
Wczoraj wodowano drugą z se­
r i i jednostkę, która z rąk matki 
chrzestnej prof. d r Bożeny Ha- 
gar-Małeckiej otrzymała nazwę 
„Silesia” . Pierwsza jednostka 
znajdująca się aktualnie na 
wyposażeniu nosi nazwę „Po­
merania”. W sumie „W arski”  
zbuduje dla Polskiej Żeglugi 
Bałtyckiej cztery takie promy.

MF. „SILESIA”  jest przezna­
czony do przewozu 1000 pasa­
żerów (w tym 460 w kabinach 
2- i  4-osobowych) oraz ponad 
270 samochodów osobowych lub 
26 zestawów ciężarowych 18- 
metrowych. Prom do wodowa­
nia przygotowany został w 
trudnych warunkach atmosfe­
rycznych. Budowany był na IV  
pochylni ośrodka „Odra”  pod 
kierownictwem Eugeniusza M i- 
siury.

P R ZY  B U D O W IE  w y ró ż n ili się 
szczególnie p ra c o w n ic y  Z a k ła d u  
M o n ta żu  K a d łu b ó w : spawacze z 
b ryg a d  m is trz o w s k ic h  H e n ryka  
G liń sk ie g o , M ich a ła  S ękalskiego i 
L u c ja n a  Jarząbka, m o n te rzy  z b ry  
gad m is trz o w s k ic h  S tefana A m b ro  
żego, M ieczys ław a G łogow skiego  i 
Tom asza Stepczy ńskiego, c ieśle p ra  
cu ją c y  pod nadzorem  s t. m is trzó w  
R om ana A n ku to w icza  i  Tadeusza 
Mscisza, ko w a le  z b ryg a d  k ie ro ­
w a n ych  przez sta rszych  m is trzó w  
Czesława M arczew skiego, E ugen iu ­
sza P iw n iczu ka  i  Jerzego D ra b ika . 
W  pracach  w yposażen iow ych  p ro ­
w adzonych  na p o ch y ln i d oskona ły ­
m i w y n ik a m i w y ró ż n il i się m on te ­
rz y  z W yd z ia łu  M ontażu  M aszyn 
z b rygad : st. m is trza  W incentego 
K u rza w iń sk ie g o  i m is trz ó w  S te fa ­
na Obrębskiego, S tan is ław a Szem- 
p liń sk ie g o  o raz  Tadeusza Lesiuika 
a także  m o n te rzy  Józe f Jaz i  Jan 
K ro c h m a l. Z W yd z ia łu  W yposaże­
n ia  F o ch y ln io w e g o  na pochw ałę

s łu g u ją  trase rzy  z b ryg a d y  S tan i­
s ław a  Iw ańczyka ..

P ro m y  w  S toczni „W a rsk ie g o ”  bu 
dow ane są pod pa trona tem  stocz­
n io w e j o rg a n iz a c ji ZSMP. w ub ie ­
g łą  n iedz ie lę  rea lizow ano  p rzy  bu­
d ow ie  „S ile s ii”  czyn m łodz ieżow y. 
Do p ra cy  s tanę li m ło d z i s toczn iow  
cy, m łodz ież ze szko ły  bu d o w y • 
o k rę tó w , ju n a cy  s toczniow ego OHP 
p rzyczyn ia ją c  się w a ln ie  do zwo­
d o w an ia  s ta tk u  w  te rm in ie .

„SILESIA”  jest 319 statkiem 
zwodowanym w Stoczni Szcze­
cińskiej, z te j liczby 210 stat­
ków zbudowano na eksport do 
17 krajów, a 109 statków zwo­
dowano na zamówienie pol­
skich armatorów: PŻM, PLO, 
PŻB i  Żeglugi Szczecińskiej.

( w i t )

Marynarskie święta
N IE  zawsze »darza się m a ry n a ­

rzo m  być  w  czasie ś w ią t w  ro ­
d z in n y m  g ro n ie . Zazw ycza j s ta tk i 
w  ty m  okres ie  p rzem ie rza ją  m orza  
i  oceany bądź cu m u ją  w  obcych  
p o rta ch . T a k  jest i obecnie, ś w ię ta  
W ie lkanocne  załoga m/s „B ieszcza­
d y ”  spędza w  N a rv ik u , załoga m/s 
„U n iw e rs y te t G d a ń sk i”  na redzie 
V ancouve ru . m /s „M e ta lo w ie c ”  w  
S ingapurze, m /s „F e lik s  D z ie rżyń ­
s k i”  z n a jd u je  się w  Tam p ie  na  F lo ­
rydz ie , m/s „K o p a ln ia  M oszczenica”  
w  K pem e w  Togo, a m /s „K o p a l­
n ia  Ś zczyg łow ice”  w  Lagos. M a ry ­
narze z „G ie w o n tu  I I ”  p rzebyw a ją  
w  D u b a i w  Zatoce P e rsk ie j. M/s 
„H u ta  L e n in a ”  p ły n ie  z Tubarao  
do k ra ju ,  a w  ślad za n ią  p rze­
m ierza  A t la n ty k  m /s „M iro s ła w ie c ” . 
W  p rze c iw n ym  k ie ru n k u  przez 
A t la n ty k  p ły n ie  m /s „S tu d z ia n k i” , 
zdążając do A rg e n ty n y  po zboże.

<wit)

DZIENNIKARZE, a w  szcze­
gólności sprawozdawcy sądowi, 
hołdują zasadzie niepodawa- 
nia do publicznej wiadomości 
nazwisk sprawców przestępstw 
przeciwko którym toczy się 
proces sądowy. W artykułach i 
notatkach o procesach z regu­
ły  podawane są pierwsze litery  
imienia i  nazwiska przestępcy. 
Indagowani niejednokrotnie 
przez społeczeństwo dlaczego 
tak postępują, niezmiennie od­
powiadają, że przed zapadnię­
ciem prawomocnego wyroku 
nie mogą zaspokoić ciekawości 
społeczeństwa, co do osoby 
sprawcy. Powołują się przy 
tym na obowiązującą w  na­
szym prawie karnym zasadę 
domniemanej niewinności każ­
dego oskarżonego, dopóki nie 
zostanie on przez sąd prawo­
mocnie skazany.

Czy ta, tak szeroko stosowa­
na w redakcjach, społecznie 
niesłuszna praktyka, ma swo­
je uzasadnienie prawne, czy 
też stanowi dla sprawozdaw­
ców sądowych dogodną 
asekurację przed odpowiedzial­
nością za naruszenie dobra oso 
bistego człowieka, jakim  jest 
jego dobre imię i cześć?

C Z Y  w  ogó le  podan ie  w  prasie  
pe łnego im ie n ia  i  nazw iska  osoby 
p o s ta w io n e j przed  sąd pod zarzu­
tem  d o ko n a n ia  p rzestępstw a  może

Zdaniem Sądu Najwyższego

„Dobre imię”  przestępcy
s ta n o w ić  naruszen ie  je j  czc i i  h o ­
n o ru , a co za ty m  idzie , uzasadnić 
odpow iedz ia lność c y w iln ą  d z ie n n i­
karza?

T y m i n u r tu ją c y m i środow isko  
p ra sow ych  sp raw ozdaw ców  sądo­
w y c h  w ą tp liw o ś c ia m i za jm o w a ł się 
Sąd N a jw yższy  p rz y  o k a z ji rozpa­
try w a n ia  pow ództw a  w ytoczonego 
re d a k c ji,  je j  re d a k to ro w i nacze lne­
m u  ł  a u to ro w i n o ta tk i p rasow e j 
przez p rze s tępcę -recydyw is tę  o na­
ruszen ie  jego  dob rego  im ie n ia  
przez podanie w  n o ta tce  pełnego 
im ie n ia  ł  nazw iska . (W y ro k  z 25. 
X. 1976 r. N r  IV  — CR — 413/76). 

❖
C Z Ł O W IE K  ten , w  w y to czo n ym  

re d a k c ji procesie  c y w iln y m  dom a­
ga ł się o ch ro n y  swego „d o b re g o  
im ie n ia ”  w  o p in i i  społeczeństwa, 
gdyż p rzeds taw ien ie  go w  no ta tce  
p rasow e j, ja k o  ro z b ó jn ik a  napada­
jącego w  ce lach ra b u n k o w y c h  w  
s tan ie  n ie trze źw ym , n ie  o d pow iada  
p raw dz ie .

Sąd W o je w ó d zk i ro z p a tru ją c y  tę  
sp raw ę  w  I  in s ta n c ji u s ta lił,  te  
ska rżący  b y ł ju ż  d w u k ro tn ie  skaza 
n y  na k a ry  po 4 la ta  w ię z ie n ia  za 
napady  ra b u n ko w e  oraz że d z ia ła ł 
w  k ilku n a s to o so b o w e j g ru p ie  p rze­
s tępczej, k tó ra  d o ko n yw a ła  ro zb ó j 
n ic z y c h  napadów , ja k  też dopusz­
czała s ię  g w a łtó w  na dziew czętach 
zw a b ia n ych  do  m e lin .

M a ją c  powyższe usta len ia  fa k ty c z  
ne na uwadze, Sąd W o je w ó d zk i 
uzna ł, że za rzu ty  postaw ione tem u 
o s o b n ik o w i w  a r ty k u le  p rasow ym  
są p raw dz iw e , a re d a kc ja  m ogła 
go zam ieścić n ie  naraża jąc się na 
za rzu t naruszen ia  czci. W  konse­
k w e n c ji jego  żądanie och ro n y  do­
brego im ie n ia  o d d a lił.

Z a tw ie rd za ją c  ta k  b rzm ią cy  w y ­
ro k  I  In s ta n c ji sądow ej Sąd N a j­
w yższy  w  uzasadn ien iu  m iędzy  in ­
n y m i w yp o w ie d z ia ł bardzo Is to tne  
d la  p r a k ty k i re d a k c y jn e j zdanie:

„N IE  NARUSZA dobra oso­
bistego opublikowanie w pra­
sie zarzutów wysuniętych 
imiennie zanim jeszcze upra­
womocnił się skazujący wyrok. 
Wprawdzie dane ze śledztwa 
publikuje się bez podawania 
nazwisk osób, przeciwko któ­
rym śledztwo jest prowadzone, 
ale zasady te j nie stosuje się 
w odniesieniu do przestępstw 
szczególnie rażących i społecz­
nie niebezpiecznych. Społeczeń 
stwo bowiem powinno być ino 
żliw ie wcześnie poinformowane 
(i ©strzeżone na przyszłość) o

takim przestępstwie ze wszyst­
kim i szczegółami.

Obowiązkiem dziennikarza, 
publikującego takie informa­
cje jest tylko ścisłe sprawdze­
nie danych” .

Wydaje mi się, że wynikają­
ca z cytowanego uzasadnienia 
wyroku SN zachęta pod adre­
sem prasowych sprawozdaw­
ców sądowych zostanie z uzna 
niem przyjęta zarówno przez 
środowisko dziennikarskie jak 
i opinię społeczną. Nie narusza 
bowiem żadnego z ehronionvch 
prawem dóbr osobistych redak 
tor podający imię i nazwisko 
przestępcy, który dopuścił się 
czynu, szczególnie rażącego i 
społecznie niebezpiecznego. 
Gdy więc chodzi o obronę do­
niosłego interesu społecznego 
nie powinno być hamulców w 
podawaniu pełnej i ścisłej in­
formacji o osobach w interes 
ten godzących. JOZEF KRUK 

■f.JSycie W arszaw y” )

Zgłoszenia do 31 marca br.

<<

V Ogólnopolski Konkurs 
„DO-RO

C E N T R A L N A  Rada Z w ią zkó w  Za 
w odow ych , P o lsk i K o m ita t N o rm a ­
liz a c ji i M ia r, U rząd G ospodark i 
M a te r ia ło w e j, N aczelna O rgan izac ja  
Techniczna, T e le w iz ja  Polska o raz 
R edakc ja  „T ry b u n y  L u d u ”  o rg a n i­
zu ją  V  O g ó lnopo lsk i K o n k u rs  Do­
b re j Ro-boty „D O -R O ” , k tó ry  trw a ć  
będzie do końca 1979 ro ku .

W  k o n k u rs ie  mogą brać  udz ia ł 
p rzeds ięb io rs tw a  przem ysłow e, b u ­
dow lane, tra n sp o rto w e  i  sp e d ycy j­
ne, us ługow o -nap  ra wcze, państw o­
w e gospodarstw a ro ln e  o ra z  pań­
stw ow e  o ś ro d k i m aszynowe, a ta k ­
że in s ty tu ty  naukow o-badaw cze, 
b iu ra  p ro je k to w e  i k o n s tru k c y jn e . . 
W tra k c ie  k o n k u rs u  oceniane będą 
w y n ik i p ro d u k c y jn e  przedsię­
b io rs tw , poziom  ja ko śc i w y ro b ó w  1 
us ług , poziom  re k la m a c ji, e fe k ty w ­
ność gospodarow an ia  i tp .  Szczegó­
łow e  k ry te r ia  oceny, uw zg lę d n ia ją ­
ce różnorodność p rzeds ięb io rs tw  
b io rą cych  udz ia ł we w spó łzaw o­
d n ic tw ie , u s ta li g łów na ko m is ja  
ko n ku rso w a .

Zgłoszenia do ko n k u rs u  p rz y jm o ­
wane są w  te rm in ie  do 31 m arca  
b r . P isem ne zgłoszenie s tanow i je d ­
nocześnie arkusz in fo rm a c y jn y  za­
w ie ra ją c y  podstaw ow e w ska źn ik i 
techn iczno -ekonom iczne  za 1977 rok . 
N a leży  je  w ysy ła ć  pod adresem 
g łó w n e j k o m is ji k o n k u rs o w e j o raz 
po je d n y m  egzem plarzu  — do w o ­
je w ó d z k ie j k o m is ji ko n ku rso w e j.

(m w )

100 rejsów 
„Starogardu
Gdańskiego“
„STAROGARD GDAŃSKI” , 

statek ro-ro Polskich L in ii 
Oceanicznych należący do Za­
kładu L in ii Europejskich i Że­
glugi Promowej kończy za k il­
ka dni w Szczecinie swój set­
ny rejs. Złożyły się na tę setkę 
93 rejsy do Londynu, 6 do 
Hull oraz jeden do Hdmburga.

S T A T E K  p ływ a  W służb ie PLO  
od g ru d n ia  1973 ro k u  i  m ieści je d ­
norazow o  90 ko n te n e ró w . W  o k re ­
sie 100 re jsó w  p rze w ió z ł on  ponad 
116 tys . to n  d ro b n ic y  skon tene ryzo  
w a n e j w  re la c ji m iędzy  P o lską a 
W ie lk ą  B ry ta n ią , u zysku ją c  z tego 
ty tu łu  w p ły w y  rzędu ó k . 285 m in  
z ło tych .

D la o p tym a lnego  w y k o rz y s ta n ia  
ładow ności s ta tku , szczególnie w  
re la c ji p o w ro tn e j Z ak ład  L in i i  Eu­
ro p e jsk ich  i  Ż e g lu g i P rom ow e j za­
w a r ł les ien ia  1977 r . k o n tra k t  z f i r ­
m ą duńską  S P ED ITIO N SC EN TR ET 
na d o d a tko w y  przewóz ko n te n e ró w  
w  re la c ji L o n d yn  — Kopenhaga 
d la  o d b io rcó w  du ń sk ich . (w it )

M ają Iwa 
w domu

ZAM O ŚĆ  PAP. „C zy  m.acie w  do 
m u  lw a?”  — na to  p y ta n ie  mogą 
odpow iedz ieć tw ie rd zą co  m ieszkań­
c y  Zam ościa — m ałżeństw o Ja d w i­
ga i W aldem ar S toczkow scy. Po 
dch je d n o ro d z in n y m  dom u spaceru­
je , w p ra w ia ją c  w  zdz iw ien ie  i  le k -  
_ci przestrach  przychodzących  tu  
gości 4-miesięczmy lew  „N e ls o n ” . 
S ym pa tyczny , choć coraz g ro ź n ie j 
w y g lą d a ją c y  czw oronóg, p rzyszed ł 
na ś w ia t 1 g ru d n ia  ub . ro k u  w  za­
m o js k im  ogrodz ie  zoo log icznym . 
P oniew aż m a tka  n ie  chc ia ła  k a r­
m ić  m ałego, zaop iekow a ła  się n im  
— p racu jąca  w  Zoo Jadw iga  Stocz 
kow ska .
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Wieści ze Szwecji
A Z A K Ł A D Y  sam ochodowe V o lvo  

w y p ro d u k u ją  l  dostarczą w  ty m  
ro k u  C h iń sk ie ! R e pub lice  L u d o w e j 
700 o lb rz y m ic h  sam ochodów  cięża­
ro w y c h  o w ie lo ra k im  przeznacze­
n iu . w  ty m  do przew ozu supercięż­
k ic h  ła d u n kó w . Suma ja k ą  za do­
s taw ę zap łac i odb io rca  n ie  została 
u ja w n io n a .

A W  W YŻS ZE J S Z K O LE  MOR­
S K IE J  w  K a lm arze  zastosowano po 
ra z  p ie rw szy  w  S zw ecji s te row any  
przez ko m p u te r . s y m u la to r do 
n a u k i n a w ig a c ji, w y p ro d u k o w a n y  
przez norw eską f irm ę  No.reon.trol. 
N a b y te k  ten  pozwala na b łyska ­
w iczn e . p ra w ie  jednoczesne roz­
w ią zyw a n ie  ro z m a ity c h  s y tu a c ji 
n a w ig a c y jn y c h  naw e t 40 s ta tkó w  
ł  to  z w p ra w ą , ja k ą  osiąga sie do­
p ie ro  po w ie liu  la ta ch  p ły w a n ia  na 
m orzu .

A N IE D A W N O  n a s tą p ił ro z ru ch  
na jw iększego  w  S zw e c ji ta r ta k u , 
k tó re g o  roczna zdolność p ro d u k c y j­
na  ta rc ic y  w ynosić  m a ponad 
tys . m sześć.

K o m b in a t Valasen test w  p e łn i 
za u to m a tyzo w a n y  i  w sze lk ie  czyn­
ności. ja k  so rtow an ie , k la s y fik o w a ­
n ie . p rzec ie ran ie , sk ładow an ie , ła ­
d ow an ie  i to . odby wa ją  sie p rzy  po­
m o cy  zda ln ie  s te ro w a n ych  urzą ­
dzeń h y d ra u lic z n y c h  i  e le k tro n ic z ­
n ych .

A B IU R O  O C HRO NY ŚRODOW IS­
K A  za ko m u n iko w a ło , iż  w  ro k u  
b ieżącym  na ce le  zw iązane z jego 
d z ia ła lnośc ią  o trz y m a ło  2 880 tys. 
k o ro n  (625 «tys . d o la rów ). D otac ja  
ta  pochodzi od ro z m a ity c h  b ranż  
p rze m ys ło w ych , g łó w n ie  — le śn ic ­
tw a^ ch e m ii i m e ta lu rg ii.  (Ig)

Rolls-Royce ciągle naj... naj... naj.

Dylematy koncernów 
samochodowych

W DNIACH 2-—12 marca odbywał się w Genewie 48 mię­
dzynarodowy salon samochodowy. Ten w ie lk i „motor show” 
zgromadził wozy wszystkich zachodnioeuropejskich firm , pra 
sie zaś dał asumpt do oceny sytuacji przemysłu motoryza­
cyjnego.
ZDANIEM komentatora łon- cja wozu super-młnl w oparciu o

i ----------— 4—  Fordem ). T rze c i w resz
to  ro z w ó j p rze m y-dyńskiego dziennika „Times” , Se°P¿ynnik

Zamordowano wiceprokuratora Ankary

T u rc ję  opanowała 
fala terroru

ANKARA PAP. Wczoraj ra- dziby prokuratury. Zamachow- 
ino nieznany sprawca zamor- cowi udało się zbiec, 
dowal tureckiego wiceprokura­
tora Ankary, Dogana Oza. Uz- MORDERSTWO to rzuca po- 
brojony osobnik oddał do funk nure światło na szalejącą w 
cjonariusza prokuratury dwa Turcji falę terroru polityczne- 
strzały z broni palnej w  mo- f?°- Wiadomo, że w  kraju tym 
mencie kiedy ten samochodem wiele ludzi ginie od ku l za- 
służbowym sprzed swojego do- równo prawicowych jak i  skraj 
mu zamierzał udać się do sie- nie lewicowych zamachowców, 
------------------------------------------------ n ik t jednak nie jest w stanie

Begin nie wyjeciiał 
z pustymi rękami

W A S Z Y N G T O N  P A P . Chociaż ko
la  p o lityczn e  w  W aszyngton ie  1 
śród kii m asowego przekaizu głoszą 
na  w szys tk ie  s tro n y , że w iz y ta  Be- 
g ln a  w  B ia ły m  D om u spow odow ała 
g łę b o k i roz łam  w  stosunkach ame 
ry ka ń sko -iz ra e lsk ich . to  w  istocie  
Tozłam ten n ie  jes t aż ta k  g łębok i, 
b y  pow strzym ać S ta n y  Z jednoczo­
ne od dalszego zape łn ian ia  iz ra e l­
s k ic h  arsena łów  n o w y m i ro d za ja m i 
b ro n i.

W brew  pozorom  B eg in  1 ty m  ra ­
zem  n ie  w y je c h a ł z W aszyngtonu 
z p u s tym i rę ka m i. U zyska ł on m- 
tn . o b ie tn icę  sprzedaży Iz ra e lo w i 
na jnow ocześn ie jsze j, a p a ra tu ry , u - 
m o ż liw ia ją e e j p row adzen ie  w a lk i w  
ciem nościach . p rzys tosow ane j do 
In s ta lo w a n ia  na czołgach. P onadto 
ja k  w y n ik a  z re la c ji p rasy  w a ­
szyn g to ń sk ie j, C a rte r w y d a ł zgodę 
na  sprzedaż Iz ra e lo w i 40 śm ig ło w ­
c ó w  o b s e rw a cy jn ych  ty p u  Hughes.

p r z e m y s ł  s a m o c h o d o w y  z a c h ó d  Słu m o to ryza cy jn e g o  w ' ‘k ra ja c h  
n ie j  Europy z n a la z ł się W  ZU - T rzec iego  Ś w ia ta , 
p e łn ie  n o w e j s y tu a c j i .  Trzy w  ci5*su  o s ta tn ich  4 la t  zaszły o- 
c z y n n ik i  d e te r m in o w a ć  b ę d ą
tę nową sytuację. E u ro p y . R e nau lt, A lfa  Romeo,

PRZEDE w szys tk im  w ra s ta ją c y
naDÓr Ja n o n ił W  tv m  ro k u  Ta- V o lv o  — f i r m y  te  zna laz ły  się częś- 
D ończvcv Pw vD roduku1a 2 m ta  sa- c io w o  lu b  w  ca łośc i pod  k o n tro lą  
C i h o S w  n i? ™ l w s its tk o  na a S l  rządow ą I  k o rz y s ta ją  z paóstw o- 
w n  D r jJ l  t a k I . T S i S  w ych  subsyd iów , bo w ie m  same n ie  

w j i r f j S  g * w  « a m e  p rz e trw a ć  s k u tk ó w  
so c ja lis tyczn ych . (D z ie n n ik  pisze Kry2.y  t °* *
p rz y  o k a z ji, że w Z w ią z k u  R adziec- ^  TRUDNEJ Sytuacji zma- 
kim przyg o to w yw a n a  Jest p ro d u k - lazł się przemysł Szwecji.

Dwa przedsiębiorstwa Volvo 
i  Saab podjęły nawet decyzję 

pełnym połączeniu się, póź­
niej jednak na skutek obaw 
Saaba, iż zostanie zdominowa­
ny przez Vołvo — plany te zo­
stały zarzucone. Obie firm y z 
trudnością jednak kontynuują 
produkcję.

W  K A T A S T R O F A L N Y M  w ręcz 
s tan ie  je s t p rze m ys ł b ry ty js k i.  W  
ro k u  1977 p ro d u k c ja  zm n ie jszy ła  się
0 400 tys . w ozów . W e w n ę trzn y  r y ­
n e k  tego k ra ju  s ta ł się p rzedm io­
tem  s iln e j p e n e tra c ji zagran icznych  
p ro d u ce n tó w . W  ro k u  ub. ju ż  p ra ­
w ie  po łow a sprzedanych  tu  samo­
chodów  pochodziła  spoza w yspy.

BRYTYJCZYKÓW najbar­
dziej jednak martwi fakt, że 
ich przemysł stracił inicjatywę, 
że od czasu słynnego „m in i” , 
w Anglii nie wyprodukowano 
żadnego modelu, który stałby 
się autentycznym szlagierem.

F R A N C U Z I m a ją  sw ó j s ty l (C i­
tro e n , R enau lt), to  o n i w y m y ś lil i 
p ią te  ( ty ln e ) d rz w i, w ło s k i F ia t za­
sk a k u je  w c ią ż  now ościam i, a spe­
c ja liz a c ja  w  m a ły c h  w ozach p rzy ­
n o s i f irm ie  ew id e n tn e  korzyśc i. 
V o lksw agen p rz e b rn ą ł ja ko ś  k ry z y s
1 p o t ra f i ł  zastąp ić n o w y m i m odela­
m i p rzedw o jennego „g a rb u s a ” . T y l­
k o  B ry ty jc z y c y  s tra c i l i  in d y w id u a l-

ność. Na okrasę  zosta ł łm  R o lls - 
R oyce, c iąg le  jeszcze uw ażany za 
na jlepszy  i n a jb a rd z ie j e ksk lu zyw ­
n y  samochód św ia ta  1 c iąg le  n a j­
d roższy. M ode l „C a m a rq u e ”  kosz­
tu je , bagate la , 134 tys iące  d o la ró w ! 
W y ró żn ia  się m . In . ty m , że po­
siada w e w n ę trz n y  te le fo n  do ro z ­
m ó w  k ie ro w c y  z w łaśc ic ie lem .

(Interpress)

ustalić dokładnej liczby ofiar 
(według jednych szacunków za 
b ity prokurator jest 90 ofiarą 
śmiertelną zamieszek od po­
czątku hr., według innych — 
już 144), ponieważ terroryści 
tureccy nigdy nie przyznają 
się otwarcie do popełnionych 
czynów. W tajemnicy, otoczeni 
anonimowością, młodzi ekstre­
miści prowadzą zażartą i okrut 
ną walkę, która stała się w 
Turc ji zjawiskiem niemal co­
dziennym.

Zamachy bombowe, strzela­
nina, polowanie na ludzi w 
biały dzień, porwania i mor­
derstwa składają się na obraz 
terrorystycznej rzeczywistości 
tureckiej. Lista ofiar jest dłu­
ga i tym bardziej straszliwa, że 
przeważnie — podobnie jak 
mordercy — są to ludzie mło­
dzi, poniżej 25 lat.

Kanada

Odzyskano
zrabowany milion

O T T A W A  P A P . W  M o n tre a lu  
aresztow ano dw óch  d łu g o le tn ic h  
fu n k c jo n a r iu s z y  p o l ic j i ,  k tó rz y  b y ­
l i  zam ieszani w  o s ta tn i naoad na 
sam ochód pan ce rn y . przewożący 
ponad m ilio n  d o la ró w . Cała go­
tó w k a  została odzyskana. Napadu 
dokonano w  St. Jov !te . 100 k m  od 
M o n tre a lu , w  c h w ili,  gdy k ie ro w ­
ca i  ko n w o je n c i o p u ś c ili pojazd, 
ud a ją c  sie do  k a w ia rn i.

Porachunki

nowojorskiej mafii?

.Największe oszustwo stulecia" C*ł

Przemysł fałszerzy obrazów

Seria tajemniczych
morderstw

N O W Y  JO R K P A P . P o lic ja  no ­
w o jo rs k a  jes t przekonana, że od 
k i lk u  d n i trw a  no w a  w o jn a  m iędzy 
ta m te jszym ! ry w a liz u ją c y m i ganga­
m i. W  c iągu 48 godzin  w  w y n ik u  
p o ra ch u n kó w  m a fijn y c h  zg inę ło  6 
osób. S eria  ta je m n iczych  m o r­
d e rs tw  rozpoczęła się we w to re k  
w ieczorem , k ie d y  to  na M a n h a tta ­
n ie  diwóch n ieznanych  osobn ików  
za s trze liło  43-latniego Sa lva to re  
B riguglŁo, Jednego z w yższych  ra n ­
gą cz ło n kó w  lo k a ln e j o rg a n iz a c ji 
zw ią zku  zawodowego k ie ro w c ó w  
ciężarów ek.

Tego samego dn ia  znaleziono na 
L ong  Is land  z w ło k i 56-letniego 
m ieszkańca N ow ego J o rk u  C arlo  
V a lo re , zag in ionego od g ru d n ia  
1977 r .  Następnego dn ia  w  różnych  
d z ie ln icach  m e tro p o lii zastrzelono 
trzech  znanych  re cyd yw is tó w , a w  
czw a rte k  ra n o  o d k ry to  rw ło ta i 
57-łetniego Pasquale M acch ia ro le , 
jednego z p rzyw ó d có w  n o w o jo r­
s k ie j m a fii.

„Langusta“
łowi na wodach

indyjskich
D E L H I PAP. W  ty c h  d n iach  od ­

b y ła  się w  B o m b a ju  u roczystość 
zw iązana z zaw in ięc iem  do -tego 
p o rtu  po lskiego  tra w le ra  ry b a c k ie ­
go „L a n g u s ta ” , p ie rw sze j je d n o s tk i 
p o ło w o w e j p o ls k o - in d y js k ie j s p ó łk i 
ry b a c k ie j,  k tó re j zadaniem  są po­
ło w y  ry b  na Oceanie In d y js k im , 
p rze tw ó rs tw o  ry b n e  o ra z  ekspo rt 
p ro d u k tó w  ry b n y c h . U roczystość tą  
b y ła  f in a llz a c ją  rocznych , w za jem ­
n y c h  uzgodn ień  p a rtn e ró w  spó łk i, 
k tó ra  pow sta ła  na m ocy porozum ie  
n la  zaw artego  przez P H Z „R y b e y ”  
i  f irm ę  in d y js k ą  „K e lv in a to r ”  z o - 
k a z ji w iz y ty  E dw arda  G ie rka  w  
In d ia ch .

T ra w le r  „L a n g u s ta ”  pod kom endą 
k a p ita n a  L ip sk ie g o  w y p ły n ą ł z 
B o m b a ju  w  sw ó j p ie rw szy  re js  na 
pó łnocno-zachodn ie  w o d y  in d y j-  
sk ie .

Szwecja dla ZSRR

CO MOŻE zrobić osoba bę­
dąca w posiadaniu falsyfikatu? 
Jak mówi Jean-Claude Ro- 
mand, przewodniczący jednego 
ze związków artystycznych, 
„osobom prywatnym i  handla­
rzom obrazami trudno jest uzy 
skać potwierdzenie fałszerstwa. 
‘W pierwszej kolejności trzeba 
się zwrócić do autora dzieła 
lub też w przypadku, gdy ten 
już nie żyje — do jego spad­
kobierców posiadających pra­
wa autorskie —- i  onł z kolei 
mogą wnieść skargę o fałszo­
wanie obrazu. Jest to na ogół 
skuteczna gwarancja, z w yją t­
kiem przypadków, gdy spadko­
biercy dają się wprowadzić w 
błąd, przez przemyślnego fałsze 
rza. Sytuacja komplikuje się, 
gdy osoby posiadające prawa 
autorskie również nie żyją. 
Wówczas trzeba przeprowadzić 
ekspertyzę — niekiedy także 
kontrekspertyzę — i ostateczny 
wyrok wydaje sąd, przy czym

zawsze istnieje możliwość 
omyłki” .

Zdarza się jednak czasem, 
że nabywca okazuje się bardzo 
kontent z posiadania falsyfika­
tu. Pewien m iliarder z Florydy 
nabył kiedyś wspaniały obraz 
van Gogha, w  którego tle wy­
malowany był sztych japoński. 
Pewnego dnia, ówczesny dyrek 
tor muzeum Stedelijk w Am­
sterdamie, Wilhelm Sandberg 
odkrył ze zdumieniem, że ów 
sztych pochodził z 1912 r. a 
przecież van Gogh zmarł w 
1890 r.l Kiedy jednak powia­
domił o tym nabywcę fa lsyfi­
katu, ten odpowiedział wynio- 
ślę: „Tylko  rodzina van Gogha 
może spowodować konfiskatę 
obrazu, a dotychczas n ik t mi 
nie wytoczył procesu”  „Zresz­
tą — dodał miliarder — jest 
to być może falsyfikat, ale zro 
b ił mi taką reklamę, że zatrzy­
mam go u siebie” .

Jakie więc środki ostrożnoś­
ci powinien podjąć ten kto ku­
puje obraz? Zdaniem pana Ro- 
mand, najlepszą gwarancją jest 
zwrócenie się osobiście do au­
tora, jeżeli jest to możliwe, 
bądź też wystaranie się o „ro ­
dowód” dzieła.

Obecnie dyrektorzy galerii 
malarstwa stają się szczególnie 
czujni. Uczciwi handlarze ofora 
zami obawiają się, że skanda­
le mogą rzucić cień na cały 
rynek dzieł sztuki Rozwój 
„przemysłu”  fałszowania obra­
zów tak dalece uwydatnił ko­
nieczność międzynarodowej 
współpracy w dziedzinie jego 
zwalczania, że UNESCO włą­
czyła do swego programu spe­
cjalne studium na temat wy­
krywania fałszerstw.

Polowanie na fałszerzy jest 
w pełnym toku. Jakie będą re­
zultaty?

(KONIEC)

Z perspektywy 
tygodnia

KILKA SŁÓW 
KOMENTARZA

ŻADNE z wydarzeń absorbują­
cych świat w mijającym tygodniu 
nie doczekało się szczęśliwego 
zakończenia. Sprawcy porwania 
Aldo Moro pozostają bezkarnie 
na wolności, zaś on sam jest na­
dal więziony. W całym Pakistanie 
wrze, choć władze aresztowania­
mi usiłują stłumić liczne demon­
stracje. Terror oponował także 
Turcję. Jedynie w południowym 
Libanie zapanował względny spo­
kój, a to głównie na skutek przy­
bycia sił pokojowych ONZ.

CZYŻBY PRZYSZŁY PAPIEŻ?

Największy na świacie 
dok pływający

S Z T O K H O LM  P A P . Zw iązek  Ra­
dz ie ck i z ło ż y ł w  szw edzk ie ! stoczni 
w  G oeteborgu  zam ów ien ie  na bu ­
dowę na lw iekszeso  na św iec ie  do­
k u  n ływ a lacego . przeznaczonego do 
re m o n tu  i  n a p ra w y  s ta tkó w . D ok 
o d ługośc i 330 m  będzie m ó g ł p rz y ! 
m ow ać le d n o s tk i o nośności n a w e t 
do 600 tys. D W T  lu b  k i lk a  m n ie i-  
szych s ta tk ó w  równocześnie.

ARCYBISKUP Giovanni Benelll, 
dotychczasowy zastępca sekreta­
rza stanu t jeden z najbliższych 
współpracowników Pawła VI, zo­
stał mianowany kardynałem i ar­
cybiskupem Florencji. Dało ło po­
wód eto domniemań, tż papież 
chciałby w nkn widzieć swego 
następcę. W każdym bądź razie 
kardynał Benelll będzie jednym z 
najpoważniejszych kandydatów na 
przyszłym conclave.

O  PRÓBACH 
ZŁAMANIA STRAJKU

PRÓBY złamania w drodze przy 
musu strajku górników amerykań­
skich mogą mieć nieobliczalne 
skutki. „Każda łona węgla wydo­
byta na polecenie prezydenta bę­
dzie zbroczona krwią" — powie­
dział działacz związkowy Bill 
Lamb.

SPÓR O  WYSPY

OBSERWATORZY zachodni zwra 
cają uwagę na sytuację, jaka wy 
tworzyła się w basenie Morza Po 
łudniowo-Chińskiego w związku z 
roszczeniami wysuwonymi przez 
Chiny, Wietnam, Filipiny i Tajwan 
do niewielkich archipelagów ska­
listych wysepek, które jeszcze do 
niedawna pozostawały bezpań­
skie.

Zwraca się uwogę, i i  ze wzglę 
du na obecność ropy naftowej w 
tym rejonie, może dojść do zao­
strzenia rywalizacji czterech stron. 
Poza tym wszystko wskazuje na 
to, iż Słony Zjednoczone będą 
starały się wykorzystać rywaliza­
cję na Morzu Poludniowo-Chiń- 
skim- dla ograniczenia rosnących 
wpływów regionalnych Wietnamu. 
Narzędziem polityki amerykań­
skiej w tym względzie prawdopo­
dobnie będą Filipiny.

j
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Międzynarodowy Dzień Teatru
PO RAZ siedemnasty obcho­

dzony będzie w tym  roku Mię­
dzynarodowy Dzień Teatru — 
sztuki narodzonej przed ponad 
2000 laty i stale, mimo okreso­
wych kryzysów, żywej i po­
trzebnej, ganionej i kochanej, 
dyskutowanej i budzącej gorą­
ce emocje.

Tegoroczne hasło obchodów 
brzmi: „Teatr nie zna granic” . 
Udowadnia to współczesna prak 
tyka adaptowania elementów 
teatralnych, będących w ykw i­
tem różnych ku ltur, a także 
przepływ idei i metod insceni­
zacyjnych oraz sztuk przez gra 
nice państw. Mamy tego przy­
kłady w praktyce, a iżby dale­
ko nie szukać — także w na­
szej, szczecińskiej. Aleksander 
Towstonogow reżyserował w 
tym sezonie artystycznym „O- 
statnich”  Gorkiego w Teatrze 
Współczesnym, Teatr Muzyczny 
korzysta z doświadczeń choreo 
grafów I baletmistrzów radziec 
kich, „Pleciuga”  wojażuje ra­
dując baśniami dzieci z NRD, 
Szwecji, Bułgarii...

Dwa jubileusze obecnie obcho 
dzone, to 30-lecie powstania 
Międzynarodowego Instytutu 
Teatralnego i 20-lecie powoła­
nia jego polskiego odpowiedni

ka. I  te dwie rocznice świad­
czą o znaczeniu sztuki teatral­
nej w społeczeństwach świata. 
Magia, sens, odzew teatru 
wśród widzów — to tematy ba 
dane w kontekstach psyche- i 
soc jo l ogicz n y cb.

Szczecin Międzynarodowy 
Dzień Teatru (w bieżącym ro­
ku przypada on 29 marca) świę 
tować będzie w nastroju oży­
wionej działalności naszych 
scen: Teatru Polskiego, Teatru 
Współczesnego, Państwowego 
Teatru Lalek „Pleciuga” , Tea­
tru  Muzycznego — znajdujące 
go się w przededniu inaugura­
c ji nowej siedziby; tuż po pięk 
nej imprezie — Szczecińskim 
Tygodniu Teatralnym i  tuż 
przed ogólnopolską sesją kry ty  
ków teatralnych, organizowaną 
w mieście z Gryfem i... Muza­
mi w herbie.

Dwa teatry dramatyczne, o 
wyraźnie zróżnicowanym reper 
tuarze i własnych koncepcjach 
artystycznych, przynoszą propo 
zycje, w których każdy widz 
znaleźć może interesujące go 
treści. Obydwa mają zresztą 
ambicje prowadzenia dialogu z 
publicznością o problemach 
istotnych dla współczesnego Po 
laka.

„K U LIG ”  Leona Schillera — pierwsza premiera Teatru 
Muzycznego w Zamku. Na scenie trwają intensywne próby. 
Wymieniają się grupy artystów baletu, chóru, soliści...

Sztukę reżyseruje Jerzy Ukleja, który jest również auto­
rem projektów scenograficznych. Choreografię przygotował 
nestor polskiego baletu — Feliks Parnell. Autorem muzyki 
jest Mieczysław Krzyński.

Premiera „Kuligu” , oczekiwana przez szczecińską publicz­
ność, będzie niewątpliwie znaczącym wydarzeniem artystycz­
nym w naszym mieście.

Fot.: Zb. Jodkowski

ZPrzemyśla- 

przez Sienę 

do Szczecina

ROSĘ - Marie, Adela w „Ze­
mście nietoperza'' — to role, w 
których na scenie Teatru Muzycz­
nego oglądać można i słuchać 
pięknego głosu Anny Szałygi — 
Kuźmy. Droga tej młodziutkiej ar- 
Hjstki, dysponującej sopranem ko- 
.oraturowym, do naszego miasta 
— była wyjątkowo interesująca.

Anna Szałyga wywodzi się z 
Przemyśla. Poprzez konkurs ■ pio­
senki radzieckiej trafiła do śred­
niej szkoły muzycznej w Rzeszo­
wie. Na studia wybrała się do 
Poznania, gdzie ukończyła klasę 
śpiewu w klasie Antoniny Kawec­
kiej. Egzaminem dyplomowym 
Anny była partia Zuzanny w „We 
selu Figara" Mozarta, którą wy­
konała w Operze Poznańskiej.

Po studiach, w 1975 roku śpie­
waczka zaangażowała się do 
szczecińskiego Teatru Muzyczne­
go, a w rok później otrzymała 
stypendium do Włoch na... mi­
strzowski kurs interpretacji wokal-

Praypomniijmy premiery bie­
żącego sezonu: „Dożywocie”  
Fredry, „Książę Niezłomny”  
Calderona-Słowackiego, „A n ty­
gona”  Sofoklesa, „Ostatni”  Gor 
kiego, „Rzeźnia”  Mrożka, „K u r 
ka wodna”  Witkiewicza, „Pan 
Tadeusz”  Mickiewicza. A to nie 
wszystko. Trwają końcowe pró 
by „Parad”  Potockiego (Teatr 
Polski) i „Wyzwolenia”  Wy­
spiańskiego (Teatr Współczes­
ny); nadto oba teatry dadzą 
przed wakacjami jeszcze po jed 
nej premierze: „Wiśniowego sa 
du”  Czechowa i  „Krawca”  
Mrożka.

„Pleciuga”  najmłodszym w i­
dzom przedstawiła dwie sztuki: 
„Strugę”  Leonida Leonowa I 
„Baśń o zaklętym kaczorze”  
M arii Kann, zapoznając dzieci 
ze sceną, dając impuls do po­
wstawania doznań estetycznych 
o dużym znaczeniu wychowaw­
czym.

Każdy z teatrów ma własne 
zadania w pobudzaniu intelek­
tualnym publiczności, w propa 
gowaniu wśród społeczeństwa 
wartości ogólnoludzkich i  tra ­
dycji narodowych. Teatr M u­
zyczny rozpocznie swą pracę w 
Zamku spektaklem „K u ligu ”

Schillera. Scena ta również po 
wołana jest do dostarczenia roz 
ryw k i na poziomie, jakiego o- 
czekuje współczesny widz.

Ostatnio placówka ta skupia 
zainteresowanie szczecinian, ja 
ko teatr, któremu zapewniono 
w nowej siedzibie wyposażenie, 
lokujące go pod tym  względem 
wśród najlepiej urządzonych 
teatrów w Europie. Ponieważ 
Teatr Muzyczny ma w Między­
narodowym Dniu Teatru po­
dwójne niejako święto jemu 
dziś poświęcamy miejsce na na 
szych łamach.

0 zamkowych salach
1 muzycznych planach

„lurfer" rozmawia z Tadeuszem Bursztynowiczent 
—  dyrektorem Teatru Muzycznego

— A WIĘC teatr w komna­
tach Zamku Książąt Pomor­
skich już funkcjonuje?

— WE WTOREK przyjeżdżau. 
ją przedstawiciele austriackiej 
firm y PANI, którzy zajmą się 
instalacją specjalistycznego 
oświetlenia. Natężenie i ruch 
światła na scenie będą zdalnie 
sterowane. W ciągu ostatnich, 
przedświątecznych dni łączono 
kabinę elektryków z całym 
oświetleniem. Poza tym zacie­
raliśmy ślady... przeprowadzki. 
Pracownicy i artyści poznawa­
l i  swój teatr, zżywali się z nim.

N O R M A L N IE  p o w in n iśm y  te raz 
m ieć  t r z y  m iesiące na ro z lo ko w a n ie  
się i  zadom ow ien ie , na w y s z lifo -  
w a n ie  p ró b  w  no w ych  w arunkach . 
P ró b y  je d n a k  p ro w a d z iliś m y  „ w  
b iegu ” , g d y  kończono jeszcze prace 
zw iązane z m ontażem  w ie lu  u rzą ­
dzeń. R o b o tn icy , te c h n ic y  obserw o­
w a li a r ty s tó w  i  b y ły  to  — można 
pow iedz ieć — w po lne  p ró b y , ta k i 
sojusz z k u ltu rą  i  sz tuką , ja k i t r u d ­
no  w y w o ła ć  w  in n y c h  w a ru n ka ch . 
Pe łne  z ro zu m ie n ie  w za jem nego w y ­
s iłk u  i  s ta rań .

— PREMIERA?
— TRZYNASTEGO kwiet­

nia.
— „KULIGOW I”  do niedaw­

na sprzyjała nawet aura, obfi­
cie sypiąc śniegiem. Co wejdzie 
na afisz po tym widowisku?

— „SŁODKA Irm a” . Jest to 
komedia, której wystawienie 
będzie konsekwencją general­
nych założeń ustalonych dla na 
szej sceny uchwałą WRN z 1972 
roku. W myśl programu działa­
nia szczecińskiego Teatru Mu­
zycznego w jednym sezonie ar­
tystycznym wystawiana będzie 
opera, klasyczna operetka, ko­
media oraz balet. Wiemy już, 
że kolejną pozycją staną się 
„Wesołe kumoszki z Windsoru” 
Nicolaia, po czym przygotowu­
jemy wieczór baletowy, na któ­
ry  złożą się fragmenty „Car­
men”  Bizeta — Szozedrina oraz 
„Panna i  chuligan”  Dymitra 
Szostakowicza.

nej w Sienie. Codziennie przez 2 
miesiące wywodziła trele w Aca- 
demii Chigiana pod kierunkiem 
maestro Giorgio Favaretto.

W kursie uczestniczyli śpiewacy 
z całego świata — od Korei, 
przez Egipt, po USA. Wstępny 
egzamin kwalifikował ich albo do 
grupy uczestników czynnych, albo 
„biernych słuchaczy". Anna Sza­
łyga należała do „czynnych" ł 
opuściła Sienę z następującą opi­
nią maesłra: „... posiada piękne 
właściwości wokalne, zwłaszcza 
łatwość techniczną w rejesłrze wy 
sokint I najwyższym i studiowała 
z bardzo wielkim zaangażowa­
niem się w interpretację włoskie­
go belcanta".

Przed powrotem do Połski wzię­
ła jeszcze udział w XXI! Między­
narodowym Konkursie Śpiewu w 
Tuluzie, wykonując arie oratoryj­
ne, operowe 1 pieśni. We współ­
zawodnictwie tym wyprzedził ją 
inny Polak - -  Kazimierz Kowalski

— ZATRZYMAJMY się przy 
te j ostatniej sztuce, przy ba­
lecie. Podjął pan długofalowe 
starania o podniesienie poziomu 
naszego zespołu tancerzy i 
przyniosło to widoczne skutki: 
balety „Córka źle strzeżona”  i 
„Doktor Ojboli” .

— SKOŃCZYŁ się trzyletni 
kontrakt, który zawarliśmy z 
Aleksandrem Sobolem. Stano­
wisko pedagoga baletu powie­
rzyliśmy obecnie gruzińskiemu 
choreografowi Rewasowi Cułu- 
kidze. Kierowniczką baletu jest 
Elżbieta Trzcińska. Mogę po­
wiedzieć, że jest to jeden z 
lepszych kierowników baletu w 
Polsce.

K A D R  do corps de b a lle t do­
s tarcza nam  P aństw ow e O gn isko  
B a le tow e  w  Szczecinie, w  k tó ry m  
m łodz ież p rzyg o to w yw a n a  je s t od 
począ tku  n a u k i w e w ła śc iw ym  k ie ­
ru n k u . K ło p o tliw ą  sp raw ą  są złe

— który zajął III miejsce i kfóre- 
go umiejętności prezentowała nam 
ostatnio telewizja.

Szczupła, nieśmiała i niezwykle 
skromna artystka zaczyna dopie­
ro swoją karierę. Je'j własne od­
danie pracy scenicznej oraz za­
miary, jakie żywi w stosunku do 
młodych dyrektor Bursztynowicz, 
dobrze wróżą możliwościom roz­
wojowym śpiewaczki. Nieobca jej 
Jest także umiejętność gry aktor­
skiej: przez 3 lała studiów zaję­
cia z tego zakresu prowadził ze 
studentami reżyser Teatru Polskie­
go w Poznaniu K. Kordziński.

Anna Szałyga nie odrywa się 
od spraw Teatru Muzycznego ani 
na chwilę; poza innymi — rów­
nież I z tej przyczyny, że otrzy­
mała służbowe lokum mieszkalne 
w zachodnim szkrzydle Zamku. Tu 
podrasta 2-letni Przemek, łu mu­
zyka towarzyszy nie tylko śpie­
waczce, ale i jej mężowi, który

w a ru n k i lo ka lo w e , w  k tó ry c h  p ra ­
cu je  to  ogn isko , pozbaw ione w łaś­
c iw y c h  urządzeń s a n ita rn y c h , na­
try s k ó w  itp .

— SWEGO czasu powiedział 
pan, że nowy teatr upoważni 
pana do rozmów * wybitnym i 
artystami scen muzycznych.

— TAK. Ale przede wszyst­
kim  musimy sobie zdawać spra 
wę, że i  najwybitniejszy solista 
nie przesądzi o poziomie teatru. 
W całej Polsce brakuje arty­
stów dla teatrów muzycznych. 
Przed wojną były 3 stałe opery 
— dziś jest ich 9 i tyleż te­
atrów muzycznych. Zdzisław 
Sierpiński pisał niedawno o 
konkursach wokalnych, o tym, 
że laureatów nie odnajdujemy 
na naszych scenach i że wyni­
ka to z braku zainteresowania 
dyrektorów tych teatrów pozys­
kiwaniem ich dla siebie.

JEST tu  k i lk a  n iepo rozum ień . Po 
p ie rw sze  n ie  każdy  w o ka lis ta  
spraw dza s ie  na scenie. P o  d ru ­
g ie  — n ie  s z lifu je  się u m ie ję tn o śc i 
abso lw entów . A  do  tego ce lu  trz e ­
ba czasu, c ie rp liw o ś c i, ś ro d kó w  l  
p rzede w szys tk im  — pedagogów.

N ie  na leży  się spodziewać, że 
szczeciński T e a tr  M uzyczny będzie 
od razu  tą  w yspą szczęśliwą, o b fi­
tu ją c ą  w  zn a ko m itą  ka d rę  a rty s ty c z  
ną. Ja  liczę* n ie  na w y b itn y c h , 
lecz na m ło d ych . M o im  ce lem  bę­
dzie  sprow adzen ie  d y ryg e n tó w , pe­
dagogów  i  p rzy  ic h  pom ocy — roz­
w ija n ie  ta le n tó w . T y c h  w łaśn ie , 
k tó r y m i przez ro k  czy dw a z a jm u ­
ją  się zag ran iczn i im p re sa rio w ie , po 
czym  u z y s k u ją  o n i św ie tn e  e fe k ty .

Uważam , że szkodzi nam  n a d m ie r­
n y  e ksp o rt m u zykó w , śp iew aków , 
ta n ce rzy . W naszym  tea trze  na 
p rz y k ła d  b ra k  w  ty m  sezonie 12 
osób do b a le tu , 15 — do  ch ó ru , pe r­
k u s is ty  do o rk ie s try ...

— MIEJMY nadzieję, że przy 
będą oni de naszego pięknego, 
nowoczesnego teatru w Zamku.

— MUSZĘ w  tym miejscu 
stwierdzić, że władze bardzo su 
miennie traktują nasze sprawy. 
Teraz teatr potrzebuje więcej 
miesz-kań, a i artyści przybędą, 
Jak mawiają Francuzi: szla­
chectwo zobowiązuje. Taki te-

jako fizyk pracuje w Politechnice
Szczecińskiej.

Marzenie? Anna Szatka na ra­
zie ma to jedno: wyśpiewać par­
tię Giidy z „Riaoietta"

Kolumnę opracowała; 
J. FRYDRYKIEWICZ



KU RI E R +  WIELKANOC 78 ♦  WIELKANOC 78 ♦  WIELKANOC 78 ♦  WIELKANOC 78 + STRONA 5

Wiasenno-wielkanocny przekładaniec
NIEKIEDY mocno ju i przygrzewa słońce, w innych lotach na 

polach leżą jeszcze śniegi. Ale niezależnie od kaprysów aury, 
Wielkanoc zawsze kojarzy nam się z wiosną.

Przypominają nom o tym kultywowane od sełek lat zwyczaje, 
że wspomnimy tu poprzedzający zawsze Święta Wielkanocne o. 
byczaj topienia Marzanny, symbolizującej odchodzącą zimę.

A lież wiosennej beztroski ma wielkanocny dyngus... Nieczę­
sto zdajemy sobie sprawę z tego, że zwyczaj ten przetrwał od 
czosów pogańskich i kiedyś powiązany był z wręczaniem sobie 
podarków oraz... smaganiem się witkami wierzbowymi. Śmigus 
obchodzony był zresztą nie tylko w wielkanocny poniedziałek, 
aie oblewano się gorliwie wodą aż do Zielonych Świątek, któ­
re już na dobre oznaczały panowanie najpiękniejszej pory roku.

W tym roku zimo jeszcze się daje we znaki, ale czuje się 
także i wiosnę. Zostowmy więc na sfołoch kolorowe pisanki, 
słodkie wielkanocne baby, mazurki I Inne przysmaki. Wyjdźmy 
no uiice i zakosztujmy wiosny...

M oja najpiękniejsza
szczecińska wiosna

Zaproszenie do lasu

Z ca łą  pewnością ta  ub ieg ło ­
roczna. T rzydz iestego  m arca  
w z ig łiśm y  ś lu b  — m ó w i M a ł­
gorza ta ' D an iszew ska-C ykale- 

w iez, s tuden tka  IV  ro k u  W ydzia łu  
B u d o w n ic tw a  i  A rc h ite k tu ry  PS. ~  
B y ła  to  słoneczna środa, a p iękne  
słońce świecące tego dn ia  bardzo, 
bardzo jasno  zrekom pensow ało  m i 
ogrom ne ..nieszczęście” : k raw cow a  
n ie  zdążyła  uszyć ś lu b n e j k re a c ji... 
M ia łam  za to  b u k ie c ik  ko lo ro w y c h  
f re z ji,  k w ia tó w  k tó re  szczególnie 
lu b ię .

A  w  ogóle, to  chc ie liśm y z T om ­
k ie m , mężem i  jednocześnie ko legą  
ze s tu d ió w , w ziąć ś lu b  kon ieczn ie  
2ł  m arca. N ies te ty , u roczystośc i te  
o d b yw a ją  się w y łą czn ie  w  soboty, 
n iedz ie le  i środy, a w  ro k u  ub ieg­
ły m  w iosna przyszła  w  pon iedzia ­
łe k .

Po w y jś c iu  z USC ko ledzy  obda­
ro w a li nas ca łą  sk rzynką ... ja b łe k .

— B Y Ł O  to  d o k ładn ie  12 ła t  tem u. 
M ia łem  w łaśn ie  p ra k ty k ę  na s ta tku  
szko lnym  PSM. Pewnego pięknego 
dn ia , g d y  p e łn iłem  w achtę  na po­
k ładz ie , w d ra p a ł się na tra p  ja k iś  
pies. Po c h w il i  na nabrzeżu po ja ­
w iła  się w ła śc ic ie lka , a le u pa rta  
psina an i m yś la ła  2e jść ze s ta tku . 
O b ydw o je  z w ła śc ic ie lką  zaczęliśm y 
do tego na k ła n ia ć  pieska — wspo­
m in a  S tan is ław  Pczota. — T rw a ło  
to  dość d ługo , na  ty le  d ługo , bym  
zauw ażył, że dz iew czyna m a p iękne 
n ieb iesk ie  oczy, no i  w  ogóle...

A  potem  u m ó w iliś m y  się na spa­
cer

Od dziesięciu  la t  jesteśm y m a ł-; 
żeństwem . B a rdzo  udanym , choć 
zaczęło się pod psem.

— N A  R A Z IE  b y ło  Ich trz y , bo od 
ty lu  la t  m ieszkam  w  Szczecinie — 
m ó w i m g r in ż . Bożena B ien iecka . — 
D la  m n ie , ło d z ia n k i, w szystk ie  
szczecińskie w io sn y  są p iękne, bo 
po p ro s tu  tu  się je  czu je  i  w id z i 
na ka żd ym  k ro k u , w Ł o d z i trzeba

b y ło  w yjeżdżać  za m ias to , b y  na­
cieszyć się p rzy rodą .

W ty ra  ro k u  je d n a k  chyba n ie ­
w ie le  będę m ia ła  czasu na zachw y­
can ie  się bogactw em  szczecińskie j 
z ie le n i, bo za k i lk a  ty g o d n i dosta­
je m y  z mężem  k lu cze  do 
za jm ę  się w ię c  u rządzan iem  nasze­
go w łasnego m ieszkania.

M yślę , że w ła śn ie  ta  w iosna bę­
dz ie  n a jp ię kn ie jsza . P o  raz p ie rw ­
szy w  czasie Ś w ią t W ie lkanocnych  
mąż będzie w  Szczecinie, a n ie  w  
re js ie . Potem  w p ro w a d z im y  się do 
now ego dom u, k tó ry  s to i tu ż  p rzy  
Lesle A rko ń sk im ... Czy można w ięc 
m arzyć  o p ię k n ie jsze j w iośnie?

„Z a rzą d  P o rtu  Szczecin p rzys tą p ił 
do w iosennych  po rządków  >ia te re ­
nach p o rto w y c h  i  do podnoszenia  
ich  estetycznego w yg lądu . Z a tru d -  
n le n l przez p o r t o g ro d n icy  p rzys tę ­
p u ją  na upo rządkow anych  terenach  
do urządzan ia  skw e ró w  i  t ra w n i­
ków . P ie rw sze pasy z ie le n i pow sta ­
ły  ju ż  w  ub ie g łym  ro k u  w  Basenie 
G órn iczym . Obecnie  będzie ich  
znacznie w ię ce j, co w y d a tn ie  p rz y ­
czyn i się do  podn ies ien ia  w yg lą d u  
estetycznego p o r tu ..."

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I 
z 15 m arca  1950 r .

T a  n o ta tk a  dow odzi, że p rob lem  
w iosennych  p o rządków  je s t zawsze 
a k tu a ln y .
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„C o  zobaczym y na  u lica ch  Szcze­
c ina  z c h w ilą , gdy słońce zacznie  
p rzypa lać  nam  piegi?  — z ty m  p y ­

św łą tecznym  śn iadan ia  
— zapraszam y do  lasu. 
Dziś n ie  m a co się 
tłum aczyć  b ra k ie m  

czasu. Z o s ta w m y  zastaw iony s tó ł, 
b a rd z ie j p rzyda  s ię  nam  k i lk a  go­
d z in  w yp o czyn ku  na św ieżym  po­
w ie trzu . Jeś li naw e t pogoda n ie  
do p isu je , las  je s t p iękny . P rzeko­
n a jm y  się o  ty ra  na w łasne oezy, 
ty m  b a rd z ie j że do  lasu n ie  m am y 
da leko . W ys ta rczy  wsiąść w  tra m ­
w a j, au tobus i  za k ilka n a śc ie  m in u t 
jes teśm y w  Lesie  A rk o ń s k im . na 
C ię  bok iem  łu b  w  Puszczy B u kow e j.

W leśne j w ęd rów ce  tow arzyszyć 
nam  będzie na łam ach ,,K u r ie ra ”  
k ie ro w n ik  W yd z ia łu  Lasów K om u­
n a ln y c h  P rzeds ięb io rs tw a Z ie le n i 
M ie js k ie j S tan is ław  Duk.

— W IE L K IM  bogactwem  i p ra w ­
d z iw ą  dum ą szczecin ian je s t z ie leń .
0  ile  je d n a k  dobrze znam y p a rk i,  
to  o szczecińskich lasach w iem y 
n ie w ie le , eteoć przecież żadne ch y ­
ba m iasto  w  Polsce n ie  może po­
c h w a lić  się ró w n ie  w łe łk im  ko m ­
pleksem  leśnym . Jak ie  w ięc lasy 
leżą w g ra n ica ch  Szczecina i  co w 
n ic h  je s t szczególnie cennego?

— R ZE C ZY W IŚ C IE  m am y 2 cze- 
być  dunanł. W  obręb ie  Szczecin*

eży 2490 h e k ta ró w  lasu i  w P o l­
sce ty lk o  W arszawa <od n iedaw na, 
w  zw iązku  i  poszerzeniem  gran i«  
s to licy»  je s t  lepsza. A le  je ś li cho­
d z i o różnorodność g a tunków  roś­
lin n o ś c i w  lasach m ie js k ic h , o bo­
g ac tw o  p rz y ro d y  — Szczecin »1« ma 
sobie ró w n y c h , i  to  n ie  iy łk o  w  
k ra ju ,  p ow iedz ia łbym  naw et, żc w  
c a łe j E uropie.

M am y w  lasach p iękne okazy dę­
bów , b uków , sosen, m am y drzew » 
egzotyczne — p la ta n y , w ysok ie  tu je , 
czerem chy am erykańsk ie , c isy. N ie ­
k tó re  z ty c h  d rzew  to  p raw dziw e  
p o m n ik i p rzy ro d y . N iedaw no np. 
rosnące nad G łębok iem  trz y  b u k i
1 pięć dębów , p iękne, m a jes ta ­
tyczne  okazy, uzyska ły  to  m iano. 
U m ie śc iliśm y  tam  ju ż  odpow iedn ie  
nap isy, a w  n a jb liższym  czasie w y ­
s tą p im y do  w o jew ódzk iego  konser­
w a to ra  o  uznan ie  za p o m n ik i p rzy ­
ro d y  k ilk u n a s tu  in n y c h  drzew . Za­
m ie rzam y też p rzy  w jazdach do 
lasów  um ieśc ić  ta b lice  in fo rm a c y jn e  
z m apam i i  oznaczeniem  m ie jsc, w  
k tó ry c h  z n a jd u ją  się szczególnie 
cenne okazy.

- *  P LA N S Z E  te będą nas n ie  t y l ­
k o  in fo rm o w a ć , a le  także i  p rz y ­
p o m inać , ie  p rzy rodę  w in n iśm y  
ch ro n ić . Tym czasem  dostrzegam y 
coraz w ię ce j spustoszenia...

— R ZE C ZY W IŚ C IE , s ta je  się t,o 
coraz w iększym  prob lem em , Po­
m ysłow ość lu d zka  w  niszczeniu la ­
sów  je s t d o p ra w d y  w ie lka . Począw­
szy od nagm innego z jaw iska  — m y ­
c ia  sam ochodów  nad s tru m y k a m i i  
je z io rk a m i, poprzez niszczenie 
d rzew  i  k rze w ó w , zaśm iecanie, aż 
do  k łu s o w n ic tw a . Proszę sobie 
w yo b ra z ić , że od lis topada ub ieg­
łego ro k u  w  sam ym  ty lk o  leśn ic­
tw ie  M ścięc ino  zd ję liśm y - -  a ju ż  
naw et n ie  U czym y w n ykó w  15 
k ilo g ra m ó w  d ru c ia n y c h  i  m e ta lo ­
w y c h  pu łapek. N ajczęśc ie j o f ia ­
ra m i k łu s o w n ik ó w  sta ją  się sa rny, 
k tó ry c h  sporo je s t w  szczecińskich 
lasach, a są p rz y  tyra  u fn e , bo 
przez w ie le  la t  n ie  b y ły  zagrożone, 
n a uczy ły  się żyć obok osad ludz­
k ic h , odw iedzać k a rm n ik i. . .

Sporo szkód czyn ią  w  lesie  psy, 
n iekon ieczn ie  te  bezpańskie. W łaś­
c ic ie le  czw oronogów  n ie  zda ją  so­
b ie  naw e t sp raw y z tego. że pod­
czas n iedz ie lnego spacerku ic h  pu ­
p i lk i  s ta ją  się k łu so w n ika m i, bez­
lito ś n ie  tę p ią  zw ie rzynę, szczególnie 
m łode  bezbronne s a m y  i  zające.

N a jw ię kszym  prob lem em  w  walce 
z le śn ym i szkodn ikam i je s t to , 
że w  czte rech  szczecińskich leśn i- 
e tw ach p ra cu je  za ledw ie k ilk a d z ie ­
s ią t osób. N ie  ma w ięc cudów , 
w szystk iego  n ie  u p iln u je m y ...

tan iem  z w ró c iliś m y  się do Zarządu 
Z ie le n i M ie js k ie j.

— Zobaczym y n iechybn ie  lu d z i w  
lże jszych  ub ra n ia ch  — pada szybka 
odpow iedź” ,

„K U R IE R  S Z C ZE C IŃ S K I 
z 8 marca 1954 r.

Jak  w idać , w iosna zawsze w y ­
ostrza nam  poczucie hum oru .
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„W  Puszczy B u ko w e j pod Szcze- 
cinem , przez w a rs tw y  opad łych  l iś ­
c i i  ig liw ia  p rz e b iły  się ju ż  p ie rw ­
sze zw ia s tu n y  w iosny  — p ie rw io sn ­
k i.  Jasnozie lone ło d y ż k i z M a łym i 
k w ia tk a m i ro b ią  m iłe  w rażenie na  
n ie liczn ych  spacerow iczach, ty m  
b a rd z ie j, że w  in n y c h  dz ie ln icach  
k ra ju  po la  i  lasy p o k ry te  są śn ie­
g iem  i  n ie raz dokucza m róz...”

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
z 21 m arca 1956 r .

A  je d n a k  n ie  zawsze p ie rw io s n k i 
czy n ią  w iosnę, W  tyra  ro k u  za-

— N A  szczęście le śn icy  m a ją  so­
ju szn ikó w , K to  pomaga w am  ch ro ­
n ić  lasy?

— O G R O M N Ą  pom oc m a m y  m  
s tro n y  s tra ży  p re zyd e n ck ie j, k tó ra  
w spó ln ie  z p ra c o w n ik a m i s łużby 
leśne j często p a tro lu je  lasy. Bardzo  
cen im y ta k ie  pom oc ha rce rzy, 
szczególnie 115 d ru ż y n y  ze Szko ły  
P odstaw ow ej n r  1®. D ru żyn a  ta  
nosi im ię  d ługo le tn iego , zasłużonego 
szczecińskiego le śn ika  Jana P ile c ­
k iego , a w szyscy Jej cz ło n ko w ie  są 
p ra w d z iw y m i m iło ś n ik a m i i  znaw ­
cam i naszych lasów. H arcerze  to  
nas i n a jw ie rn ie js i so juszn icy , szcze­
gó ln ie  w  tru d n y c h  okresach suszy, 
g d y  ca łe  d n ie  p a tro lu ją  las, b y  u - 
«trze ć  go  przed pożarem.

— L A S  je s t d la  s łużby leśne j 
przede w szys tk im  m ie jscem  p ra cy , 
a te j w iosną je s t na pew no sporo. 
Ja k ie  ro b o ty  te ra *  w y k o n u je  się w 
lasach?

— PRZEDE w szys tk im  sadzim y 
drzewa, zape łn iam y lu k i,  je d n ym  
słow em  w zbogacam y las. D ruga  
grupa  ro b ó t, to  prace porządkow e. 
W te j g ru p ie  m ieszczą się ta k i*  
sp raw y, ja k  re m o n ty  u rządzeń tu ­
rys tyczn ych , us ta w ia n ie  ła w e k , w y ­
znaczanie sz laków , urządzan ie  na 
now o śc ieżk i zd row ia , no i  oczy­
w iśc ie  genera lne  po rządk i w  łe - 
sie, sprzą tan ie  zeschłych gałęzi I 
liś c i, g ra b ie n ie  ścieżek.

— W S P O M N IA Ł  pan © urządze­
n iach  tu ry s ty c z n y c h . Przyznać 
trzeba, ie  w  szczecińskich fasach 
Jest ieb w ie le . D la leśnych 
tu ry s tó w  wyznaczone są sz la k i p ro ­
wadzące przez c iekaw e o ko lice , po 
d rodze sp o tyka  się m ie jsca , gdzie 
przy s to lik u  i  pod daszkiem  można 
zjeść śn iadan ie , sa ścieżk i zd row ia ,

Sz c z e c i ń s k a  w iosna p rzy ­
chodzi n a jp ie rw  do p a rk u  
K asprow icza ; ju ż  w  lu ty ra  
za kw ita  rosnący tu  w span ia ­

ły  ocząt, ro ś lin a  zaliczana i  do 
k rzew ów  i  do d rzew . K w itn ie  ona 
i  zaw iązu je  owoce n a w e t wówczas, 
gdy rtę ć  w  te rm om etrze  spadnie 
n ię tnaścle  s to p n i p on iże j zera. 
Cezar znany Jest w  A m e ryce  P ó ł­
n o cne j i  W schodn ie j, a  także  w  
A z ji,  zaś w  E u rop ie  spo tyka  się go 
n iezm ie rn ie  rzadko.

K ie ro w n ik  H e n ry k  Z g rych  z gos­
podarstw a szkó łk a rs k o -k w ia c ia r- 
sk iego  „S ła w ó w k o ”  P rzeds ięb io r­
s tw a Z ie le n i M ie js k ie j pow iada, że 
ocząt na leży  zdecydow anie do szcze­
c iń sk ich  z ie lonych  osob liw ośc i. A 
Jest ich  w  naszym m ieście d o p ra w ­
d y  bardzo w ie ie . In n y m  bardzo 
rza d ko  sp o tyka n ym  w  Polsce d rze ­
w em  je s t dąb  z im o z ie lo n y ; niegdyś 
w  Szczecinie b y ło  ty lk o  k i lk a  ta ­
k ic h  dębów, z k tó ry c h  n a jp ię k n ie j­
szy rośn ie  na C m entarzu  C e n tra l­
nym . Dziś d rzew  ty c h  je s t znacz­
n ie  w ięce j, bow iem  og ro d n iko m  ze 
..S la w ó w ka " uda ło  s ię  — acz z 
w ie lk im  tru d e m  — w yhodow ać jesz­
cze k ilka n a śc ie  egzem plarzy. Rosną 
w ię c  dęby, k tó re  naw e t w  n a js roż- 
sze m rozy spow ite  są z ie lo n ym  
płaszczem liś c i, na skw erze  p rzy  
B ra m ie  P o rto w e j, „P ia śc ie ”  1 „P łe -  
c iudze” . Rosną także w ... don icz­
kach  og ro d n ic tw a  „S ła w ó w k o ” .

H e n ry k  Z g rych  pokazu je  sw o je  
k ró le s tw o : w  szk la rn iach  rosną 
p la ta n y , dęby, b u k i, o s trok rzew y, 
na razie  jeszcze drzew ne oseski o 
w ysokośc i za ledw ie  pa ru  cen tym e­
tró w . W idok  to  dop ra w d y szoku­
ją c y : p odz iw iam y przecież na u l i ­
cach i  w  p a rkach  w ie lo le tn ie  okazy, 
a tu  w  don iczkach  m a le ń k ie  ro ś li­
n y , k tó re  trzeba n ie zw yk le  s ta ra n ­
n ie  pie lęgnow ać, b y  k ie d yś  m o g ły  
zdobić nasze m ia s to ł 

W róćm y je d n a k  do szczecińskich 
osobliw ości. P ię k n y m i błyszczący­
m i liś ć m i, zakończonym i ko lca m i, 
pyszn i się o s tro k rz e w .’  Na raz ie  w  
m ieście  można podziw iać ty lk o  dw a 
egzem plarze: p rzy  u l. K ró lo w e j K o -

„Kariera“
k w it ły  w cześnie j, a potem  p rz y k ry ł 
je  śnieg.

PR ZE D  30 i  20 L A T Y
„ Szesnastego m arca u ro d z iły  stę w  

szp ita lu  o k rę g o w ym  P C K  w  Szcze­
c in ie  t ro ja c z k i. Są to  d w ie  d z ie w ­
c z y n k i i  ch łop iec. Szczęśliwą m a tką  
tro ja c z k ó w  je s t pan i Józefa  Rom ań­
ska z Bezrzecza, gdzie Romańscy 
o trz y m a li osadę w o jsko w ą ..."

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
z 18 m arca  1948 r.

„W  k lin ic e  p rzy  u l.  P io tra  S ka rg i 
p rzysz ły  w c z o ra j na ś w ia t tro ja c z ­
k i  — d w ie  d z ie w c z y n k i i  ch łop iec. 
Szczęśliwą m a tką  tro ja c z k ó w  jes t 
p a n i U rszu la  R em le in , la t  33, p ra ­
cow n ica  um ysłow a , zam ieszkała  
p rz y  B u lw arze  G dańsk im . Cała 
t r ó jk a  w yka zu je  dużą żyw otność i  
czuje się bardzo dob rze ..."

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
z 21 m arca  1938 r.

U rodza jne  b y ły  czasy,..

aą n a w e t kam ienne  k rę g i na  o gn i­
ska, no i  oczyw iśc ie  -  ką p ie liska , 
Czy ta k ic h  urządzeń tu rys tyczno -r«»  
k re a c y jn y c h  na in  przybędzie?

— P R Z Y B Ę D Z IE , i  to  Sporo. W  
p la n ie  je s t n a w e t za łożenie O gro­
du Zoologicznego, a i  A ka d e m ick i 
O środek Jeźdz ieck i będzie m ia ł sie­
dz ibę  na obrzeżu Lasu  A rkońsk iego .

— CZY w  zw iązku  z ty m  n ie  ro ­
dzą się o baw y, że lasy szczecińskie 
przestaną być  lasam i, a staną się 
w ie lk im i p a rk a m i, uczęszczanymi 
przez s e tk i tys ię cy  ludzi?

— JU Z  się p o w o li s ta ją , ale ta k  
b yć  pow inno. O czyw iście  do  pew­
nych  g ra n ic . Na pew no  i  po  w ie ­
lu  la tach  n ie  zab rakn ie  nam  w  
Szczecinie k i lk u  po łac i n a jp ra w ­
dziwszego lasu.

— N A  zakończenie p y ta n ie  p ry  
w a lne . Jak  to  się s ta ło , 4e wybra» 
pan zawód leśn ika?

— N AJPRO ŚCIEJ. M o ja  d roga do 
lasu  w io d ła  w ła śn ie  z lasu. O dzie­
dz iczy łem  zawód po o jcu . W ycho ­
w a łem  się w  lesie, ukończy łem  
T e ch n iku m  Leśne, p ra cu ję  w  lesie 
i  w  n im  m ieszkam , d o k ła d n ie  w  
leśn iczów ce w  Lesie  A rko ń sk im . 
N aw et n a jc h ę tn ie j i  n a jp e łn ie j w y ­
poczyw am  w  lesie. Zam ierzam  w  
ty m  ro k u  rozpocząć s tu d ia  zaocz­
ne...

— O C ZY W IŚ C IE  leśn ictw o?
— N IE , p raw o. Przede wszysfc- 

s k lm  d la tego , b y  w iedz ieć, ja k  n a j­
sku te czn ie j b ro n ić  las.

— C ZY na jb liższa  ro dz ina , m yślę 
tn  » żonie, podziela pana m iłość 
do lasu?

-~ Z  PEW N O ŚC IĄ , in a cze j n ia  
zosta łaby żoną leśn ika , n i*  zgodzi­
ła b y  się m ieszkać w  lesie.

ro n y  P o ls k ie j i  w  je d n ym  % p rzy ­
dom ow ych  og ró d kó w  na Pogodnie, 
W kró tce  będzie ty c h  d rze w  znaczni« 
w ięce j, bo w łaśn ie  w  don iczkach 
rośn ie  z ie lona  m łodzież.

U dało się szczecińskim  o g ro d n i­
kom  rozm nożyć m iło rzą b , bardzo

fiiękne d rzew o ig łas to -liśc ias te , re -  
ik t  po lodow cow y. A  b y ła  to  sztu ­

ka  n ic  lada  ja k a , bow iem  u trzym a ć  
g a tunek  na leżący do  rzadkośc i n ie  
je s t ła tw o . M iło rzą b  rośn ie  w  ©- 
g rodach J a p o n ii i  C h in , w  Polsce 
spo tyka  się go nieczęsto, choć za li­
cza się do n a jp ię kn ie jszych  d rzew  
p a rkow ych .

W p a rkach  naszego m iasta są ta k ­
że tu lip a n o w ce  1 perukow ce. P ie rw ­
szy k w itn ie  w  P a rk u  Kasprow icza  
ju ż  w  czerw cu, a jego  k w ia ty  p rzy ­
p o m in a ją  ja k o  żyw o  tu lip a n y . P rzy­
w ę d ro w a ł do nas aż ze w schodn ich  
te re n ó w  A m e ry k i P ó łnocne j, Z  
k o le i pe rubow iec, o ow ocach po­
k ry ty c h  sza ro -różow ym i w io ska m i, 
rośnife w  C h inach i  E u rop ie  po łu ­
d n io w e j. W  Szczecinie je d y n y  
egzem plarz drzew a z pe ruczkam l 
k w itn ie  p ię kn ie  w  P a rk u  Żerom ­
skiego.

M am y jeszcze kasztany ja da lne , 
m am y sk rzyd ło rzech  rodem  z A z ji,  
d rzew o o liśc iach  k ła d ą cych  się 
na ziem ię i  k w ia ta c h  zebranych w  
zw isa jące  k o tk i,  m am y d z ie s ią tk i 
in n ych , b a rd z ie j Już znanych  w  
p a rkach  E u ro p y  d rzew . I  w szyst­
k ie  one z nastan iem  w io sn y  zaczy­
n a ją  się p rzyob lekać  w  ró żnoba rw ­
ne szaty.

P ie rw szy  Jest zawsze oezar,
— W S Z C ZE C IN IE  w iosna lu b i się 

spóźniać — m ó w i H e n ry k  Z g rych . 
— P rzychodzi do nas zw y k le  dw a 
tygodn ie  p óźn ie j n iż  do in n y c h  re ­
g ionów  k ra ju .  O g rodn icy  n ie  m a r­
tw ią  się ty m  z b y tn io . N ie  p rzera­
ża ją  nas ró w n ie ż  o b fite  opady śn ie ­
gu w  d ru g ie j po łow ie  m arca i  spad­
k i  te m p e ra tu r. D z ię k i ty m  niespo­
dz iankom , k tó re  p ła ta  nam  aura , 
k rz e w y  I  drzew a za kw ita ją ce  wczes 
ną w iosną w s trz y m u ją  s w ó j ro z w ó j. 
N ie uszkodzą ic h  zatem  późniejsze 
p rzym ro zk i.

Tegoroczna W ie lkanoc  n ie  będzie 
w iosenna. W P a rku  Kasprow icza  
znaleźć można je d n a k  zapow iedź 
w io sn y . Z a k w it ł ju ż  oezar.

Przysłowia
G D Y  na dzw ony w ie lkanocne  pa­

da. suchość nam  przez całe la to  
w łada.

POGODNY dzień w ie lka n o cn y  
g ro ch o w i w ie lce  pom ocny.

C ZASEM  m arzec ta k  sie podsa­
dz i. że dw a kożi^chy ob lec n ic  za­
w adzi.

L E P IE J , w  m arcu  w itk a  wi-Jzle®. 
ja k o  ch łopa bez odzien ia .

G D Y  w  m arcu  g rzm o ty , to  w  
m a ju  śniegi.

M ARZEC z ie lo n y  — n iedobre  p lo­
ny.

Wlosenno-wiełkanocny prze 
kładaniec upiekły:

Maria GROCHOWSKA 
Anna
WIĘCKOWSKA-MACHAY

Z pożółkłych stronic
PR ZE D  28 L A T Y

• «•1 parków
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Susan — prywatnie

Wokół wielkanocnego jajka
A  WIĘC mamy sobotę, 25 peliowskich „pisanek” ,

marca 1978 roku. Słońce z... drewna. Oczywiście, bardzo ze

P. O. MORSKI

tyle że rzędu — mecz ligowy Pogoni 
Stalą Mielec. Jeśli pogoda

wzeszło o godzinie 5.25, praktyczne, i  na podłogę moż- dopisała, to właśnie w tej chwi 
natomiast zajdzie o 17.58. P i- na upuścić, i  na drugi rok za- l i  Grzesio Lato i  jego sławni 
sząc te słowa w piątek, nie bar chować... Tylko, że nie o to koledzy lądują swymi wspania 
dzo wiem. jaka pogoda powita- przecież chodzi! łymi maszynami produkcji
ła nas dzisiejszego ranka, nato ę . . . . WSK na lotnisku sportowym
miast nie ulega wątpliwości » w ię t a  —- a więc odswięt- w Dąbiu, aby ju tro  życzyć so- 
spadek temperatury. To ostat- ne tematy. Gazety i  czasopis- bie wraz z kibicami wypełnia­
nie odnosi się do tak zwanej ma wymuskane dziś, przeważ- jącymi stadion po brzegi „We- 
gorączki przedświątecznej, czy nje »I?a welono (to tez trądy- sołego ja jka!” , 
l i  wzmożonych zakupów i od- ęja wiosenna), w niemal każdej 
stawania swego w kolejkach, jakieś mniej lub bardziej uda- 
porządków domowych, przygo- 06 .»haby i mazurki (czyh cos 
towrań do nrzvieria naibliż- specjalnego dla KOCHANYCH PS. Mój prezent wielkanocny
sz^h  czy f e f  odwrotnie -  CZYTELNIKÓW), jakieś „town dla amatorów koktajli, czyli
świątecznych wviazdów r y z importu”  i własne „odrzu klasyczny kubański „Mohitoswiąiecznycn wyjazoow... ty  ek3portowe» (przepadał za nim Hemingway).

Wielkanoc jest świętem wy- W tej barwnej mozaice do- 50 g rumu, 3 części wody mi- 
jątkowo sympatycznym gdyż strzegliśmy na innych łamach neralnej, 1 część soku cytryno 
zbiegając się w czasie z nadejś znów kilka tematów szczeciń- wego, łyżeczka cukru, nieco 
ciem wiosny, symbolizuje odra skich, znów k ilku  naszych auto sproszkowanej mięty oraz oczy 
dzanie się wszelkich form ży- rów, którzy coraz odważniej wiście sporo kostek lodu. Mi- 
cia, uzmysławia owo „wieczne wychylają się za wojewódzką ksujemy, wlewamy do szklanek 
trwanie”  świata przyrody. Jaj- miedzę. Natomiast cofając się i  — na zdrowie! 
ko, obowiązkowo trafiające w nieco w głąb tygodnia, odnotuj (p.o.m.)
tych dniach na nasz stół, sta- my bardzo dobrą recenzję z 
nowi właśnie najdosłowniejszy książki Pachlowskiego _ „Opo- 
symbol początków życia i wsze wieści morskie”  w „Literatu- 
lakich jego tajemnic. Ubarwio- rze” , a także wywiad z je j au- 
ne długą ludową tradycją nie- torem w „Trybunie Ludu” , re- 
zależnie od regionu, form zdób lacje dotyczące Tygodnia Tea- 
niczych czy nazwy (kraszanki, tralnego oraz wiadomość, któ- 
pisanki), zawsze stanowiło właś ra — nadana via PAP — zbul- 
nie nawiązanie do odradzające wersowała wiele osób: „Kawior 
go się z wiosną życia. Z tych ze Szczecina". Jedna z krajo- 
to głównie względów odradzam wych popoludniówek uznała ją 
na przykład znajomym kupowa za tak ważną i podniosłą zara­
nie bardzo może i ładnych, ce- zem. iż zamieściła na pierwszej 

stronie, opatrując herbem gro-

BOHATERKA popular­
nego serialu rrodukcji an­
gielskiej „Saga rodu Palh- 
seróio”  Glencora Palliser 
czyli Susan Hampshire. 
tym razem całkiem pry­
watnie. (Fot.: CAF)

Konkurent
„Wojny gwiazd'
30-LFTN i eżvs^r a m erykańsk i

S teven S p ie lberg  ie s t obccm s na j­
b a rdz ie j m odnym  c î/o w iek iem  w  
H o llvw o o d  Tw órca  trzech Głoś­
n ych  f i lm ó w : P o je d yn e k ”  Su-
garland  Express”  oraz Szczeki”  
u ko ń czy ł sw ól k o le in y  u tw ó r 
..Sootkanie trzeciego stoDnia”  We­
d ług  oD in ii k r v tv k ô w  f i lm  S o ie l- 
berga lest oo w a tn vm  k o n k u re n ­
tem  głośnel Wo1nv gw iazd”  Geor- 
ge'a Lucasa

ZaD vtanv orze? dz ienn ikarza
..L 'E xpress”  czy w id z ia ł ..la ta iace  
sp o d k i’  Sp ie lberg odpow iedz ia ł
przecząco: N ig d y  n ie  oglądałem
żadnego z „n ie  z id e n ty fik o w a n y c h  
o b ie k tó w  la ta ia c v c h ”  chociaż co 
w ieczór p row adzę obserw acje nieba 
za pomocą n ie w ie lk ie g o  te leskopu 
U rodz iłem  sie w  1947 r  a w iec 
wówczas k ie d y  K e nne th  A rno ld  
w y n a la z ł ów  te rm in  d la  s łynnych  
dziś UFO”  Przed o rzvstao ien iem  
do pisania scenariusza f i lm u  bv łem  
d c  z law iska  . la ta ia cvch  spodków " 
nas taw iony  dość sceotvcznie •ho«’" 
p rzyzn a ję , że to  m n ie  In try g o w a ­
ło  Rozm aw ia łem  ? w ie io-n "^sda- 
czatoi tego z law iska . m ir. p ro f 
H vn k ie m  k tô rv  lest ko n su 'ta n 'e m  
f i lm u  i ta k  powstała o o o w e ść  o 
.m a łych  b łę k itn y c h  lu d z ik a c h ”  

k tó rz y  la d u la  na naszet p lanecie. 
P rzv oomoev C a rlo  Rom bald ieao. 
tw ó rc y  osta tn iego  w c ie le n ia  K in g  
Konga oow sta ł o ie rw o w zó r kos­
m icznego . lu d z ik a "  rodza l ka rła  
z o lb rz y m im i oczam i, p a łą k o w a ty ­
m i ko ń czyn a m i duża g łow a l  w y ­
d łużonym  tu ło w ie m

Papieros lub pip
AMERYKAŃSKI Urząd Le­

ków Żywności ostrzegł, iż 
według badań przeprowadzo­
nych w jego laboratoriach ko­
biety palące papierosy i korzy­
stające z doustnych środków 
antykoncepcyjnych narażone są 
na poważne schorzenia układu 
krążenia. Ryzyko to wzrasta 
wraz z wiekiem i liczbą wy­
palonych papierosów. Zdaniem 
szc-fa Urzędu — Donalda Ken­
nedyego wykrycie tej zależnoś­
ci stawia kobiety wobec alter­
natywy — albo papieros albo 
pigułka.

♦  Pionierom — aby wspomnieli ^  Młodym — aby wiedzieli ♦

Przed 30 laty 
, Kurier“  pisał..,

•  STO C ZN IA  Państw  Żarz. 
W odnego przenosi sie z Pod- 
1uch na Keoe P a rn icka  w  są­
s iedztw o stoczni G ry f ”  N o­
w y te ren  w vm asa duże l p ra ­
cy bo w szystk ie  b u d y n k i le ­
ża w gruzach N a tom iast 
stocznia „W u lk a n "  ma być 
przekazana C e n tra li Z łom u d la  
p rzerobu w ra kó w  o krę tow ych  
na złom  h u tn ic z y  (ta k  to  się 
w a ż y ły  losy dz is ie jsze j S toczni 
łm  W arsk iego ! — przyp . B.R.).

•  O D G RUZO W UJE sie oo- 
rza d ku le  i poszerza lezdn ie  
na u lica ch : S łonecznel D w ó r- 
cow e l W ie lk o o o ls k ie l C za j­
kow skiego  a l P ias tów  p i 
S p rzym ie rzonych  M ie lska  Ko 
m isia  odbudow y m iasta i po r­
tu  s tw ie rd z iła  że Z ledn  
E nergetyczne m im o  uzgodn io ­
nego o lanu  n ie  w y w ią za ło  sie 
ze zobow iązania na leżytego 
ośw ie tlen ia  w ażn ie lszych  u lic  
chociaż Za rząd M iasta dosta r­
czy ł ża rów ek i  z rezygnow ał 
na rzecz Z lednoczen ia  z k re ­
d y tó w  ną cele ośw ie tlen iow e

•  T E A TR  P O LS K I w  ub .r 
w y s ta w ił 16 sztuk  w  tv m  10 
ko m e d ii 1 1 d ra m a t Personel 
sk ła d a ł sie z 23 a k to ró w , m u­
zyków  < reżyserów  15 o racow  
n ik ó w  te chn icznych  i  14 ad­
m in is tra c y jn y c h  S przedano 98 
tvs  b ile tó w  w  tv m  46 tvs 
zn iżkow ych  lu b  bezo ła tnvch . 
O bliczono. że s ta tys tyczn y  
szczecin iak chodzi do te a tru  
raz w  ro ku

•  Z N A N Y  p isarz  piewca 
Z ie m i ś lą s k ie j G us taw  M o rc i­
nek. o d w ie d z ił Pom orze Za­
chodn ie  i  o d b y ł szereg a u to r­
sk ich  spo tkań  z c z y te ln ik a m i 
w  Szczecinie 1 in n y c h  m ias­
tach  naszego w o jew ódz tw a

•  W O S T A T N IC H  d n iach  na 
B a łty k u  sza la ł o rkan . Szyb­
kość w ia tru  dochodziła  do 145 
k m  feoór

•  W K A P L IC Y  szp ita la  
PC K o d b y ł sie chrzest t r o ­
ja czkó w  R om ańskich  ( t  dz iew  
c z y n k i 1 ch łop iec ) C h rz c ił 
kap e la n  szp ita la , ks  F e lic ja n  
S zk lany , o lca m l ch rze s tn ym i 
b y l i  w o jew oda  B o rko w icz , p re  
zyd e n t Zarem ba 1 d y r .  szp ita la  
d r  R e ttin g e r. m a tk a m i — d r  
Sadowska, s iostra  L ich o d z ie - 
jew ska  1 s iostra  Łabuńska .

•  W S ZC ZEC IN IE  1est 46 
taksów ek W  oew nvch ko łach  
uw aża sie że to  w ys ta rczy  a 
zw iększenie te i liezbv dop ro ­
w adz iłoby  do bezrobocia 
w śród szoferów  (!). Zgrzad 
M ie ls k l zam ierza u s ta lić  cen­
n ik  tv c h  usług i w yznaczyć . 
12 m ie jsc  posto jów  zam iast do 
tvchczasow vch dw óch

•  N A  3 la ta  w iez ien ia  ska­
za ł Sad O kręgow y F ranciszkę 
T . za kradz ież 4 suk ienek 1 2 
koszul m ęsk ich  z Państw . 
Z a k ł K o n fe k c v in v c h

A  O D  K o m ite tó w  Dom o­
w ych  w o łv n e ło  do Zarządu 
N ie ruchom ośc i M ie lsk ich  ok- 
6C0 w n io skó w  o n ap raw y da­
chów  W obec b ra ku  o ien iedzv 
na robociznę Z N M  da le  K o ­
m ite to m  tv lk o  Dotrzebnv m a­
te r ia ł a w ykonan ie  nap ra w  
m us i sie odbyw ać kosztem  lu b  
s iła m i sam ych loka to rów ,

•  N A  walczaca G re d e  ze­
brano w  Szczecińskim  K u ra ­
to r iu m  3120 zł. Dalsza akc ja  
w  to k u

•  N A  m ocy u ch w a ły  M R N  
zm ien iono  nazw y u lic : P o rto ­
wa na C za jkow skiego. Szoso­
wa na Zegadłow icza P o lo n ii 
Zaer na Św ierczew skiego 
O rlicz -D resze ra  na O krze i 
O k rze i na Czeska. S voka  na 
S trom ą  M a rtyn o w a  na W a­
ryńsk iego  ol P rzy ja źn i na 
K iliń s k ie g o . P rzem ysław ską na 
R obotn icza  P rzem ysłow a — 
(w  części od s tro n y  m iasta) 
na N ocznickiego, w  d ru e ie l 
części na Ludow a

•  W  NOCY w  lo k a lu  Pogo­
to w ia  R atunkow ego znalezio­
no w  szafie n ie ja k ie g o  M ie­
czysław a L . k tó ry  sie tam  
u k r y ł  abv dokonać k ra d z ie -

•  ZE  SPORTU: Szczeciński 
Z Z K  „P io n ie r ”  zw yc ię ży ł w  
m eczu p i łk i  nożne j d rużynę  
Z Z K  B łę k itn i”  ze S ta rga rdu  
4:1. b ra m k i d la  zw ycięzców  
s trz e li l i  oo d w ie  P o lew ski i 
Ja ku b ia k , d lo  pokonanych  
C za lkow sk i.

■  Z  O GŁOSZEŃ:

W ędkarze, cz łonkow ie  od ­
d z ia łu  S portow ego T o w a rzys t­
wa W ędkarsk iego  Pomorza 
Zach. zb io rą  się na w a ln y m  
zgrom adzen iu  4 k w ie tn ia  br 
o godz. 12 w  lo k a lu  D rzv  u l 
K rzyw ous tego  71 m 10.

S o k i. zap raw y do wódek, 
p rz y p ra w y  — ..R enom a" P a r­
ty z a n tó w  2.

W y b ra ł B . R

du Gryfa. W tym miejscu 
nie wiem zupełnie dlaczego — 
przypomniał mi się ogromny 
transparent reklamowy ze sta­
dionu Pogoni: „Ryby lepsze niż 
sobie wyobrażasz” . Coś podob­
nego?! W morskim Szczecinie.. 
Tu gdzie „Chief” , „A to l”  Ry­
bek i ZGR. Wprost trudno so­
bie wyobrazić głupsze hasło. 
Kłaniają się nieśmiertelne dor­
sze (też z hasła, bo w rzeczy­
wistości znacznie lepsze).

ZOSTAWMY jednak rybki w 
spokoju, gdyż to temat raczej 
w ig ilijny, a zajmijmy się czymś 
równie ważnym co jajko, 
chrzan, szynka czy kiełbasa 
wielkanocna. Chodzi o kropel­
kę czegoś mocniejszego. Że tro 
chę tego będzie więcej niż kro 
pelka? Dobrze, zgoda, ale na 
t r o c h ę  więcej. Po co psuć 
sobie dwa dni tak miłych 
świąt! Pogoda ma być piękna, 
program telewizyjny też obie­
cuje mile atrakcje, w kinach i 
teatrach każdy znajdzie coś od 
powiedniego dla siebie, nawet 
dla kibiców sportowych przygo 
towano atrakcję najwyższego

Z d ję c ie  — C AF

„Zbliżyłem się do świata 
prawdziwie szczęśliwych ludzi”

Mówi Andrzej Wajdai
PO s film o w a n iu  s łynnego

sp e k ta k lu  Tadeusza K a n to ra  
„U m a rła  K lasa ” . A n d rze j
W a jd a  zre a lizo w a ł d ru g i f i lm  
d o k u m e n ta ln y  p t. „Z aproszen ie  
do w nę trza ”  będący ek ra n o ­
w ym  zapisem pewnego fe n o - m e re r o raz o a u to rach  zn a jd u ją cych  u je  W ajda . — RoTaiąc f i lm  fa b u la r -  
m enu ku ltu ro w e g o . się w  k p le k c ji prac. K o le k c ja  11-n y  w ie m  o  n im  p ra w ie  wszystko,

:s t  T O  opow ieść o n ie z w y k łe j czy k i lk a  tys ięcy eksponatów . S to - m am  w iększy  w p ły w  na końcow y 
k o le k c ji s z tu k i n ie p ro fe s jo n a ln e j, ją c y  w  ogrodzie, w  w illo w e j d z ie l- e fe k t, bo w ięce j ode m n ie  zależy,
au to rze  zb io ru , k tó ry m  je s t k o -  n ic y  W arszaw y dom , w y p e łn ia ją  Inacze j je s t p rz y  rea lizo w a n iu  f i l -
respondent zachodn ion iem ieck iego  obrazy, tk a n in y , rzeźby, ce ram ika ... m u dokum enta lnego , a le  p o konyw a- 
ra d ia  w  W arszaw ie, L u d w ig  Z im - Od daw na zna łem  zb ió r Z im - n ie  ty c h  tru d n o ś c i je s t m o b iliz u ją -

m ere ra  — m ó w i A n d rz e j W ajda  — ce. Z  d ru g ie j s tro n y  je s t ta k  w ie -
1 zawsze fascynow ała  m n ie  n ie  ty l -  le  z ja w isk  w  naszej k u ltu rz e  god-
ko  k o le k c ja  a le  i  sam zbieracz, nych  f i lm u , iż  sądzę, że n ie  jes t to
N a jb a rd z ie j In te resow a ła  m n ie  o- m ó j f i lm  o s ta tn i z tego g a tu n k u " ,
sob liw a  re lac ja  m iędzy k o le k c jo n e - A U TO R EM  zd jęć do „Z aproszen ia  
rem  a a u to ra m i prac. W ydaw a ło  do w n ę trz a "  je s t W ito ld  Sobociń- 
m i się. że Z itn m e re r zb ie ra  obrazy s k i — w sp ó łp ra co w n ik  W a jd y  p rzy
czy rzeźby n ie  ty le  ze względu na e k ra n iz a c ji „W ese la ”  1 „Z ie m i
ic h  jakość  p lastyczną. I le  ze w zg lę - ob iecane j” . (M B)
rtu no ludz i, k tó rz y  w y ra ż a li się

Wodór w tabletkach
SEJSMOLODZY amerykańscy 

zwrócili uwagę na niedokład­
ność skali Richtera, stosowanej 
do określenia siły trzęsień zie­
mi. W wyniku badań okazało 
się, że skala ta nie uwzględnia 
np. długich fal sejsmicznych 
związanych z trzęsieniami o 
dużej energii. Toteż często wy­
n ik i podawane w skali Rich­
tera były zaniżane. Tak np — 
zdaniem amerykańskich sejsmo 
logów — trzęsienie ziemi na 
Alasce w 1964 roku, którego 
siłę określono na 6,4 wg skali 
Richtera, w rzeczywistości było 
większe i wynosiło aż 9,2. Po­
dobnie silne trzęsienie ziemi w 
Chile w 1960 r. miało nie. jak 
wówczas podawano 8,3 lecz 9.4.

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
2 6 .  I l i .  -  I .  I V .  1 9 7 8

sB A R A N  21.3.—20.4.J
N ie  zm uszaj b lis k ie j o- 
soby, aby In te resow a ła  
się je d y n ie  tobą, bo ty l  
ko  u tru d n isz  w spółżycie  
N aw e t ślepo zakochani

W A G A  24.9.—23.10.: Za
s tanów  się, czy tw o je  
s łowa o d pow iada ją  prze 
konan iom  1 idą w  pa­
rze z postępowaniem ? 
Może d o jrzysz  Jakieś

m a ją  p ra w o  do w łasnego życ ia , głę zak łócenia 1 znajdziesz w y jaśn ien ie  
boko zakorzen ione  i  ogó ln ie  uznane, tego, co c i u tru d n ia  s to su n k i z 
in n a  rzecz, że w  poszczególnych lu d źm i W tw o je j ro d z in ie  szyku je  

się ważne w yda rzen ie  Będziesz 
poproszony o w spó łdz ia łan ie  lu b  in -  

Cze_ ną fo rm ę  pom ocy.

p rzypadkach...

B Y K  21.4.—2 1 .5 . :___
ka c ię  w y ja z d  d la  p rzy  
jem ności lu b  d la  za ła t­
w ien ia  spraw y, w  obu 
p rzypadkach w ypraw a 
będzie udana. W dodat- 

ja k  każde urozm aicen ie , od­
św ieży tw o je  m yś li 1 pobudzi za in ­
te resow ania B y k i snujące p la n y  
m a trym o n ia ln e  p o w in n y  p rz y jrz e ć  rodz in
się d o k ła d n ie j e w e n tu a ln ym  kandy. 
da tom  N ie w szystko , co b łyszczy. 
Jest z ło tem , zwłaszcza w  dobie zna­
k o m ity c h  im ita c ji.

SK O R P IO N  24.10—22.
11!. P rzed tobą dob ry  
okres. Skończysz robo­
tę , k tó ra  da c l dużo
s a tys fa kc ji l  p ra w d o ­
podobnie awans, na Ja- 

p la n y  n le  Uczyłeś. P am ię ta j o d n iu  u-
• rodz in  osoby d a w n ie j c i b lis k ie j

To cię do niczego n ie  zobow iązuje.
a Jej sp ra w i dużą p rzyjem ność.

STRZELEC 23.11.—21.
12.: S koro  uporządkow a 
łeś do tychczasow y o dc i­
nek pracy zaw odow ej, 
sp ró b u j w p row adz ić  coś

_________ nowego. Osobom spod
ty s fa k c ję  zachowaj dla Z naku  Strze lca n ie  b ra k u je  pom y- 
siebie, wobec In nych  za s łów  Ich ko ledzy w iedzą o ty m  i 

"  — czeka ją  na Insp irac ję . W rod z in ie
n a s tró j św iąteczny, n ie  ty lk o  z po-

B L lZ N IĘ T A  22.5.—21.6.:
T w o je  u m ie ję tnośc i 1 
znajom ość rzeczy będą 
w ła śc iw ie  ocenione. Sa-

chow a j skrom ność To, co osiągną­
łeś, to  jeszcze n ie  H im a la je , parnię, 
ta j!

R A K  22.6.-22.7.: —
Próżność każe c i uda­
wać w ie lk ie g o  zucha. 
Rozsądek — zw o ln ić  
trochę  tem po 1 przez pe 
w ien  czas p row adzić  o-

KOZIOROZEC 22.12.— 
20.1.: G dybyś w ięce j
p rzebyw a ł w  dom u. zro 
zum ia łbyś, że n ie  jest 
w  n im  nudno. T w o ja  o- 
becność ściągnie p rzy ja -

szczędnlejszy t r y b  życia. R a k i n ie  ł, zna jom ych , s k ło n i współm iesz 
lu b ią  u m ia ru , ale i n ie ch ę tn ie  spra kańców  do pom ysłowego w yp e łn ia - 
w ia ją  kom uś k ło p o t. P rzyp o m in a m y n la  4 _p55,cZ ..,je ^ . ze_..Pi5®2czasu

postępu jąc ' ‘ r o ^ a d n ie "  o ' pew ien okres posługuj' się ru ty n ą  
- • Na in n o w a c je  p rzy jd z ie  czas

urlopach.
w ięc, ..................
szczędzasz k ło p o tó w  sobie In n y m po

LE W  23.7.-23.8. W y- W O D N IK  21.1.—18.2.J
.C złow iek rozsądny 

zgadza się na w szystko, 
co m u p rzynosi korzyść 
— a przy o k a z ji zgła-

........... .. ^  ____ sza się po resztę...”  To
F in a ł ła tw y  do przew idzen ia  i  bez ® o tto  pasuje Jak u la ł do W odn l- 

- „ . „ „ i - - : ;  ków . na iw ie '

uporze, 
odrzuca jąc sugestie lu ­
dz i b lisk ich , szczerych t 
chcących tw ego dobra.

piszczy.

pom ocy a s tro lo g ii D aw no m in ę ły  ków , n a jw ię kszych  re a lis tó w  Zo- 
czasy, gdy uważano, że osoba m łod  ó ia ku  P o łow iczne rozw iązan ie , k tó - 
sza n ie  może n ic  sensownego po- r ® c* p ro ponu je  k toś z b liskiego 
radz ić  starszej. W iek i  doświadczę- otoczenia p o tra k tu j ja k o  etap. 
n ie  przesta ły  być je d y n y m i w y - Przyszłość p rzyn ies ie  okaz ję  do 
znaczn ikam i rozum u. Czasem naw e t skom p le tow an ia  całości, 
u tru d n ia ją  dosłyszeć, co w  t r a w i e ----------------r y b y  19.2.-20.3.: Bę­

dzie w ie le  o ka z ji do
P A N N A  24.8.-23.9.: O- '
tw ie ra ją  się przed tobą 
now e h o ry z o n ty : po­
m yś ln y  m om ent d la  . , . -  , - , . .  -
zw iązan ia  sią z g rupą  o !“ >'«) a tra k c y jn ą , k tó re  też po-

--------------- s6b, za in te resow anych w in ienąś  e tiw le tlz ić . Po d ru g ie  -
Jak ty  a m b itn ie js z y m i ce lam i. T w ó j ^  oprócz Jedzenia, p ic ia  I zabawy

i? % to e ? e n h ?  z a ra illw y  1 «»“ « '> ■  S a n ii*  ^ e g S 1 S k ^ o .  - w iz“ :

spo tkań  to w a rzysk ich : 
n ic  dziwnego, św ię ta ! 
A le  n ie  z a p o m n ij: po 
pierwsze — że są oso-

poprzez sw o je  prace. T a k i p u n k t 
w idzen ia  w yd a ł m i się b lis k i tego, 
czego szukam  w  f i lm ie  — m a te r ia ­
łu  z życia.

— Jest fascynu jące  o d k ry w a n ie  lu  
dzi, k tó rz y  n ie rzadko  u sch y łk u  ży ­
cia, po s ta n o w ili w y ra z ić  s ieb ie  po­
przez sztukę. Są ludz ie  za jm u ją cy  
się p la s tyką  p ro fe s jo n a ln ie , k tó rz y  
n ie  m a ją  n ic  do pow iedzenia, ale 
posiada ją  w arszta t. A u to rz y  p rac 
z te j k o le k c ji — od w ro tn ie . I  n a j­
m n ie j c iekaw e Jest w  ty m  p rzy ­
padku to , czy dob re  są ich  obrazy 
i  rzeźby. L iczą  się o n i sam i. Róż­
ne k o le je  losu s k ło n iły  ic h  do  szu­
k a n ia  uc ieczk i w  sztuce. M yślę, 
że w ie lu  i z n ich  w e w ła sn e j tw ó r ­
czości znalazło  sw o je  szczęście.

— Z rea lizow an ie  tego f i lm u  b y ło  
je d n ym  z n a jtru d n ie js z y c h  przed­
sięw zięć w  m o im  życ iu  — k o n ty n u -

s tk iego  najlepszego.

Czy jesteś stworzona (y) do małżeństwa?
JEŚLI chcesz się o tym przekonać, odpowiedz na pytania > 

porównaj il-ość otrzymanych punktów z wynikami zamieszczo­
nymi poniżej:
1. Czy myślisz, widząc sprzeczającą się parę małżeńską, że w 

małżeństwie musi zawsze tak być TAK — 0. NIE — 5.
2. Czy potrafisz spokojnie wysłuchać osoby krytykującej cię?

TAK — 5. NIE — 0.
3. Czy jesteś zazdrosny(a)? TA K  — 5. NIE — 0.
4. Czy jesteś zdolny(a) do kompromisów? TAK — 8. NIE —

0.
5. Czy jesteś zadowolony(a) ze swej obecnej pracy? TAK —

5. NIE — 0.
8. Czy tęsknisz do własnych *ątów, opuszczając na miesiąc 

swój dom? TAK — 5. NIE — 0.
7. Czy masz zaufanych przyjaciół? TAK — 6. NIE — 0.
8. Czy masz jakiś t ik  nerwowy albo nerwicowe kurczenie żo­
łądka? TAK — 0. NIE — 5.
9. Czy sypiasz spokojnie? TAK — 4. NIE — 0.
10. Czy wyobrażasz sobie, że spędzisz całe życie samotnie, czy 

też we dwoje? Samotnie — 0. We dwoje — 8.
Jeś li masz m n ie j n iż  20 p u n k tó w , znak  to , że m a łżeństw o w ca le  c lę  

n ie  pociąga.
W y n ik  20—35 p u n k tó w  dow odzi, że jesteś racze j sa m o tn ik iem , a le  w  

te j sam otności n ie  Jesteś szczęśliwy(a). Jeś li chcesz w s tąp ić  w  
zw iązek m a łżeńsk i, to  w  m yś l sta rego przys łow ia , pow inieneś(naś) 
t r z y  razy  pom yśleć zan im  raz coś zrobisz.

W y n ik  35 do Ś0 p u n k tó w  św iadczy, że jesteś s tw o rzony(a ) do  m a łżeń­
stw a i  p o tra fisz  zapew nić  sobie i  p a rtn e ro w i szczęście m ałżeńskie .

R e w e la cy jn y  w y n ik , to  ponad 50 p u n k tó w . Sam otne życ ie  n ie  od­
pow iada c i zupełn ie . N ie  w a h a j się an i c h w ili i  n a tych m ia s t bieg­
n i j  do u rzędu s tanu  cyw ilnego . Będziesz w zo ro w ym  w spó łm a łżonk iem .

Ogień w lesie — to miliony strat

Krzyżówka nr 12
PO ZIO M O : 1. R odza j ozdobnel 

d łu g ie j b lu zk i. 4. P e rfu m y  — do- 
toczn ie  9 Rodzaj noża c h iru rg ic z ­
nego. 10 P rzegląd b ieżących w y -  P oziom o: la w in a , kom p leks , cho- 
darzeń lu b  w iadom ości. 11. A u to r le ry k . rude ra  ob łok . Kaczawa, na- 
baśni scenicznel ..Zaczarowane ko - w a łn ica . t r i .  sum . tendencia  che r- 
ło ”  12. A le ja  spacerowa, d ep tak  la k . aneks, g lik o l,  cham pion , aoa- 
14 O sied len iec na te renach n ie  za- rv e ia  po rc ia  
gosoodarow anvch lu b  słabo za lud­
n io n ych  18. R odzal w ie lk ie g o  oe- P ionow o : lic h o . W ro.cław. aura. 
dzla. 20 A rk a n  21 P ionow e d rze w - k u k ła , marsz, e legant, sza ław iła , 
ce. na k tó ry m  podnosi sie bandę- kołacze, k w in ta l,  c z a jn ik , ank ie ta , 
re  o k rę tu . 25. Zm n ie lszen ie  lic z b y  nos ta lg ia  m ach ina  czepiec rv le c  
eta tów . 29 D z iu ra  30 W ie lk i k o - akc ia  sonda w am p 
ronow anv potom ek M ieszka I.
tw ó rca  ootegt państw a polskiego N ag ro d y  ks iążkow e  w y lo so w a li: 
31 K lik a  s itw a  32 Sam owładca M . R u tkow ska  — M ieszkow ice, o l
33 L ik ie r  k m in k o w y . W olnośc i 1B/16 B. P rie b ie  — Szcze-

PIO N O W O : l.  R odzal s ia tk i do c in . u l. P on ia tow skiego- 33/4 i  I  Ja- 
o o d c h w v tv w an ia  rv b  ło w io n y c h  na nusz — Szczecin. . ai. W yzw o len ia  
w edke 2 Z darzen ie  w yw o łu la ce ; 75a/73 
pub liczne  zgorszenie i  oburzen ie . 3
D uchow ny w o ls k o w v . 4. C h o ro b li- N ag rody  do odebran ia  w  redak-
w a naroś l w  nosie 5. R odzal oa- d i  — I I I  o., o o k  53 Zam ie isco -
no ra m y nam a low ane j na p łó tn ie  w yra  w vs v la m v  poczta 
n a w in ię ty m  na obraca lace  sie w a l­
ce 6. M a tka  bo le iaca z m ito lo g ii 
g re ck ie l. K . I  G a łczyńsk i pośw iec ił 
1e1 jeden ze sw oich poem atów . 7 
K o p ia  w łóczn ia . 8. D am ski k o ­
s tiu m  p lażow y 13 U żyźn ia  glebe 
15. H ym n  pochw alny. 16. O bow ią­
zu jące  k iedyś  św iadczenie w  n a tu ­
rze za p rze m ia ł z ia rna  17. Posłu­
g iw a n ie  sie n ieuczc iw a  a rgum en­
ta d a  w  ce lu  udow odn ien ia  fa łszy - 
we1 tezy. 19 P odatek im p o rto w o - 
ekspo rtow y. 20. O kreś len ie  położe­
n ia  lecącego sam o lo tu  względem  
te renu . 22 P ie lę g n ia rka  23. P o rto ­
wa k n a jo a  24 O ś-odek tu ry s ty c z ­
n o -w yp o czyn ko w y  w  K a rk o n o ­
szach. 26 Jeden z p rzyw ó d có w  re­
w o lu c ji f ra n c u s k ie j 1789 r . 27. P ra­
co w n ik  m orza. 28 Żelazna k la m ra  
budow lana

R ozw iązania p ros im y nadsyłać 
(w y łą czn ie  na k a rta c h  pocztow ych) 
ood adresem re d a k c li — o l H o łdu  
P rusk iego  8 70-550 Szczecin, w  te r ­
m in ie  10-dniow vm  z dop isk iem  
..K rzyżów ka  n r  12” . W śród au to ­
ró w  p ra w id ło w y c h  odpow iedz i zo­
staną rozlosowane 3 bony oszczęd­
nościowe PK O  oo 200 z ł każdy 
u fundow ane  orzez O k rę g o w y , Za­
rząd Lasów  P ańs tw ow ych  w  Szcze­
c in ie .

IR E N A  K A C PER

Szwedzi i muzyka
W E D ŁU G  danych In s ty tu tu  Szwe­

dzkiego. w  k ra ju  ty m  różne fo r ­
m y  m uzykow an ia  u p ra w ia  670 tvs. 
m ieszkańców  430 tv s  osób należy 
do kó łe k  m uzycznych  organ izow a­
n ych  orzez zw iązk i zawodowe i  o r­
gan izac je  społeczne. 200 tvs. śp ie­
wa w  8 ty s  chórów . 40 tvs. m ło ­
dzieży dz ia ła  w  zespołach on. ..Fo­
ru m  m u z y k i”  za lm u1acvch sie 
g łó w n ie  m u zyka  ludow a  Sam koszt 
nauczania m u zyk i w  m ie lsk ich  
szkołach m uzycznych  o b e jm u ją ­
cych  300 tys . m łodz ieży w ynos i ok. 
200 m in  ko ro n  (ok 47 m in  dola 
rów )

Szczególne ożyw ien ie  życ ia  m u ­
zycznego nas tao iło  od 1968 r.. k ie ­
d y  to  pow o łano In s ty tu t  K o n ce r­
tó w  N arodow ych , któ rego  zadaniem  
jes t prezentow an ie  przed m o ż liw ie  
szerok im  a u d y to riu m  m u z y k i na 
w yso k im  poziom ie a rtvs tvczn vm  
Jedna z o rgan izow anych  orzez In ­
s ty tu t  im prez  ooou la rvzu ia cvch  
sztukę  P o lih y m n ii sa O g ó ln o k ra jo ­
we T ygodn ie  M uzyk i Pełna re a li­
zac ja  p rog ram u u m u zyka ln ie n ia  
Szwedów m a je dnak  zalać leszcze 
20—30 la t.

GEORGES SIMENON

Przekład: Wandy WqsowskieJ

Tylni oryginału: Man ami Maigret
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— T a k ich  czy Innych . Zresztą czy będzie m ów ić , czy nie, 
I Z ™  znaczenla. To, co pow ie , zaraz odw o ła , potem  
przyzna się znow u  l  znow u odw oła. Zobaczy pan, ja k  p rz y -  
s lą g ll będę się w ahać w  sw o ich  ocenach. D w a j a d w o ka c i b'ę- 
Z u J Z ? „° rh ZL ja k  p ies ? ko te m ' k ^żdy  będzie w y b ie la ł swego 
k o le g i ' kaźdy z rzuca ł odpow iedz ia lność na k lie n ta  swego

i,  %r f eZi  ° k n o  ™eros tw o m o g li zobaczyć obydw óch  m łodych  
lu d z i siedzących w  da lszym  c iągu  na krzesłach.

Na ta rasie  „ A r k i ”  K a ro l ja d ł śn iadanie. Po jego  p ra w e j 
s tro n ie  siedzia ła  jego  p rz y ja c ió łk a , po le w e j — G ine tte .

— w y g o d n ie j jes t m ieć do czyn ien ia  z zaw odow cam i — po ­
w ie d z ia ł pan Pyke.

P ew nie pom yśla ł o K a ro lu .
— C i rza d z ie j za b ija ją . P raw dz iw e  zb rodn ie  są p rzew ażnie  

dzie łem  p rzyp a d ku . O t na p rz y k ła d  c i d w a j ch łopcy. Za-
grą, n ie  zastanaw ia jąc  się, dokąd  ic h  to  zaprow adzi 

W ygląda to  napraw dę na jakąś  farsę. N am ów ić starą w a ­
r ia tk ę , rozporządzającą m ilio n a m i, na ku p n o  obrazów , rze- 
kom o o ry g in a łó w  s łyn n ych  m a la rzy f 1 oto  pew nego dn ia  
ja k iś  cz łow leczyna, ja k iś  zap ijaczony M arce li, w ła z i w  n ie ­
odpo w ie d n im  m om encie  na p o k ła d  jach tu ...
— Z  al panu tych  ch ło p có w ?

M a ig re t w zru szy ł ram io n a m i.
— Zobaczy pan, że p sy c h ia trz y  będą się spierać o  to , czy  

t  w  ja k im  s to p n iu  mogą o n i odpow iadać za sw o je  czyny, 
pope łn ione  w s k u te k  psych icznych  odchy leń  od norm y.

Pan P yke  zm ru ż y ł oczy z po iuodu ostrego św ia tła  słońca, 
p rz y jrz a ł się uw ażn ie  swem u ko ledze, ja k b y  ch c ia ł odgad­
nąć, co ten napraw dę ma na m yś li, po czym  o g ra n iczy ł sie 
do k ró tk ie g o :

— A ch, ta k !
K om isa rz  n ie  za p y ta ł go, co m a oznaczać ta k i ro d z a j k o n ­

k lu z ji.  Zaczął po p ro s tu  m ó w ić  o czym  in n ym .
— Podoba się panu M orze Śródziemne?
W obec tego. że pan  P yke  z w le ka ł z odpow iedzią , doda ł:

— Zastanaw iam  się, czy tu te jsza  atm osfera  n ie  je s t d la  
m n ie  zb y t uc iąż liw a . M o g lib yśm y  w y je ch a ć  naw et dziś w ie ­
czorem.

Zm arszczyw szy  b rto l, sp o jrza ł na swego tow arzysza, po­
tem  m ru k n ą ł:

— Jeże li ty lk o ...
W  ty m  m om encie uw agę ic h  z w ró c ił ru ch . Jak i pow sta ł 

na ta ras ie  „ A r k i " .  Z  krzesła  ze rw a ł się nagle K a ro l i  pędem 
pob ieg ł k u  p rzys tan i.

K om isarz ru szy ł szyb k im  k ro k ie m  w  ty m  sam ym  k ie ru n ­
ku , a za n im  podąży ł pan  Pyke. n ie  rozum ie jąc , co się dzie­
je.

G dy się z b liż y li do brzegu, K a ro l b y ł ju ż  na pok ładz ie  
m ałego ja c h tu  o śm iesznej nazw ie  „F le u r  d ’a m our” . Po­
c h y l i ł  się nad o k ie n k ie m  ka b in y , a b y  za jrzeć do w ew ną trz , 
po  czym  z n ik n ą ł na do le . Już po c h w ili w y n u rz y ł się stam tąd  
z pow ro tem , niosąc kogoś na rękach.
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M a lg re t i  pan P yke  w esz li ró w n ie ż  na ja c h t . , Anna leżała  
na pok ładz ie , p rz y  n ie j k lęcza ł K a ro l. P rz y ło ż y ł na c h w ilę  
ucho do je j  p ie rs i, ale zaraz  się w yp ro s to w a ł.

— N ie p rzypuszczał pan  tego7 — za p y ta ł kom isarza  c ie rp ­
k im  tonem .

— W eronal?
— Na podłodze w  k a b in ie  leży cała pusta  tu b ka  po w ero - 

nalu.
W kró tce  w o k ó ł p a n n y  Bebelm ans zeb ra ł się t łu m  lu d z i 

N adb ieg ł m ie jscow y lekarz .
— Na w sze lk i w ypadek  w zią łem  ś ro d k i na w y m io ty , ale 

w idzę, że ju ż  teraz...
Fan i W ilco x  sta ła  na pom oście swego ja c h tu  w  to w a rzy­

s tw ie  sw oich dw óch m a ryn a rzy . P odaw ali sobie po ko le i lo r ­
netkę. aby zobaczyć, co się stało.

— W id z i pan, pan ie  P yke  że ja  te t  p o p e łn ia m  o m y łk i.  Ona 
zrozum ia ła , że de G re e f może się obaw iać ty lk o  je j  zezna­
n ia  t  d la tego  w o la ła  zam ilczeć na zawsze.

Z  tru d e m  przedos ta li się przez t łu m , la k i  się zeb ra ł ko ło  
m erostw a. Lechat zam kną ł okno. O b a j m ło d z i lu d z ie  sie­
d z ie li, ja k  przed tem , na sw o ich  m iejscach.

M a ig re t zaczai chodzić po p o k o ju  ja k  n iedźw iedź po  k la t ­
ce. W końcu  z a trz y m a ł się przed  F ilip e m  de M o ric o u rt ł  na­
gle , zupe łn ie  n iespodziewanie, u d e rzy ł go w  tw a rz .

P rzyn ios ło  m u to  pew ną ulgę.
— Proszę m i w ybaczyć, pan ie  Pyke
Potem  o d w ró c ił się do de G re e f a, k tó ry  obserw ow ał go, 

u s iłu ją c  zrozum ieć pow ód tego nagłego w ybuchu .
— Anna n ie  ż y je  — rz e k i k ró tk o  kom isarz.
N ie  zadał sobie tru d u  p rzes łuch iw ać tch  tego dn ia . S ta ra ł 

się n ie  patrzeć na tru m n ę  k tó ra  stała w  kac ie , ta k  ja k  ja 
postaw iono. Na tę s ław ną tru m n ę , k tó ra  przeznaczona by ła  
dla starego B eno ita , a pos łuży ła  M arce lem u teraz zaś będzie 
służyć m ło d z iu tk ie j ostendce.

Jak na iro n ię , za oknem , w  t łu m ie  lu d z i, ukazała  się kos­
m ata g łow a B eno ita , k tó ry  t y ł  to na jlepsze i  b y ł bardzo
zac iekaw iony  w ydarzen iam i.

Lechat i  o b a j aresztow an i, k tó ry m  nałożono na ręce  k a j­
d a n k i, o d p ły n ę li na pok ładz ie  jednego z ry b a c k ic h  k u tró w  
do Glens

M a lg re t t  pan  P yke  w s ie d li na .,K o rm o ra n a "  o godzin ie  
5 po p o łudn iu . B y li tam  j u t  G ine tte . K a ro l ze sw o ją  tancerką, 
a także wszyscy tu ry ś c i, k tó rz y  svedz lli dzień na o la ta ch  
w yspy

..N o rth  S ta r”  ko łysa ła  się na k o tw ic y  p rzy  w e jśc iu  do 
p o rtu . M a lg re t z ponu rą  m ina  p a l i i  fa jk ę .  W  p e w n e j c h to ilł 
rto ruszy ł u s ta m i i  pan  P yke p o c h y li ł sie do niego, p y ta ją c :

— Słucham ? Pan coś do m n ie  m ów ił?
— N ie  P ow iedz ia łem  ty lk o ■ p o d li smarkacze.
Potem  szybko o d w ró c ił g łow ę  i  u tk w i ł  w z ro k  w  wodzie.

K O N I E C
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TECHNIKUM I  ZASADNICZA 
SZKÓŁ A BUDOWLANA 

w Stargardzie, ul. Ceglana 11, tel. 44-08

ogłasza zapisy do klas 1 
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

chłopców w wieku od 15 lat

na kierunki 2-letnie:
— BETONIARZ - ZBROJARZ
— MALARZ 
• -  CIEŚLA
a-  MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 

BUDOWLANYCH
na kierunki 3-letnie:

MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH
— MECHANIK - KIEROWCA POJAZDÓW 

SAMOCHODOWYCH
<— ELEKTROMONTER

dziewczęta 
MALARZ (nauka trwa 2 lata) 

w  ELEKTROMONTER (nauka trwa 3 lata)
Szkoła prowadz-i Internat dla chłopców 

Kandydaci składają: 
podanie

«- świadectwo zdrowia
— świadectwo ukończenia 8-klasowe,} szkoły 

3 fotografie
TECHNIKUM BUDOWLANEGO 

DLA PRACUJĄCYCH;
specjalność:

S- BUDOWNICTWO OGOLNE (nauka trwa 3 lata)

Kandydaci przyjmowani są na podstawie następujących 
dokumentów, które należy złożyć w term míe do 31 Mpca:

— podanie 
«— życiorys
i— skierowanie z zakładu pracy

świadectwo ukończenia zasadniczej szkoły budowlane«
ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO:

O KIERUNKU OGÓLNOBUDOWLANYM 
(nauka trwa 3 lata)

przyjmuje się kandydatów, którzy w terminie do 31 lipet 
złożą następujące dokumenty:

— podanie o przyjęcie
— życiorys
— skierowanie, g zakładu pracy
— zaświadczenie o stażu pracy w budownictwie 

(minimum 2 lata)
*— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— 2 fotografie
Pierwszeństwo przyjęcia mają osoby legitymujące się 

dłuższym stażem pracy w budownictwie i wyróżniające się 
w  pracy zawodowej i społecznej.

Absolwent studium otrzymuje świadectwo będące dowo­
dem posiadania wykształcenia średniego zawodowego.

Informacji udziela ora« przyjmuje dokuanenty sekretariat 
sokoły.

PRZETARGI

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ

w Szczecinie

ogłasza przetarg

na roboty rozbiórkowe budynków miesz­
kalnych wraz * komórkami gospodarczy­
mi przy uł.: A rm ii Ludowej 12, 14, 15, 17, 
Młodzieży Polskiej 6, 7, Bat. Chłopskich 
34, 35, 38, 38a, 10, 41. Termin składania 
ofert do dnia 8 kwietnia br. Przetarg oraz 
komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
10 kwietnia 78 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, pry­
watne oraz spółdzielcze. Informacji udzie­
la dział programowania remontów i inwe­
stycji MPGM, ul. Malczewskiego 3b, po­
kój l —2. Dyrekcja przedsiębiorstwa za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferty lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. 11I6-K

KOMUNALNY
DOM

KULTURY

„SŁOWIANIN"

w Szciecini* 
ot. Korzeniow­

skiego 2,

organizuje
miesięczny

Kurs Tańca
towarzyskiego 
I i ii stopnia

Zapisy i zebranie 
organizacyjne od­
będę się 31 mar co 

br. o godz. 18.
1080-K

KU PN O

B Ł O T N IK  przedn i le ­
w y  M oskw icza 408 —
ku p ie . Tei. 358-30.

5112-G

B R Y L A N T  pow yże j I  
k a ra ta  — ku p ie  O fe rty  
'B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  5057

ROŻNE

T E L E W IZ Y JN E  ooeoto- 
w m  te ł 22-63-96

4428-0

T E L E W IZ Y JN E  ooKOKł- 
w ie. te l. 46-154.

4777-0

POGOTOW IE te łew azy j- 
ne Jak im ow icz . tel. 
22-38-08 4923-G

P IL N IE  poszukuje ga­
rażu  na Pom orzanach. 
B o ry n y  18/5. oo t5.

4986-G

SPR ZED AŻ

M ERCEDESA dostaw ­
czego sprzedam A r-  
koftstea IB!2 5006-0

F IA T A  125 p. i« » , ro k  
p ro d u k c ji 1877 — sprze­
dam . U l. Ł o k ie tk a  7/16.

5047-0

F IA T A  187 w łosk iego  — 
sprzed am. P iram ow icza  
l l b  (n iedz ie la I. 5058-G 
F IA T A  125 p. 1500 
(1874 c.) sprzedam  Orze 
góra« z Sanoka 80

5020-G

M O TO C Y K L M Z-TS  83»
— sprzedam . Reczańatea
t. 3038-0

R A D IO  stereo ..S a io ra " 
z adapterem  „T h o re u s” . 
2X40 W U K F  wschód*» 
t zachodn i — sprzedam. 
W ojska P o lskiego 141.

5007-0

S Z C Z E N IA K I dog! a rie - 
tekny — sprzedam  Go­
le n ió w , te l. 18-88.

4848-0

U K O R ZE N IO N E  sadaon 
tei goźdz ików , o d b ió r 
m a j—cze rw iec  o raz  ee- 
toulą f r e z j i  — sprzedam . 
Poznań, te l. «7-53-48.

5838-0

K A L K U L A T O R  sprze­
d a j«  Tei. 32-99-4!.

5038-0

K O ŻU C H  zagran iczny
— sprzedam  W iado­
m o ^ :  te l. 395-36

45W8-G

L O K A L I

FABRYKA KONTENERÓW „UNIKON” 

Szczecin-Płoria, ul. Stargardzka 7

OGŁASZA

zapisy uczniów
do klasy pierwszej

ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ 

na rok szkolny 1978/79 w specjalności:

Śl u s a r z  - s p a w a c z

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest złożenie:

*■» podani«

Ł-  życiorysu

• świadectwa ukończenia szkoły podstawowej

— zaświadczenia lekarskiego o przydatności do zawodu

— t  fotografii.

Ponadto uczniowi« otrzymują umundurowanie ora® po­
siłki regeneracyjne. *

Kandydaci ubiegający się •  przyjęcie do szkoły winni zło­
żyć dokumenty w dziale »praw pracowniczych, Szczecin, ui. 
Stargardzka 7, tel. 616071 wew. 250. 215.

1118-K

k u n i* .  O t o t y  B iu r *  
Ogłoszeń SzczecVn 5810.

p o s z u k u j ę  mieszka- 
nią ko m fo rto w e g o . O fer 
%y B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
eta 5«!i.

W ŁASNO ŚCIO W E 4#
m  k w ..  now e b u dow n i­
c tw o  sprzedam . W iado­
mość: a l. W olska P o l­
skiego 32/7. 5099-G

ZG U BY

Pracownicy poszukiwani
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 

PRZEMYSŁU LEKKIEGO 
im. „7 LISTOPADA" 

w Szczecinie, ul. Grodzka 7

przyjmie do pracy osoby 
posiadające I I  (z prawem do pracy) 

i I I I  grupę inwalidzką
S A M O T N Y . p3 laey. oo- 
sa u ku je  p oko tu  subloka 
barskiego. O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szeraeein

M IE S Z K A N IE  w  w i l l i  s 
garażem  ł  o g ródk iem  
(Pogodno k tb  G łębokie )

NA k la tc e  schodow ej 
p rz y  u ł. R e d u ty  O rdona 
68. uoaosU w ia n o  to rbo  
z 3 k u r tk a m i.  Znała®ce 
p ro s i aię o  z w ro t za 
w yso k im  w ynagrodze­
n iem . R e d u ty  O rdona 
68 A/2. fto 21. 5116-K

SZCZECIŃSKIE

ZAKŁADY PAPIERNICZE

„SKOLW IN”

ul. Stołczyńska 100

ogłaszają przetarg nieograniczony

na wykonanie malowania pomieszczeń 
czterech budynków kolonijnych w Dziw­
nowie. Praęwidywamy koszt robót wynosi 
300 tysięcy złotych. Rozliczenie w  oparciu 
o kosztorys podwykonawczy. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa uspo­
łecznione i nieuspołecznione. Oferty w za­
lakowanych kopertach należy składać w 
dziale głównego mechanika w ciągu 14 
dni po ukazaniu się niniejszego ogłosze­
nia w prasie. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta bez podania uzasadnienia. 1115-K

— kaletników do zakładu (praca na tere­
nie zakładu) w Szczecinie i Stepnicy
(dla osób nie posiadających kw alifikacji 
w  zawodzą* kaletnika istnieje możli­
wość przyuczenia do zawodu),

— kierownika punktu usługowego —• 
punkt w Szczecinie — wymagane świa 
dectwo czeladnicze lub mistrzowskie 
w zawodzie kaletnika plus uikońcaony 
staż pracy,

— mechanika maszyn do szycia fe umie­
jętnością spawania detali } — praca w 
Szczecinie i na terenie wo-j. szczeciń­
skiego,

— sprzątaczkę — zakład w Szczecinie,
— chałupników (praca polegająca na 

szyciu w domu na maszynie elektrycz­
nej rękawie ochronnych) — osoby 
mieszkające na terenie działania Zes­
połów Opiekli Zdrowotnej w Szczecinie, 
Goleniowie, Stargardzie, Pyrzycach i 
Gryfinie.

Ponadto przyjmujemy do pracy w cha­
rakterze szwaczy rękawic ochronnych do 
-zakładu w Szczecinie (praca na terenie za 
kładu) osoby po przebytej gruźlicy (ist­
nieje możliwość przyuczenia do zawodu). 
Skierowania do pracy wydają Zespoły 
Opieki Zdrowotnej. Szczegółowych infor­
macji udziela dział kadr, tel. 435-78, w 
godz, 7.30—14.30. 1117-K,

Ogień i d  lesie to miliony strat
1043-IC

„K U R IE R  S ZC ZE C IN SKF* — D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — RUCH” . W Y D A W C A ; Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-350 Szczecin, p l, H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 7S-952. R E D A G U J* K O LE G IU M , T E LE F O N Y : ce n tra la  *30-21. sekre­
ta r ia t  red  nacze lny  457-«, se kre ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n. 83), dz ia ł m ie js k i 462-33, dz ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  »79-3«. d z ia ł łączności 
*  c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red. po ranna  (po  godz. 6) 224-028, 224-258, da lekop isy 224-016. P re num era tą  aa k r a j  p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW „P rasa  — K siążka  — 
Ruch oraz U rzędy pocztow e t  doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 28 lis topada na styczeń I  kw arta? i  pó łrocze ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego o kres  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re sy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — SIS z ł. Z a k ła d y  p racy, in s ty tu c je  I o rgan izac je  sk łada ją  zam ów ienia 
na p ren u m e ra tą  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościch , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w  U rzędach P ocztow ych bądź u  doręczyc ie li. N a tom iast premume- 
ta to rz y  in d y w id u a ln i w y łączn ie  w  U rzędach P ocztow ych bądź u  doręczycie  u. P re num era tą  ze zleceniem  w y s y łk i za gran icą, k tó ra  jes t o  86 p roc, droższa p rz y jm u je  RSW 
„P rasa  — K siążka  — R uch”  C en tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i  W yd a w n ic tw , u l. T o w arow a  28, 80-95® W arszaw«, k o n to  PK O  n r  1831-71. N r  Indeksu  35034. D ru k : Szczecińskie Za­
k ła d y  G ra ficzne . A-e
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P ra w d z iw a  historia „groty G o erin g a“

•T a jem n ice  szczecińskich masonów 
• K t o  korzystał z bunkra przy jeziorze?
W  DRUGIEJ połowie lat 

czterdziesty oh na Zie­
miach Zachodnich i Pół­

nocnych zaczęły się tworzyć mi 
ty  i legendy.

Nie brakło ich także 1 
W Szczecinie. Mamy opo­
dal jeziorka Szmaragdowego w 
Kniei Bukowej dobrze zacho­
waną grotę i  — o 150 metrów 
powyżej — zarośnięte trawą i 
drzewami fragmenty pałacyku. 
Jedno i  drugie — jak wieść 
niesie — należały do „grubego 
Hermana” — Goeringa. I choć 
odbicia tych przypuszczeń nie 
ma do dziś w oficjalnym na­
zewnictwie, każdy stary szcze­
cinianin poinformuje nas jak 
tra fić  do „groty Goeringa” .

„GNOMO”

20 LAT TEMU, we' wrześniu 
1957 r., młody dziennikarz Ry­
szard Grabowski usiłował na 
łamach „Kuriera Szczecińskie­
go”  nadać tej legendzie nieco 
inny kształt. W oparciu o przy­
puszczenie, że grota łączy się 
podziemnym korytarzem z dru­
gim budynkiem (zrujnowany 
dziś pałacyk? obiekt szkolny 
OSP nad samym jeziorem?) 
wysunął twierdzenie iż była 
o *. i siedzibą szczecińskiej loży 
masońskiej. Znalazłszy przy­
padkiem pożółkły fo lia ł zawie­
rający kronikę owej komórki 
wolnomularskiej, opublikował 
jego celniejsze wyjątki.

O TÓ Ż lożę pow o łano do życia  4 
k w ie tn ia  1762, pod nazwą „ L a  per- 
fa ite  u n io n ”  (doskona ła  un ia ). Po 
ró żn ych  re o rgan izac jach  i  zm ia ­
nach , w  ro k u  1773 o trz y m a ła  no w y  
s ta tu t  i  now ą nazw ę L o ży  3 Z ło ­
ty c h  K o tw ic . W szyscy o p o da tkow a­
l i  się (30 ta la ró w  od no w o  w stępu ­
ją c y c h  uczn iów , 20 ta la ró w  od 
cz ło n kó w  s ta łych ) na zakup  n o w e j 
s iedz iby . S ta ł się n ią  budynek  
dość o d le g ły  od ce p tru m , w  Z d ro ­
ja ch , k tó r y  zakup iono  za 2350 ta ­
la ró w . S ka rb iec  z a s iliły  także  sre­
b rn e  ły ż k i z m o n ogram am i b rac i, 
a każda z s ió s tr z lo ż y  k o b ie ce j zo­
s ta ła  zobow iązana do dostarczenia 
ły ż k i,  noża i  w id e lca  z tego same­
go k ru szcu  o raz  se rw e ty . Jeden 
z n a jb a rd z ie j o f ia rn y c h  b ra c i — w  
k ro n ik a c h  zachow ało się Jego na­
zw isko  — von K u ro w s k i — o fia ro ­
w a ł ponadto  w sp a n ia ły , k ry s z ta ło ­
w y  św ieczn ik . U sta lono  też, że 
zebran ia  O dbywać będą się trzec ie ­
go dn ia  każdego m iesiąca, lo k a l 
c z y n n y  będzie n ie  d łu ż e j n iż  5 go­
d z in  dz ienn ie , a hasło  o b o w ią zu ją ­
ce podczas no cn ych  zebrań  b ra c i 
b rz m ie ć  będzie „G n o m o ” .

SPACER PO GWOŹDZIACH

RYSZARD GRABOWSKI
przvtoczył w swym artykule — 
za manuskryptem — pasjonu­
jący opis ceremoniału, któremu 
poddawano nowe wstępującego 
członka, oficera napoleońskiej 
arm ii, majora Petitgrand. Naj­
pierw czekał przez 15 minut w 
ciemnej sali. Gdy wniesiono 
świece, zobaczył przed sobą 
deskę najeżona, gwoździami i 
trupią czaszkę. W pewnej chwi­
l i  otwarły się z trzaskiem 
drzwi. Wszedł starszy brat i 
opisał tortury, którym podda­
ny zostanie kandydat, nim sta­
nie się wolno mularzem.

Z A H A R T O W A N Y  w  bo jach  m a jo r 
n ie  u g ią ł się przed g roźbam i. O d­
po w ie d z ia ł na t rz y  p y ta n ia : „C o  
w in ie n  cz ło w ie k  s w o je j o jczyźn ie?  
Co w in ie n  sw o im  b liźn im ?  Ćo w i­
n ien  sam em u sobie?”  — po czym  o - 
trz y m a l polecenie nap isan ia  testa ­
m e n tu . Potem  odda ł zegarek ł 
w szys tk ie  p rze d m io ty  z m e ta lu  ja ­
k ie  m ia ł p rzy  sobie, obnaży ł pierś, 
lew e  ra m ię  i  ko la n o . Na ram iona  
za łożono m u c ię żk i łańcuch , zasło­
n ię to  oczy i  w p row adzono  do d ru ­
g ie j sa li. gdzie  o cze k iw a li Już b ra ­
c ia . P o w ita li go sa lw ą z p is to le ­
tó w . p iln ie  bacząc b y  n ie  z ra n ić  
n iko g o . w ru ch  poszło k o ło  z u- 
m oeow anym i na n im  lu źn o  b e lk a ­
m i. w y d a ją ce  iśc ie  p ie k !e ln ie  dźw ię  
k i  O kam ienna  posadzkę uderza­
ją  raz po raz żelazne ła ń cu ch y . Te 
ode łosv s o ra w ia ły  w rażen ie , że 
w szys tko  w k o ło  ro zsyp u je  się w  
g ru zy .

Na ty m  je d n a k  n ię  ko n ie c  p rób . 
B ra c ia  b io rą  adepta  za ręce i  p ro ­
w adzą do k a p lic y , Jeden z n ic h  
d z ie rż y  w  ręce p łonącą  pochodnię, 
k tó rą  p rz y b liż a  do tw a rz y  a lum na . 
P o tem  ośw iadcza ją , że jego  zega­
re k  zosta ł s tłu czo n y  na m iazgę (to ­
w arzyszy  tem u  d źw ię k  rzu co n e j na 
z ie m ię  fa jk i  z p ia n k i co zn akom ic ie  
Im itu je  ro zb ic ie  ch ro n o m e tru ). N a ­
s tępn ie  odbyw a  s ię  puszczanie 
k r w i  z ż y ły  (w  rzeczyw is tośc i po­
la n ie  rę k i c iep łą  w odą) i  p rze rw a  
na w zm ocn ien ie  ka n d yd a ta  napo jem  
z w o d y , o c tu , so li i  w in a , k tó re g o  
sm aku  m u s i spróbow ać p rz y n a j-

k u  1935, podobn ie  ja k  I  spora po­
ła ć  Puszczy B u k o w e j — należała 
ona do  ż y d o w sk ie j ro d z in y  S te rnów . 
Ś w ia d czy ły  o ty m  e m b le m a ty  u- 
m ieszczone na Jej ceg lanym  (roze­
b ra n y m  obecnie) ogrodzen iu , przed­
s ta w ia ją ce  t r ó jk ą t  i  sześcioram ienne 
g w iazdy . G w ia zd y  — to  sym bo l 
n azw iska  w ła śc ic ie la  (S te rn  — po 
n ie m ie c k u  gw iazda) a t r ó jk ą t  m óg ł 
b y ć  a lbo  sym bo lem  Jego zawodu 
(bu d o w n iczy ) w zg lędn ie  — stanow ić  
św iadec tw o  zw ią zkó w  ro d z in y  z 
m asonerią

N ad u lic ą  b ieg ła  k o le jk a  lin o w a , 
dowożąca m a rg ie l z lic zn ych  ko p a l-

atacji marglu i  spojonych ce­
mentem. Świadczą o tym zresz­
tą najlepiej... imitacje stalakty­
tów ł  stalagmitów, których 
zniszczone końce obnażyły rusz 
towanie ze stalowych prętów.

Nad n ią  z n a jd u je  się taras. Za 
n im  b y ł — z ru jn o w a n y  dziś do ­
szczętnie — p a w ilo n  og ro d o w y  w  
n e o g o tyck im  s ty lu . G ro ta  to  za­
te m  re k la m o w y  t r i k  f i r m y  S te r­
nów , k tó rz y  zapewne zaprasza li tu  
ró żn ych  k lie n tó w , b y  odpoczę li w  
n ie z w y k łe j scene rii. Tezę tę  zda­
ją  się po tw ie rd za ć  im p o n u ją ce  łu k l  
w yb u d o w a n e  przez b e r liń sk ie g o  a r­
c h ite k ta  D e lb ruecka . P ie rw szy  z 
n ic h  — b liższy g ro ty  — w zn ies iony  
(w  ro k u  1880) — m a grubość ponad 
60 cm . D ru g i (1889) pow sta ł z że- 
lazo-be tonu, jes t znacznie c ieńszy 
(10—15 cm ) i  św iadczy o w yższości 
now ego m a te r ia łu  budow lanego. Na 
ich  szczycie m ieśc iła  się p la tfo re m ­
ka  z be to n o w ym  daszk iem  z łam a­
n y m  na ksz ta łt c h iń s k ie j pagody. 
P o  d ru g ie j s tro n ie  d ro g i n a tra f ić  
można na dw a  ce n to fa lia  (puste 
grobow ce). N a je d n ym  z n ic h  za­
ch o w a ł się do dziś ro d z in n y  em ble­
m a t S te rn ó w : d w ie  sześcio ram ien­
ne g w ia zd y  i  p rzedz ie la jąca  Je k o ­
m eta . W  ro k u  1935 m a ją te k  ro d z i­
n y  S te rn ó w  zosta ł u p a ń s tw o w io n y . 
D z ia ło  się to  w  zgodzie z o bow ią ­
zu ją c y m i wów czas w  I I I  Rzeszy 
p ra w a m i, za ka zu ją cym i Żydom  po­
s iadan ia  J a k ie jk o lw ie k  w łasności.

W UCIECZCE 
PRZED BOMBAMI

SKĄD jednak wzięła s<ię le­
genda o Goeringu? Lipniaeki 
przedstawia swoją — wielce 
wiarygodną — wersję. Otóż w 
bezpośrednim sąsiedztwie jezio­
ra w latach 1939—45 istniał tu 
w ie lki podziemny schron prze­
ciwlotniczy, z którego — o 
czym przekonana była miejsco­
wa ludność — korzystać miał 
sam marszałek i szef lotnictwa 
I I I  Rzeszy — Goering.

B U D O W LA  ta  rzeczyw iśc ie  s łuży­
ła  ce lom  p rz e c iw lo tn ic z y m  (m ieśc ił 
się tu  p u n k t ob rony). W e w n ą trz  
b u d y n k u  w zn ies ionego w  1914 ro ku , 
na g łębokości 27 m pod z iem ią  zna­
laz ła  się w ie lk a  sala, k tó ­
re j s tro p  ł  śc iany  us iane  b y ły  em ­
b le m a ta m i k ie ln i 1 sześcioram ien- 
n y c h  gw iazd. Sąsiadujące z n ią , 
ró w n ie ż  p rzysypane  w a rs tw ą  z iem i, 
garaże, s p ra w iły , że b y ło  to  zna­
k o m ite  m ie jsce  zabezpieczające 
przed s k u tk a m i lic zn ych  w ówczas 
n a lo tó w  bom bow ych . N ic  d z iw ­
nego, że o b ra ł Je za sw ó j schron 
g a u le ite r  Szczecina F ra n z  Schwede- 
C oburg, k tó r y  podczas każdego na­
lo tu  pędz ił tam  w  og ro m n e j ka ­
w a lka d z ie  sam ochodów  w y p e łn io ­
n ych  m ie js k im i d o s to jn ik a m i.

Grota w Zdrojach — stan dzisiejszy.

m n ie j t r z y k ro tn ie .  P ó źn ie j zd e j­
m u ją  m u  opaskę. W id z i w o k ó ł
s ieb ie  b ra c i z o b nażonym i i  sk ie ro ­
w a n y m i w  jego  s tronę  ra p ie ra m i. 
K a żd y  w  d ru g ie j ręce trz y m a  
św iecę, o św ie tla ją cą  tw a rz  od do­
łu  i  nada jącą  je j  p rze ra ź liw e  ry s y . 
M a jo r  o trz y m u je  po lecenie p rzeby­
c ia  o s ta tn ie j p ró b y : p rze jśc ia  boso 
po desce n a je żo n e j gw oździam i. Te 
osta tn ie , w yko n a n e  z... w osku , u g i­
n a ją  się pod stopą. B ra te rs k i po­
ca łu n e k  ko ń czy  ry tu a ln y  cerem o­
n ia ł.

G ra b o w sk i In fo rm u je , że h is to ­
ry c z n y  m a n u s k ry p t u ry w a  się w  
ro k u  1869 in s k ry p c ją  k u  po to m n ym : 
„C i,  k tó rz y  n ade jdą  po nas w in n i 
m ieć  w  sercach 3 z ło te  k o tw ic e : 
w ia rę , n a dz ie ję  1 m iło ść ”

GWIAZDY I  K IELNIE

PRAWDZIWA historia groty 
jest, niestety, o wiele mniej po­
etyczna. choć nie wvklucza... 
masońskich związków. Rzecz w 
tym, że grota powstała znacznie 
później niż opisywane przez a- 
nonimowego kronikarza i prze­
tłumaczone przez Ryszarda 
Grabowsk i ego w yd ar z erti a.
Przytaczam ie w oparciu o 
publikację Wojciecha L ip n ic ­
kiego pt. „Jezioro Szmaragdo­
we i okolice”  opublikowaną w 
„Jantarowych Szlakach”  nr 4—5 
(154— 155) z kwietnia—maia 
1976 r.

O T Ó Ż  n ie  opoda l óosesti n r  121 
p rz y  u l.  B a ta lio n ó w  C h łopsk ich  
m ieśc iła  się w ie lk a  cem en tow n ia , 
p ra w d opodobn ie  Jedna z p ie rw szych  
w y b u d o w a n y c h  w  E u rop ie . D o ro­

n i o d k ry w k o w y c h  rozs ianych  w o k ó ł 
Szm aragdow ego P ow sta ło  ono w  
w y n ik u  k a ta s tro fy  w  ro ku  1925. W o­
da w ta rg n ę ła  nagle ze s tro n y  po­
łu d n io w e j do d aw nych  w y ro b is k  wa 
p ie n i k re d o w ych .

STALAKTYTY Z METALU

„GROTA GOERINGA”  —
twierdzi Wojciech Lipniacki — 
powinna nazywać się „grotą za 
łukami” . Jest sztucznego pocho­
dzenia. zbudowano la z gła­
zów wydobytych przy eksplo-

TYLE o historia groty. Jej 
przeszłość jest dziś sprawą za­
mkniętą — ma ona jednak 
przed sobą dość nieoczekiwaną 
przyszłość. Leży bowiem na te­
renie który z inicjatywy mie­
szkańców Dąbia ma przekształ­
cić się w w ielki Park Leśny 
K u ltu ry i Wypoczynku. Pow­
stał już nawet konkretny pro­
jekt je j zagospodarowania' i 
przekształcenia w elegancką 
kawiarni«, na 100—120 miejsc 
konsumpcyjnych.

Jerzy TIMEN

\

Projekt zagospodarowania terenu wokół groty.
Fot. Zb. Jodłowski

BEZ SŁOV.r

r ~WWl » ’
— Właściwie mógłbym w 

przedramię, ale tak jest q 
wiele przyjemniej.

BEZ SŁÓW

-HANDEL SPOZV'^ 
CZYSPISAfcSISNA
M6DAL.NIE zabra­
kło ŻADNEGO 
GATUNKU

— Informacja? Proszę mi po 
dać szybko adres jakiegokol­
wiek biura matrymonialnego!
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A MUNDIAL 78 A D w a mecze w  Szczecinie

P R Z Y G O T O W A N IA  A rg e n ty n y  do 
f in a łó w  p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  
św ia ta  p rzeb iega ła  na ogó ł bez 
w ię kszych  zak łóceń. Co pew ien  
czas nadchodzą le d n a k  m e ld u n k i o 
k ło p o ta c h  o rg a n iz a to ró w  ..M un- 
d ia ł-78” .

B o isko  s ta d io n u  ..R ive r P la te  . na 
k tó ry m  1 cze rw ca  d o id z ie  do in a u ­
g u ra cy jn e g o  m eczu P o lska — R FN . 
p rzeds taw ia  obecnie o p ła ka n y  w i­
d o k . T ra w ia s ta  n a w ie rzch n ia  zosta­
ła  ca łk o w ic ie  w yp a lo n a  przez za­
kw aszona z iem ie  i  konse rw a to rzy  
p rz y g o to w u ją  p o dk ład  pod n o w y  
d yw a n  tra w ia s ty . Z a p e w n ia ła , że 
n a jp ó ź n ie j pod • ko n ie c  k w ie tn ia  
b o isko  g łó w n e j a re n y  m is trzo s tw  
ś w ia ta , znów  sie zaz ie len i, a le  n ie  
sa w  s tan ie  p rzy rzec , że w y trz y m a  
o no  bez szw anku  12 spo tkań , k tó re  
zap lanow ano  na ty m  ob iekc ie .

O P Ó Ź N IA  S IĘ  także  przebudow a 
s ta d io n u  w  R osario , gdzie po lscy 
p iłk a rz e  zm ie rza  sie z T unez ja  1 
M e ksyk ie m . Na o b iekc ie  p o ja w iły  
s ie  now e zastępy bu d o w n iczych , a 
p rzew odn iczący  k o m ite tu  o rgan iza ­
cy jn e g o . gen. M erlo , ośw iadczy ł, że 
s ta d io n  bedzie g o to w y  przed  m is­
trz o s tw a m i. F iask iem  s k o ń czy ły  sie 
p ie rw sze  p ró b y  z n o w y m  sztucz­
n y m  ośw ie tle n ie m  na s ta d io n ie  w  
M endozle. K on ieczne 1est w p ro w a ­
dzen ie  p op i a w ek .

*  *  •

W  BUENOS A IR ES zaprezento­
w a n o  po raz p ie rw szy  o f ic ja ln y  
m arsz  „M u n d ia l-7 8 ” . S kom ponow ał 
go  a rg e n ty ń s k i m u zyk  M a r t in  D a r-  
re . k tó r y  nap isa ł także  s łow a. Re­
fre n  m arszu b rz m i: ..25 m ilio n ó w  
A rg e n ty ń c z y k ó w  — m y  zostan iem y 
m is trz a m i św ia ta ” . N a k o n fe re n c ji 
p ra so w e j odegrano także  o fic ja ln a  
m e lod ie , k tó ra  tow arzyszyć  bedzie 
p iłk a rz o m  i  k ib ic o m  podczas m is­
trz o s tw . A u to re m  m u z y k i Jest 
W łoch  E n n ió  M o rrico n e . a te ks tu  
— w spom n iany  D a rre . ..Będziem y 
zawsze pam ię tać  p rz y ja c ie ls k ie  ges 
t y  z m is trz o s tw  św ia ta ”  — ta k  za­
czyn a ła  sie s łowa te j p iosenk i.

Imprezy sportowe
SOBOTA

Godiz. 13 — s tad ion  w  Lasku  Ar. 
k o ń s k im  — m ecz p iłk a rs k i o m is ­
trzo s tw o  I I  l ig i .  A r  ko n ia  — Jagieł« 
lotnia B ia łys to k .

N IE D Z IE L A

Święta pod znakiem wypoczynku
i... piłki nożnej

Mielec przeciwko Pogoni
CO prawda jeszcze jest śnieg, jeszcze w nocy jest lekki w  pierwszym meczu dwa punk 

mróz, wszystko jednak wskazuje na to, źe Wielkanoc w Szcze- ty, i  to w Świdniku. Powiodło 
dn ie  upłynie pod znakiem wiosny. Będzie okazja do space- się także Jagiellonii, która po­
rów, a kibice piłkarscy z pewnością wybiorą się na mecze, konała Polonię. Drużyna z Bia 
A będzie co oglądać. W przedświąteczną sobotę w Lasku A r- łegostoku może więc być groż- 
końskim gwardziści toczyć będą mecz o utrzymanie się w I I  nym przeciwnikiem dla scscze- 
łidze z Jagielionią. Natomiast w niedzielę Pogoń spotka się cińskich gwardzistów. Oba ze- 
z samą Stalą Mielec. społy znajdują się w dolnych

J POJEDYNEK I-ligowych je - rejonach tabeli, 
denastek ze Szczecina i Mielca A oto zestawienie par I I  M- 
wywołuje zrozumiałe zaintere- gl, grupy północnej: Lechia — 
sowanie. Portowcy w  swoim, Gwardia K., Start — Zagłębie, 
czwartym w  tym  roku meczu BKS — Bałtyk, Motor —- Olim 
¡na własnym boisku, zmierzą się pia, Radomiak — Stoczniowiec, 
z zespołem ubiegającym się o Polonia — Gwardia, Warta 
najwyższe miejsce w  tabeli, z Avia, Arkonia — Jagielloma. 
zespołem, który reprezentuje <r)

W SPÓ ŁCZESNY — ..K u rk a  wodna** 
; 19 (po n ie d z ia łe k ); P LE C IU G A  —

..Baśń o z a k lę ty m  kaczorze”  g. U  
(pon iedz ia łek).

Dobre wyniki pływaków
Stali Stocznia

J A K  ju *  in fo rm o w a liś m y  w  O l­
s z tyn ie  zakończy ł sie tró jm e c a  p ły ­
w a c k i Ju n io ró w : P o lska — Czecho­
s ło w a c ja  — B u łg a r ia . P ie rw sze  
m ie jsce  za ję ła  Polska. B a rw  nasze­
go k r a ju  b ron iM  m . in . reprezen­
ta n c i S ta li S tocznia. Saczecimiankd 
sp isyw a ły  ®ię bardzo  dobrze. A . 
W alasek c z te ry  ra zy  s taw a ła  na 
n a jw yższym  p o d iu m  w y g ry w a ją c : 
800 m st. do w . 8:23, 200 m s t. dow . 
— 2:12.8. 400 m  st. dow . — 4:39.5. 
100 m  st. dow . 1:01.3. D . B rzozow ­
ska w y g ra ła  d-wle k o n k u re n c je : 200 
m  st. grab. — 2:25,8. 100 m  st. 
g rzb . — 1:09.2.

X IV  RTN

WPKM zwycięża
w szachach

Z A K O Ń C Z Y Ł  się tu rn ie j szacho­
w y  X IV  R TN , w  k tó ry m  uczestn i­
c z y ły  e k ip y  24 zak ła d ó w  p ra cy . 
N a jlepszą  okazała się d ru ż y n a  Wo 
jew ódźk iego  P rzeds ięb io rs tw a  K o ­
m u n ik a c ji M ie js k ie j.  N a to m ia s t in -  

lin ie

12 — s tad ion  p rzy  u l.  i — 53,5 p k t.,  8. SPBO n r  2 -
T w a rd o w sk ie g o  -  m ecz p iłk a rs k i p k t  9. D R K P  -  49,5 p k t „  10. 
^ m is t r z o s tw o  I  l ig i .  Pogoń -  S ta l | n r ^ ^

d y w id u a ln le  na poszczególnych sza 
chow n ieach  z w y c ię ż y li: szachow ni­
ca I  — A . S ty lo  przed A . T y lk o w - 
s k im  i  J. Zaszto ftem , szachownica
I I  — i .  T . Worom icM , 2. U rszula 
G uzdek, 3. B . Szeląg, szachownica
I I I  — 1. M . C h m ie lew sk i, 2. Z . W ił 
czew ski, 3. A. B aran , szachownica
IV  — 1. W . S to je k , 2. W ałiszew ski.
3. F . Zagórsk i.

A  o to  na jlepsze  zespoły tu rn ie ju  
szachowego: 1. W P K M  — 72,5 p k t.,
2. S tocznia im . A . W arsk iego  —
61,8 p k t., 3. U rząd  W o je w ó d zk i — dzew, ŁK S
S Ł f - W t  “ ■ / $ £ * ”.. ™ f | A rka, Pogoń -  Stal.
F o lm o  -  56,5_ pfct^ 7. D olna  O dra  | 0  W YŻS ZĄ POZYCJĘ

wysoką klasę, i  rzecz najważ­
niejsza — jest w formie. Stal 
ostatnio pokonała ŁKS aż 4:0. 
4 zawodników z Mielca wystę­
powało w  reprezentacji Polski 
przeciwko Luksemburgowi. I  
wszystko wskazuje na to, że w 
Szczecinie grać będą m. in. 
Grzegorz Lato, Andrzej Szar­
mach, Henryk Kasperczak, Zyg 
munt Kukla. Stal wystąpi w 
aktualnie najsilniejszym skła­
dzie. Do pojedynku tego miel- 
czanie przywiązują bowiem du 
że znaczenie — chcą go wygrać.

Pogoń ma oczywiście podob­
ne plany. Zresztą, w  je j obec­
nej sytuacji, innych nie może 
mieć. Tylko bowiem zwycię­
stwa mogą uratować portow­
ców przed degradacją z ekstra 
klasy. Szczeciński pojedynek 
będzie miał niewątpliwie za­
cięty przebieg. Stal ubiega się 
przecież o miejsce premiowane 
startem w europejskich pucha­
rach, a Pogoń o utrzymanie w 
ekstraklasie.

A oto zestawienie par 25 ko­
le jk i mistrzostw ekstraklasy: 
Szombierki — Ruch, Górnik — 
Polonia, Zagłębie — Zawisza, 
Śląsk — Legia, Lech — W i- 

WLsła, Odra —

I BARDZO szczęśliwie wystar­
towali arkończycy zdobywając

P O K R Ó T C E
Zwycięstwo piłkarzy 
Argentyny nad Pern

W  L IM IE  rozegrany zosta ł m iedzy 
p a ń s tw o w y  m ecz p iłk a rs k ic h  re p re ­
ze n ta c ji P e ru  i  A rg e n ty n y  ( f in a l i­
śc i m is trzo s tw  św ia ta ). Z w yc ię ży ła  
A rg e n tyn a  3:1 f3:0).

Z w yc ię s tw o  A rg e n ty n y  w  L im ie  w 
p e łn i zasłużone. S p raw ozdaw cy  pod­
k re ś la li,  że w  fo rm ie  zadem onstro­
w a n e j w  m eczu z A rg e n tyn ą , re p  
rezen tac ja  P ę ru  n łe  odegra żadnej 
r o l i  w  f in a ła c h  m is trzo s tw  św iata

Tragiczny wypadek
N A  p ie rw szym  e tan ie  ra jd u  Safa 

r i  zd a rz y ł się n ieszczęś liw y w ypa  
d ek , w  w y n ik u  k tó re g o  śm ie rć  po­
n io s ły  4 osoby. P ro w a d zo n y  przez 
k ie ro w cę  ke n ijs k ie g o  R oberta  C o l- 
lin g e  „P e u g e o t”  zde rzy ł się z dw om a 
in n y m i p ry w a tn y m i sam ochodam i.

K ie ro w ca  jednego z p ry w a tn y c h  
sam ochodów  i  tr z e j pasażerow ie po­
n ie ś li śm ie rć  na m ie jscu . R o b e rt 
C o llin g e  i  jego  p i lo t  A n to n  L e v ita n  
d ozna li n ie w ie lk ic h  obrażeń.

K IE R O W C Y  b io rą cy  u d z ia ł w  sa 
m ochodow ym  ra jd z ie  S a fa r i poko ­
n a li p ie rw szy  e tap  n ie z w y k le  t r u d ­
n e j tra sy . S ztuka  ta  u da ła  się 4t 
załogom . W  n ie o fic ja ln e j k la s y f ik a ­
c j i  po p ie rw szym  e tap ie  p ro w a d z i 
załoga W aldegaard — T h orze lius  
(Szw ecja) na sam ochodzie „P orsche 
911” . N a tra s ie  pozosta ły  ju ż  ty lk o  
dw a M ercedesy — m ie jsca  Zasady 
agencje  n ie  poda ją , a B ry ty jc z y k  
F ow kes s k la s y fik o w a n y  je s t na 10 
p o zyc ji.

D E L F IN  (te l. 468-78) ..Goście”  g.
15.30. 18. 20.15 — U S A  — 1. 18: n ie ­
d z ie la : ..S trach  na w ró b le ”  g. 15.30. 
18. 20.15 — USA — 1. 18 — pano­
ra m .; po n ie d z ia łe k : g. 9. 11. 13.15.
15.30. 18. 20.15; KOSM OS (te l. 380-03) 
..S krzyd e łko  czy nóżka ”  g. 13.30. 16.
18.15. 20.30 — f r . ;  n ie d z ie la : g. 16.
18.15. 20.30; p o n ie d z ia łe k : g. 9. 11.15.
13.30. 16. 18.15. 20.30: B A Ł T Y K  (te l.
733-35) sobota: ..Pasja”  g. 17.45 — 
po i.. 1. 12: ..Ś m ierć  z k o m p u te ra ”  g. 
20 — f r . .  1. 15: p o n ie d z ia łe k : g. 20: 
„P a s ja ”  g. 15.30. 17.45: COLOSSEUM  
(te l. 458-18) ..T rędow a ta ”  i  ..O rd y­
n a t M ic h o ro w s k i”  g. 8. 11. 14. 17, 
20 (sobota i  p o n iedz ia łek ): PO LO ­
N IA  (te l. 22-18-34) ..W Lnnetou”  cz. 
I I I ,  g. 15.30 — ju g ., 1. 12: „R o k  
ś w ię ty ”  g. 17.30. 19.30 — f r . .  1. 15 
(sobota i  n ie d z ie la ): P IO N IE R  (te ł. 
475-02) „S p o rto w c y ”  g. 10; „T o m c io  
P a lu ch ”  g. 13. i5 : ..D z ie le  g rzechu ”  
g. 17. 19.30. p o i.. L  18: ..C enny łu p ’* 
g. 22. f r . .  i. 18 — pano ram , (sobota 
ł  po n ie d z ia łe k ): w  p o n iedz ia łek  o  
g 22 „M is trz  re w o lw e ru ” : S Z M A ­
R AG D O W E (Z d ro le ) n ie d z ie la : ..W 
k ra in ie  1001 nocy”  g. 16 — p o i.:  
„E b ira h - — p o tw ó r z g łę b in ”  g. 17. 
19 — 1ap.. panoram .. 1. 12: pon ie ­
d z ia łe k : g . 15. 17. 19: P R Z Y JA 2 N  
(D ąbie) p o n ie d z ia łe k : „F a łs z y w y  
k r ó l”  g. 15. 17. 19 — ane.. 1. 15: 
H U T N IK  (S to łczyn) sobota; „N a  tro  
p le  S oko ła ”  g. 17 — N R D  — pano­
ra m .: po n ie d z ia łe k : g. 17: ..M iłosna  
ed u ka c ja  W alen tego”  g. 19 — f r . .  
1. 15: 1 M A J  (Żydów ce) „T a k  sza­
lo n a . że może zabić”  g. 16.15. 13 — 
f r . .  1. 15 (po n ie d z ia łe k ): B A J K A  
(P o lice ) p o n ie d z ia łe k : „R y z y ­
k a n t"  g. 17. 19 -  USA — i.  15 — 
p a no ram .: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze­
bież) pon ie d z ia łe k : „S z k a r ła tn y  p i­
ra t”  g . 18 — U S A  — panoram .. 1. 
15; S Y R E N K A  (Jasien ica) pon iedz ia  
łe k : „B ra w u ro w e  p o rw a n ie ”  g. 17. 
19 — U S A  — I. 18 — pano ram .: Z A ­
T O K A  (N ow e W arpno ) non ie d z ia - 
łe k : „W  m ro k u  n o c y ”  g. 18 — U S A  
— i .  18; H E T M A N  (P om orzany) po­
n ie d z ia łe k : „T rzę s ie n ie  z ie m i”  g. 
13 — U S A  — panoram .. 1. 15: PR O -

„P R A W O  I  Z Y C IE ”  w  n u ­
m erze 13 (702) sygnow anym
da tą  28 m arca  b r .  p rzynos i in  
te resu jącą  re la c ję  z d y s k u s ji, 
ja k a  o d b y ła  się w  te j re d a k ­
c j i  n t .  „ K a r t y  P ra w  i  Obo­
w ią z k ó w  S portow ca ’*.

B e z  ta fe m m c  
o kulisach sportu y pew 

f ik c j i

Z  R A C J I d użych  ro z m ia ró w  tego 
m a te r ia łu  n.ie jesteśm y w  stanie 
¡p rzedrukow ać go w  całości, to też 
o g ra n ic z y m y  się je d y n ie  do  zasyg-
w b ^ S S t ó r y c ^ p r o b l S ^ 8” 4̂  d a n ie m  Jest oscy low ać w o k ó ł d o i-  w y c h  s taw ek. H statone «ostaoa na
ru sza n ych  w  tra k c ie  te j w y m ia n y  n y c h  m ie jsc  w  ta b e li, ta k  ^  c z yn ie n ia  z n ieko n se kw e n c ja m i
pog lądów , w  k tó re j ucze s tn iczy li: aby u ch ro n ić  się od spadku , o n i  a ty c ie  Je b id z ie  k o rk o w a ło .  O prą  „ ^ u t a ją c y m l  ,  p rzep isów  m ie d zy- 
-  — • • • - - -  n ie  są w ca le  za in te resow an i w e jś - co w yw a n y  p ro je k t  do tyczy  zresztą „¿ ro d o w y c h  (  ) T v m  n ie m n ie j„ t ™  T TJtc „ranert,, ««o« lp_ „ if. tv llr r t  r trp m ii za mecze, ale no . na ro a o w ycn . (...) . . . ly m  n ie m n ie j

J . G m och: „ ( . . .)  Ja uw ażam , że
n a jw ię k s z y m  os iągn ięc iem  „ K a r t y ”  
jes t to, że zn a la z ły  się w  n ie j s fo r 
im ito w a n ia  na te m a t pom ocy dla 
spo rtow ca  w  zdo b yc iu  przez n iego 
w yksz ta łce n ia  i  zaw odu” . (...)

R . R o g u lsk i: (...) „S p o r t am a to r­
sk i, to  b y ł pew ien  o kres  h is to rycz  
n y , bardzo  p ię k n y , a le  czy da się 
go przedłużać? Czy n ie  m ożem y so 
b ie  pow iedz ieć : p rzechodzim y 
ną  g ran icę , k ła d z ie m y  kres 
na ska le  m iędzyn a ro d o w a ” .

J . Paw lu k :  „R zeczyw iśc ie  m am y

Janusz P a w lu k  — w iceprezes PFS, 
d r  A n d rz e j J. Szwarc — p ra w m k - 
-n a u ko w ie c  z U A M , s p o rto w cy  —

n ic  ty lk o  p re m ii ta  mecze, ale n p . ( Ä d T -  d ¿ r , . K u S S á ;
ró w n ie ż  n rze iśc ia  z k lu b u  do k lu -  __ . ___ _____ ______ :__s<wojć

c iem  do I  l ig i.  Po p ro s tu  w o lą  le -  - - -  -- . . _ . .  . .-  .  . .  - R w a t a  — aop . „n .
- ita u ito w iw ; z s p o rto w cy  — in te re sy . K u p ić , sprzedać, po^ ró w n ie ż  ała system a tyczn ie  w e ry f ik u je
L e s ła w  C m ik ie w ic z  i  J e rzy  O para, hand low ać z a w o d n ika m i i  chow ać W  p iłce  n ^ e j  o b o w ią z ^ a ^ a  s ta n o w isko  w  s tosunku do  arna-
t re n e r  Jacek G m och K rz y s z to f Ro co  w ię kszy  „szm aiuszek do sw o- do tychczas s ta w ka  120 tys . zł d la  to r s t " — * ---’ •«---------
g u ls k i -  re ż y ^ w  ’ f iK o w y  o r a ł  Jej k ie s z e ń . Żaden lepszy t re n e r  k lu b u  a le  w iadom o b y ło  p o  wszech J g "
2 _ i___ i,_____  . .  . . _  _. . - . oio v< lo ntM ium n mTOT ae\ w  m e, że p łacone są znacznie wyższe ”  •’d z ie n n ika rze : M a c ie j Petruczentoo i am  s*ę n ie  u trzym a , zaraz 
— „P rzeg ląd  S p o rto w y ”  o ra z  M a- coś w ro b ią , 
r e k  R ym  uszko i P io tr  A m b ro z ie - 
w lc z  — „P ra w o  i  Ż yc ie ’

N ada l J . G m och — ty m  razem  o

dotychczas s ta w ka  120 tys . zł d la  to r s t  w a i p r  a k ty c z n ie  ju ż  ™ iś  p r z l  
k lu b u  ale w iadom o b y ło  pow s iech  X 5 ,  Z » « '  "
n ie , że p łacone są znacznie wyższe ZachodS e n azvw a  si<

k u p o w yw a ć  p iłk a rz y  in n ym , bo m l T.
m o  w szys tko  kosztow a ło  je_  _  _  _  pa ń s tw o w ym  zaw odow stw em . To

------------ - - iy c ie ” . p racy  tre n e ra : „W szys tko  m us i sie ™ p1v ® - ( |L K1i w v s z k o k n to  zawod^ ^ « c z y ,  że zaw odn icy  mogą być u-
W iceprezes J . P a w lu k  o  „K a rc ie  op ie ra ć  na w y s o k ie j zna jom ości ^ lk a.3,j e t o l i  ^ l l c z y ć  iw z y ^  ' trz y m y w a n i przez państw o, przez

P ra w  i  O bow iązków  Sportow ca '
„K a r ta  n ie  je s t ustaw a, uch w a ła  czy

op ie ra ć  na w y s o k ie j zna jom ości „ ik a  ’ je ż e l i  ^M licz7ć irożystk ie^ - trz y m y w a n i przez państw o, przez 
p rze d m io tu . P ods taw ow ym  w a ru n -  ™ S f .  l^ t  laczn ie  z o rg a n iza c je  spo rtow e , ale n ie  mogą
feiem Jest fachow ość. D ru g i -  n ie -  ^  czerpać k o rzyśc i up . z ty tu łu„o .a ita  n ie  ie s i ustawa, uenw ata  czy  K iem  je s i lacnow osc. u ru g i — n ie -  „ raoa tre n e ró w  w v 1azdam i na m e- ^

zarządzeniem  re so rto w ym , lec2 w e naganna postawa w ych o w a w có w . C „  t i  n Ł ż e  na w vszko  rcH la m y ’ 
v m ę trz n y m  aktem  ru c h u  sp o rtow e  (...) Ja Jestem za ta k im  trene rem ,
go, zaw iera jącym , w ie le  z tego co  k tó r y  p rz y jm u je  płaszczyznę d y s k u  ® ^  m5U' e«i'w ic id jącym  w ie ie  z tego co  K io ry  p rz y jm u je  płaszczyznę oysK u « o k ła d y  w  w vsokośc i o k o ło  m l s p o iy ^ a iiiy
m ożna b y  nazw ać kodeksem  m o ra ! s j ł  i  projponuje au te n tyczn ą , pe łną  n a K ta o y^w  wysoKosci okoio  m  na zachodzie  z p y ta n ia m i: k im  w y
n y m . Trzeba od razu dodać, że za- d e m o kra c ję . A le  je ś li n ie  masz n i-  110113 z»otvcn . w ła ś c iw ie  jesteście  — zaw odów —
sięg je j  dz ia ła n ia  og ra n iczo n y  jes t czego do pow iedzen ia  — w ysiadasz M  n am io lam „  t r _ „  m i, czy am ato ram i?  Ja od,po:
w p ra w d z ie  do stosunkow o  w ą s k ie j i  ty lk o  słuchasz. N ic  n ie  m oże się t1r h, r k f. dam , że n ie  jesteśm y zawodov
g ru p y  osób pos iada jących  wyższe dz iać noża zespołem, w  n rzyg o to w a  t ^ n e ^  z k l i t o ó i r  D rL z  z a w o d n ^  “ ił* n a w e t w  pow szechnej .
k la s y  sportow e, a także  tre n e ró w  n iu  d e c y z ji m usi uczestn iczyć  o rz y  k ^  w ó r y  n a to ie ^w  o rz v ia ł to za n i l  d la  k tó ry c h  u p ra w ia m y
i  dz ia łaczy n ie m n ie j uw ażam y, że n a jm n ie j jego re p rezen tac ja . A  k ie  £ ? ;e lście  a ^ t o m  sie S iv ś L 1 ł  bo ?pf r t V  jest Atoaczei- O dpow iadam  
d u c h  K a r ty  p o w in ie n  o b e jm ow ać d y  ju ż  decyz ję  p o d ję liś m y  — k o -  3|Si1*_ M T Ł  i ta k - 1)0 uważam , że u  nas sport

-----------------------u -------- . . . . .  • • • •  - • W ó , g ; i ^ n i e  o g ran icza  in n ych  m oż liw ośc i 1
0104113 do jść  skąd się one a s p ira c ji życ iow ych . M a m y  to  po

w z l^i y - p ro s tu  zagw aran tow ane  w  zasa-
J . P a w lu k : „.„P rz e c ie ż  to  je s t dach naszego u s tro ju , czy syste-

czenia sponbu w yczynow ego  z p ra - p rzestępstw o, ta k i n ie le g a ln y  „ o -  m u ” .
w odow a?” . b ró t”  n ie  z a re je s tro w a n ym i p ie - j .  P a w lu k : „C o  sie ty c z y  nagród .
Szw arc: „W  ty m  w ie k u  czę- n ię d zm i. T a k im i p rzyp a d ka m i po- to  M ię d zyn a ro d o w y  K o m ite t O lim -
*“ '**’ ”  ~ ’I’i  w in n y  sie za lać organa śc iga - p ijs k i zobow iąza ł m iędzynarodow e

..............  te - '-------- -

•wszystkich u p ra w ia ją cych  sp o rt” .
W  d a lsze j części s w o je j w y p o w ie  . .  ___________  __

d z i w iceprezes PFS m ó w i m . in . o  ceprezesa P a w lu ka : „C z y  . ik a r to -  
sw iadc żeni ach, ja k ie  o trz y m u ją  daw ca”  w ie rz y  w  m oż liw ość  po łą-
S tportowcy, s tw ie rd za ją c  iż  ta k ie  sa częnia s p o rtu  v 
m o  w yn ag radzan ie  III- IL g o w có w  — ca zawodowa?” .
Jak I- l ig o w c ó w  les t s y tu a c ja  n ie - A . Szw arc: .......... .......
p ra w id ło w ą  _ _ śc ie j łączy  się s p o rt z na u ką  n iż

L .  C m ik ie w ic z  o I I I  lid z e : ...„P rze  z p racą ” .
m n ie j tre n u ją , go rze j g ra - J . P a w lu k : „T e ra z  m i ła tw ie j od

n ia ” . 'ederac je  spo rtow e , a b y  o k re ś li ły  
ich  w ysokość. Z a w o d n icy  zdobywa

ją , a często m a ją  le p ie j n iż  I l - l i -  pow iedz ieć. Znaczn ie  p ro ś c ie j go- R ym  uszko: (...) „M ó w i się n p „  j -  Wiec na g ro d y  w  w a lu c ie  k ra ju ,
© ow cy czy  zaw o d n icy  g ra ją cy  w  dz ić  sp o rt z n auką . (...) N a to m ia s t zasady zm ia n y  b a rw  k lu b o w y c h  £  k tó ry m  w y g ry w a ła . K iedyś  w y -
eks tra k ła s ie . A  sko ro  ta k , to  cz y  łączen ie  sp o rtu  z pracą  zaw odow ą zostaną d o p ie ro  ogłoszone w  o d - sokość ta k ie j’ na g ro d y  n ie  m ogła 
o p ła c i im  się b a rd z ie j p rzyk ła d a ć  — cóż, ta k a  m oż liw ość  s ta n o w i w y  rę b n ych  p rzep isach”  „ — -------a =n
do  tre n in g u , d o sko n a lić  u m ie ję tn o - ja te k ” . (...) p rzekraczać 50

ta g ro d y  a 
d o la rów . te ra z  są

ćc i. O czyw iśc ie  n ie ”  (...)
J . P a w lu k : „F e d e ra c ja  ju ż  o p rą - one wyższe, n ie k ie d y  o  w ie le  wyż-

W da lszym  c iągu  w iceprezes PFS. cow a ła  te przep isy. Będą do łączo- sze, z ty m  że n ie  m a tu  jedno li-j t. , . . > ' 1U * - i .5. tl „ Ib CJłł C i.Cb I  ‘ 0. __
r,st« ie3s pew ien  d ru g o  T y m  razem  o  s taw kach  d la  p iłk a -  ne do następne j e d y c ji „ K a r -  ty c h  p rzep isów ” , 

l ig o w y  k lu b , k tó re g o  Jedynym  za- rz y , „P rz y g o to w u je m y  p ro je k t  no - t y ” . (...)

M IE Ń  — „M a ły  książę ’ g. 16 _
U S A ; „S a lv o  d ’A u g u is to ’ g. 18. 20
— w ł..  1. 15: n iedz ie la : E. 16. 18.
20: „M a ły ks iążę”  g. 12. 14: p o n ie -
d z ia łe k : g. 12. 14; „C zy  z a b iła ”  g. 
16. 18. 20 W IS Ł A  (G o len iów ) „A k c ja  
pod A rsena łem ”  po i.. 1. 12: „G ang  
O lsena na sz la ku ”  d u ń s k i. 1. 12 (so­
bo ta  i  n ie d z ie la ): D A R  (S ta rga rd ) 
„P o k ó j z w id o k ie m  na m orze”  p o i.. 
1. 15 (sobota i  n ie d z ie la ): IN A  (S ta r 
ga rd ) „R o k  ś w ię ty ”  f r . .  1. 15 (n ie ­
dz ie la ): G R YF (G ry fin o )  „S p ra w a  
G o rgonow e j”  g. 17. 19.30 — p o i.. L 
19 — X 1 U  cz. (pon iedz ia łek).

P O N IE D Z IA Ł E K

B A Ł T Y K  — „K itk a **  g. 14.30: PO­
L O N IA  — „P o d ró ż  do A f r y k i”  g. 
14.30; P IO N IE R  — „S p o rto w c y ”  g. 
10. H . 12: H E T M A N  — „T a je m n i­
czy p la n ”  g. 11. 12: S ZM A R A G D O ­
W E — ..W k ra in ie  1001 n o cy ”  a. 
14; P R Z Y JA Ź Ń  — „P ie s  za b u r ta ”  
g 13.45; H U T N IK  — „P rzygoda  w  
p u s ty n i”  a. 12.30: 1 M A J  — „W it ia .  
Masza i  m orska  p iecho ta ”  g. 15: 
B A J K A  — .B a llada  o k ró lu  P ie­
cu ch u ”  a. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — 
„P ie s  w  c y rk u ”  g 16: S Y R E N K A  
— „D z ie c iń s tw o  w  o g n iu ”  g. 15.30: 
Z A T O K A  — „B a śń  o Jasnym  So­
ko le ”  K. 16.

UEFA karze
K O M IS JA  d y s c y p lin a rn a  U E F A  

o p u b lik o w a ła  lis te  k a r  na łożonych  
na za w odn ików , k lu b y  i  z w ią z k i 
p iłk a rs k ie  za n iespo rtow e  zacho­
w an ie  sie p iłk a rz y  i  k ib ic ó w  pod­
czas ro z g ry w e k  o s ta tn ie j e d y c ji 
p iłk a rs k ic h  pucha rów .

W SRÖD p iłk a rz y  odsu n ię tych  od 
u d z ia łu  w  ro zg ryw ka ch  z n a le ź li 
s ie : Szota Chinczagaszwüli (D yna ­
m o  T b ilis i)  ka re n c ja  5 m eczów pu­
ch a ro w ych . John  G id m a n  (A s ton  
V illa )  — tr z y  mecze, W e rn e r K rie ss  
«SSW  In n s b ru c k ) — trz y  mecze. 
Josef K o itk a  (E in tra c h t F ra n k fu r t)  
— dw a mecze. R odo lfo  F e rre ira  
(FC P o rto ), Josef Sara (V ienna ), 
M a rio  B o lja t  (H a jd u k  S p lit) . B ru ­
no  Pezzey. (SSW In n s b ru c k ) i  F ra ń  
Cisco A g u ila r  (A tle t ic o  M a d ry t)  — 
k a ra  jednego m eczu

N A  L IŚ C IE  u ka ra n ych  k lu b ó w  
zn a la z ły  s ię : D ynam o T b ilis i,  Ju ­
ve n tus  T u ry n . B astia  (F ra n c ja ). Be 
t is  S e v illa . FC B rugge. ponadto 
uka ra n o  z w ią zk i p iłk a rs k ie  W łoch . 
A u s t r i i  i  A n g lii

M A Ł Y  L O T E K  p ła c i:

12 rozw . z 5 tra f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po oko ło  48 500 zł. 1119 rozw . 
z 4 tra f ie n ia m i — w yg ra n e  po 
1002 z ł, 29 988 ro zw . z 3 t r a f ie n ia m i 
— w yg ra n e  po 61 z ł ( I  losow an ie ).

14 rozw . z 5 tra f ie n ia m i — w y ­
grane  po oko ło  48 500 z ł. 1119 rozw , 
z 4 tra f ie n ia m i — w yg ra n e  po 914 
z ł, 25 354 ro zw . z 3 tra f ie n ia m i — 

(oj>r. jg )  w yg ra n e  po 67 z ł ( I I  losow anie).



K U R I E R  ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE «  STRONA II

M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w  S tare  srebra ze zb io ­
ró w  w ła sn ych : S ztuka  polska- 
Pokaz iednego obrazu : W ładztw o  
K s iążą t P om orsk ich  — e. 9—15: 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 -  Polska 
n ad  B a łty k ie m  orzed 1 000 la t; P rzv 
ro d a  m orza : U rządzenia 1 m echa­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rsk ich : G osoodar 
k a  m orska  na Pom orzu Z achodn im  
3945—70: D aw na k u ltu ra  ludow a  na 
P om orzu  Z achodn im : K u ltu ra  A f rv  
k i  zachodn le l: Z d z łe ló w  rzem iosła 
1 m one ty  na Pom orzu  Zachodn im : 
W ystaw a  D rzvrodn icza : o ta k i:  ..Do- 
gonow ie  1 in n i”  — g. 9—15: STAR Y 
R A T U S Z  — Dl. R zepichy — D zie le  
Szczecina od X  w ie ku  od w spó ł­
czesności: A rc h ite k tu ra  1 u rb a n is ty  
k a  Szczecina -  w  X X X -le e ie  SARP 
g 9—15. K A W  -  H o łdu  P ru sk ie ­
go 8 — M a la rs tw o  Jerzego Kośeie- 
laka  g. 10—17: 13 M U Z  — o l. Zot- 
n ie rża  2 — M a la rs tw o  Bohdana 
W alknow sklego .

W  N IE D Z IE L Ę  muzea n ie czynne : 
W  P O N IE D Z IA Ł E K : g. 10—16.

S Z P IT A L E

CH IR , D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y ŻU R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W ojc iecha 7 : W EW N,
— P om orzany. C H IR . — I I  P om o­
rz a n y : PO ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  
S k a rg i: N EU R O LO G IA  — U n ii L u ­
b e ls k ie j; D E R M A T O LO G IA  — A r -  
Bcońska.
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
W E W N . — A rko ń ska : C H IR . — U n ii 
L u b e ls k ie j;  P O ŁO ŻN IC TW O  — G o- 
le c in o ; N E U R O LO G IA  — U n ii L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O LO G IA  — A r ­
końska .
P O N IE D Z IA Ł E K
C H IR  D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l-  
S k ie l (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W ojc iecha 7: W EW N.
— A rko ń ska : C H IR . — Ja g ie llo ń ­
ska ; P O ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S ka r 
g ł:  N E U R O LO G IA  — A rko ń ska : 
D E R M A T O LO G IA  — P om orzany.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha t  — e 
19—7 DOROSŁYCH -  Jedności Na- 
ro d o w e l 12 -  g 20—7 S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  -  Jedności N a rodow e j 
12 -  a 20—7: N A D  O D R A 18 -  
e 15—8
N IE D Z IE L A  I  P O N IE D Z IA Ł E K  
PR ZY C H O D N IE  D YŻU R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — ea- 
ła  dobę: D O RO SŁYCH — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — ca ła  dobę: STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jedności N a­
ro d o w e j 12 — od g. 8 ~  ca ła  dobę: 
N A D  O D R Ą  18 — ca la  dobę (w  ty m  
Kab ine t zab iegow y).

A P T E K I

W IE L K A  !? (dod o d t ru tk i ! t le n )
— te l 372-75: A L  WOJ P O LS K IE ­
GO 17 -  te l 352-61- A L  W OJ PO L­
S K IE G O  134 -  te l 749-00: STÓ Ł- 
C Z Y N  N /O D R A  20 -  te l 239-422: 
D A B IB  G R Y F IŃ S K A  13 — te l
«12-068
P O N IE D Z IA Ł E K
J A G IE L L O Ń S K A  16A  (dod. o d t ru t ­
k i  i t le n ) -  te l. 371-55: A L . P IA ­
STÓ W  60 — te l. 465-17: M A R C IN A  1
— te l 222-109: S TO ŁC ZYN . N /O dra 
20 — te l. 239-422; P O D JU C H Y . P L. 
W O LN O ŚC I 5 — te l. 612-820.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  -  te l 425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (sobota):
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S TY ­
C ZN EJ — Jedności N a rodow e j 50 — 
te l.  428-32 — g. 8—18 (sobota): 
K O LE JO W A  -  te l 460-23: pociągi 
t» rzv ieżdżaiace — 934- ooelael od- 
•łeźdżalace — 933-
U S Ł U G I — te l. 428-14 1 473-15 (so­
bo ta ):
S T A N  DRÓG — Szczecin — te l 
426-51- Dąbie -  te l 612-448 1 612-449

PR O G R AM  I

14.40 D z ie n n ik  ( k o l) .  14.50 O b iek­
ty w . 15.10 R adz im y ro ln ik o m  (ko l.).
15.20 D la dzieci ..O m is iach , m iś ­
ka ch  i  n ie d źw ia d ka ch ”  (ko l.). 15.50 
P roces o p tim u m  (ko l.) 16.15 Te le ­
tu rn ie j — W ie lk a  G ra (ko l.) 17 05 
P ro g ra m  o a u to m a tyzm ie  k in a  
współczesnego (ko l.). 17.30 F ilm
USA ..W ie lk i n ó ż ". 19 D obranoc, 
d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 F ilm  f r . -w ł.  
..T rze j m u szk ie te ro w ie ”  (ko l.). 22.15 
S tu d io  S p o rt — m is trzos tw a  ś w ia ­
ta  w  h o ke ju  na lodz ie : Polska — 
Japon ia  (ko l.) 22.55 D z ie n n ik  (k o l '  
23.10 K in o  nocne — w estern  ..Cha­
to ”  (ko l.).

PR O G R A M  I I

16 D la  m ło d ych  w id zó w  ..Po n itc e  
do k łę b k a ”  (k o l ). 16.45 S tud io  S port 
(ko l.). 18 15 Lud o w e  tańce  B an g la ­
deszu. 18.25 U śm iechy S tarego K in a  
„N ie z a p o m n ia n y  C harlie '*. 19 K ro n i 
ka  (Sz.). 19.20 D obranoc d z ie n n ik  
(k o l.)  20 30 T e a tr W spom nień ,.Sze!_ 
m ostw a Skapena” . 21.55 T e le k in o  
sprzed la t  ..C z łow iek, k tó r y  zde­
m o ra lizo w a ł H a d le yb u rg ”  (ko l.)
22.20 S tu d io  o rze b o ló w  — a r es tra ­
do w y  T V  N R D  (k o l ).

N IE D Z IE L A

9 T e le ra h e k  — f i lm  an im o w a n y  
..A s té r ix  i  K le o p a tra ”  (k o l.). 10.20 
A ntena  (k o l.)  10.45 D isney land . 
11.45 K o n c e rt w iosenny (ko l.). 12.45 
D la  d z ie c i ..C za rodz ie jsk i o g ró d "  
(k o l.). 13.30 W estern ..N a  sz laku
A l le lu ja ”  (ko l.). 15.50 Losow an ie
Dużego L o tka . 16 S tu d io  Gama 
przeds taw ia  „S erdeczne po ra ch u n ­
k i "  w y k  R. K re tó w n a  I L . P ie ­
traszak  (k o l.) :  „N a p ra w d ę  R aque l”  
— re c ita l g w ia zd y  f i lm o w e j Raquel 
W elch  (ko l.) 17.15 Te le -E cho (k o l ). 
18.15 S tu d io  S p o rt (ko l.). 19 W ie­
czo rynka  d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 B a j­
ka  d la  do ros łych . 20.40 F ilm  T V P  
..Noce i  d n ie ’ (ko l.). 21.45 S tu d io  
S p o rt (ko l.). 22.20 R ew ia w  T eatrze  
M uzycznym  w  G d yn i ..Bossa nova 
to  jest to ”  (ko l.). 23.20 K in o  nocne 
..M ax  i  fe ra jn a ”  (ko l.).

PRO G RAM  I ł

12.50 T e a tr T V  „P o r tre ty ” .
S T U D IO  2 —

dzień  a u to rs k i Jerem iego P rzyb o ry  
(ko l.).

14.30 „ K to  t-ó 1est Je rem ! P rzyb o ­
ra?” . 14.35 Deszczowa su ita . 15.10 
Rozpoczęcie sym p o z ju m  naukow e­
go na tem a t bohatera  d n ia . 15.25 
K a b a re t S tai-szych P anów  — ..P io ­
senka je s t dob ra  na w szys tko ".
16.20 S ym p o z ju m  — c.d. 17.16 ..D i­
v e rt im e n to  s tom ato log iczne ” . 18 
S ym p o z ju m  — c.d. 38.36 ..G dy m i­
łość ko ń czy  s ie” . 19.30 D z ie n n ik .
20.30 „K s iąże  u ło m n y "  23.45 S ym ­
p o z ju m  — c.d. 23 K a b a re t S ta r­
szych P anów  — „N ie z n a n i sp ra w ­
c y " .  23.15 „M edea. m o ja  sym pa­
t ia ” . 23.5S Rew ia X y m e n v  Z a n ie w ­
s k ie j „P a n i X  przeprasza".

P O N IE D Z IA Ł E K

8.20 Nowoczesność w  dom u i  za­
grodz ie . 8 D la d z ie c i „ K in o  Z w ie ­
rzyń ca ”  (k o l.). 9.55 „M ie d z y  n a m i 
Ja sk in io w c a m i" (ko l.). 10.20 W ido ­
w isko  m u zyczn o -ro z ryw ko w e  „ Ig rc e  
w  gród  w a la ”  (ko l.). 11.35 „L e w  z 
końca  ś w ia ta ”  — I cześć f i lm u  
przy rodn iczego  (ko l.). 12.25 R o ln icze 
ro zm o w y (ko l.). 12.55 „L e w  K r y ­
s t ia n ”  — I I  cz p rzy rodn iczego  f i l ­
m u . 13.45 D la dz iec i „D z ik ie  łabę­
dz ie ” . 14.45 w  S ta ry m  K in ie  „T a ­
rz a n ". 16.35 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„R o zm a ito śc i k ró le w s k ie ”  — b io rą  
u d z ia ł:  C harles A zn a vo u r. C oun t 
Basie i  lego  o rk ie s try . T e l ly  Sava- 
las l. in n . (ko lo r). 17.25 F ilm  
„T rz e j m u szk ie te ro w ie ”  — I I  ez. 
(ko l.). 19 W ieczo rynka , d z ie n n ik
(ko l.). 20 30 T e a tr T V  „D o m  z w i­
d o k ie m  na po le ”  i  „O na W iednie, 
ona g in ie ” . 21.50 A nd rom eda  i  in ­
ne (ko l.) 22.20 S tu d io  S p o rt (ko l.).

PR O G R AM  I I

9.35 F ilm  ang. d la  dz iec i „D o k to r  
D o li U le ”  (k o l.). 11.55 F ilm  radź. —

„W iosenne k ło p o ty ”  (ko l.). 13.20
F ilm  k o s tiu m o w y  „B rz e ly s ła w  i 
J u d y ta ”  (ko l.). 14.45 Ang. kom ed ia  
k ry m in a ln a  „K a n c le rz e  — spółka 
a k c y jn a ”  16.10 Epopeja film o w a  
U SA „O lb rz y m "  (ko l.) z E lisabeth 
T a y lo r. Rock Hudsonem) i  Jeame 
Deanem . 19.30 D z ie n n ik  (ko l.): 20.30 
F ilm  USA „N ie  p rz y s y ła ł m i k w ia ­
tó w ”  z D o ris  D av Rock Hudsonem  
ł  Tonyra  R aoda ll (ko l.). 22.10 M elo­
d ra m a t Dr. tu re c k ie j „B e d ra n a ”  
(ko l.).

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.15 W iadom ości. 14.30 F ilm  rysu n ­
k o w y  „Zakochana  c h m u rk a ”  15.50 
P ro g ra m  z R ostocku. 17 S po tkan ie  
w  ZOO 17.30 W iadom ości. 17.35 
S p o rt. 18.40 P ozd row ien ia  T V  dzie­
cięce j 19 F ilm  T V  ..D r P in o t i  pa­
c je n c i” . 19.25 Prognoza pogody k ro ­
n ika . 20 P rog ram  m uzyczny. 21.45 
K ro n ik a  22 F ilm  ang. .Po sezo­
n ie ” . 23.25 W iadom ości.

N IE D Z IE L A

9.25 K ro n ik a . 10 K in o  z P iosenka­
m i. l l  „S p o jrz e n ie  za k u lis y ” . 11.35 
W ę d ró w k i m uzyczne. 12 Dzień na 
Zachodzie. 12.25 Od n ie d z ie li do 
n ie d z ie li 12 50 W iadom ości, k ro n i­
ka . 13 S tu d io  D rezno. 13.30 F ilm  
ang. „K ró lo w a  puszczy” . 15 D la 
d z ie c i „A m b o s iu s  szuka p rz y ja c ie ­
la ” . 15.30 S krzyn ka  życzeń. 16.30 
F ilm  T V  „D ro g a  do S o f ii” , 17.30 
W iadom ości. 17.35 S p o rt. 18.50 Po­
zd ro w ie n ia  T V  . dz iec ięce j. 19 25 
Prognoza pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  
„T e le fo n  HO”  21.20 F i l in  z L iza  
M im e lli ..K a b a re t” . 23.20 W iadom o­
ści.

P O N IE D Z IA Ł E K

8.58 J  ro s y js k i. 9.25 K ro n ik a . 10 
F ilm  „T e le fo n  110” . 11.20 S tud io
H a lle . 11.50 „M iło ś ć  poe ty ” . 12.25 
W iadom ości. 14.35 J. an g ie lsk i. 15.20 
F ilm  radź. „M a tk a " .  16.30 E fe k ty  
św ie tln e . 17 W iadom ości, g im n a s ty ­
ka . 17.15 P rzegląd tyg odn ia . 17.45 
P ro g ra m  d la  dzieci. 18 O bserw ato­
rzy . 18.50 P ozd row ien ia  T V  dzie­
cięcej." 19 M agazyn m o to ryza cy jn y .
19.25 P rognoza pogody k ro n ik a . 20 
K om ed ia  f i lm o w a  „R odz ina  B uch- 
h o lc ó w ” . 21.30 C za rny kana ł. 21.50 
K ro n ik a . 23.05 W iadom ości.

R A D I O

PR O G R AM  I  (na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 28, 22, 8.01.
15.05 K o respondenc ja  z zagran icy.
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d yn ka . 17,30 R a d io k u r ie r . 18.33
T ra n sm is ja  z H o k e jo w y c h  M i­
s trzo s tw  Ś w ia ta  w  B e lg radz ie . 19.20 
T ra n sm is ja  r  H o k e jo w y c h  M i­
s trz o s tw  Ś w ia ta  w B elgradz ie . 19.30 
M u zyka  ro z ry w k o w a . 19.40 G w iazdy 
jazzu. 20.05 ś p ie w a  B. Mec. 20.15 
W eso ły  A u to b u s  n r  239. 21.15 Prze­
bo je  film o w e . 21.35 P rz y  m uzyce o 
sporc ie . 22.23 O pole na m uzyczne j 
an ten ie . 23.08 M in ą ł dzień. 23.15 
M u zyka  do poduszki 0.07 K a lenda rz 
K u ltu r y  p o ls k ie j.  0.12 — Nocne 
S tu d io  „G a m a ”  z W arszaw y.

P R O G R AM  I I  (na fa l i  238 m i  U K F  
67.58 H H z)

14.30 S tu d io  S łoneczn ik . 14.50 „C za­
ta ” . 15.05 M u zyka  H aend ła . 15.38 
S tu d io  P lus. 16.10 „P rz e k ró j m uzyez 
n y  ty g o d n ia ” . 16.40 P A W . 17.00 Z 
a rc h iw u m  jazzu . 17.20 Powieść m ie ­
siąca. 17.40 R eportaż  l ite ra c k i. 18.00 
M uzyczne a rc h iw u m  P o lsk iego  Ra­
d ia . 18.25 P le b iscy t S tu d ia  „G am a” . 
18.40 „C zas i  lu d z ie ” . 19.00 „M a ty ­
s ia k o w ie ” . 19.30 „H is to r ia  te a tró w  
ope ro w ych ” . 20.00 O dpow iedz i z 
ro żn ych  szu flad . 20.15 O dtw orzen ie  
w ieczo ru  ka m era lnego  z sa li F ilh a r ­
m o n ii N a ro d o w e j. 22.00 R ad iow arle - 
te  n r  170. 23.00 P ię kn o  ch o ra łu  g re - 
go riańsk iego . 23.40 M u zyka  na do ­
branoc.

PR O G R AM  I I I  (U K F  65.96 MU z)

15.05 T o m ik  p o e z ji śp iew ane j. 15.30 
R A TU R O . 16.30 „P le ś n i z  g łęb i du ­
szy” . 16.45 Nasz ro k  78. 17.05 M u­
zyczna poczta U K F . 17.40 Nowa au­
to rska  p ły ta  R ic k a  W akem ana. 18.10 
P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.25 K o n ­
c e r t  Jakiego n ie  b y ło . 19.00 K s iążka

tyg odn ia . 19.15 P iosenk i z  I lu z jo n u . 
19.35 O ra to r iu m  tyg o d n ia  „G o lg o ta ” . 
19.50 „Ż y c ie  przed to b ą ” . 20.00 M u­
zyka  z w id o w iska  te le w izy jn e g o  
„F a u s t” . 20.20 „N a zyw a m  się 
Jacques B re i” . 21.00 M u zyka  z w i­
dow iska  te le w iz y jn e g o  „F a u s t” . 
21.20 P o w ra ca ją cy  te m a t „K o ły s z  
się m ó j ry d w a n ie ” . 22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ieczorów . 22.15 T e a trz y k  
Z ie lo n e  O ko — „P s y  się n ie  m y lą ” . 
22.45 B ra z y lia n a  Baden Pow ela. 23.00 
N ow e to m ik i poe tyck ie . 23.05 'Jam  
session w  T ró jce .

PRO G RAM  IV  (U K F  68.72 M Hz)

15.05 T e a tr  PR — S tu d io  K lasyczne 
„D z ik a  kaczka ” . 16.05 S ztuka wczo­
r a j  i  dziś. 16.25 G ra  Zespó ł „B a sz­
ta ” . 16.30 R ozm ow y 1 re f le k s je  pe­
dagogiczne. 16.40 p rze g lą d  A k tu a ln . 
W ybrzeża. 17.00 Szczecińskie  popo­
łu d n ie  s te reo fon iczne . 18.25 Z iem ia , 
cz ło w ie k , w szechśw ia t „Ś w ia t  w  
p la s tik u ” . 19.00 Facecje s ta ropo lsk ie . 
19.30 S tu d io  S tereo zaprasza. 22.15 
R ad iow e p o r tre ty  P o laków . 22.35 
A n to n i Corazzi — b u d o w n iczy  epo­
k i  ośw iecenia. 22.50 Sergiusz Rach­
m a n in o w  P re lu d iu m  g -m o ll o d . 23

W IA D O M O Ś C I: 8, 14, 19, 22, 0.01.
9.00 R a d io w y M agazyn W o jsko w y.
10.00 In fo rm a c je  sportow e. 10.05 
S tu d io  „G a m a ” . 11.00 „O  zachow a­
n iu  s ię  p rzy  s to le " . 11.30 Z  w ie lk a ­
n ocnym  k u rk ie m  po Polsce. 12.05 
„W  samo p o łu d n ie ” . 13.00 R a d io w y 
T e a tr  d la  D ziec i „O  p ię k n e j P a ry - 
sadzie i  o P ta ku  B u lb u le za rze ". 
13.30 „W  Je z io ranach ” . 14.05 K o n ­
c e rt życzeń. 16.00 T e a tr PR  „M iło ś ć  
i  p różność” . 16.50 Z  n o w e j p ły ty  
E rica  G a le 'a  „M u lt ip l ic a t io n ”  17.10 
S tu d io  M łodych . 18.05 K o n c e rt r o ­
d z in n y . 19.15 P rz y  m uzyce o  spo r­
c ie  oraz tra n s m is ja  z H o k e jo w ych  
M is trzo s tw  Ś w ia ta  w  Belgradzie ,
20.05 „W ę d ru je m y  pod W ie lk im  W o­
zem n r  3”  21.00 T ra n sm is ja  z H o­
k e jo w y c h  M is trz o s tw  Ś w ia ta  w  
B e lg radz ie . 21.30 Ze „z ło ty c h  p ły t ” .
22.05 F ilm y  bez w iz ji.  23.10 Ś w ią ­
teczna re w ia  p iosenek. 23.40 A dam  
M akow icz w  C arnegie H a ll.  0.07 K a­
len d a rz  K u ltu r y  p o ls k ie j.  0.12 N oc­
ne S tu d io  „G a m a ’ z W arszawy.

PRO G RAM  I I

6.40 Zespół „ A r p  L ife ” . 7.00 M oskw a 
t  m e lo d ią  i  p iosenką. 7.35 .N ie d z ie l­
ne sp o tk a n ia ". 12.05 Józef S e ra fin  
g ra  u tw o ry  z p o lsk ich  ta b u la tu r  
X V I  i  X V I I  w ie k u . 12.30 T e a tr  PR

„Ig ra s z k i t r a fu  i  m iło ś c i” . 13.40 
N ow e n a g ra n ia  rad iow e . 14.35 C. 
Debussy — „M o rze ” . 15.08 R a d io w y 
T e a tr  d la  D z ie c i i  M łodz ieży  „ K o ­
lo r  t ra w y  o św ic ie . 15.45 „S w ię ce - 
l in a  w  L u b n iu ”  16.00 K o n c e rt Cho­
p in o w s k i z nag rań  W ito ld a  M a łcu - 
żyńskiego. 16,30 P odw ieczorek p rzy  
m ik ro fo n ie . 18.00 C h ris to p h  W ill ib a ld  
G lu c k  — fra g m e n ty  o p e ry  w  3 a k ­
tach  „O rfe u s z ” . 18.45 K a b a re c ik  re ­
k la m o w y . 19.00 Po V I I  M ię dzyna ro ­
d o w ym  K o n k u rs ie  S krzyp co w ym  
im . H e n ry k a  W ie n iaw sk iego  — 
Poznań 1977. 20.00 „T ra d y c je  ro ­
d z in n e ” . 20.20 F. L is z t — ..Annees de 
P e le rinage” . 21.30 M agazyn T yg o ­
dn ia . 22.30 P o e ty c k i K o n c e rt Życzeń. 
23,00 Z n a k o m ity  a lc is ta  a n g ie lsk i 
P a u l Esswood śp iew a m uzykę  ba­
ro k u . 23.35 P u b licys tyka  m iędzyna ­
rodow a . 23.40 M uzyka  na dobranoc.

PR O G R AM  M I

7.30 Na poboczu w ie lk ie j p o lity k i.
7.40 P o s łu ch a jm y  jeszcze raz. 8.35 
W ie lka n o cn a  msza cho ra łow a . 9.00 
„Ż y c ie  przed to b ą ” . 9.10 Sam i sw o i 
w  Ilu z jo n ie . 9.30 G w iezdna w iosna. 
9.50 P o lo n ia  śpiewa. 10.00 60 m in u t 
na godzinę. 11.00 P o w ra ca ją cy  te ­
m a t „L a  F ies ta ” . 11.45 P iosenk i z

tle ln ik a  A gn ieszk i O s ieck ie l. 12.00 
w a t  w  m y ś li I  z p ieśn i. 12.25 M u ­

zyka  d a w n ych  m is trzó w . 13.20 „N ie  
m a sam otnośc i” . 13.30 S w ó j w ym a ­
rzo n y  k o n ce rt p ro w a d z i M a re k  G a­
szyńsk i. 14.05 P eryskop. 14.30 S w ó j 
w ym a rzo n y  k o n c e r t p ro w a d z i T e re ­
sa K o w iń ska . 15.00 M y  z d ru g ie j 
p o ło w y  X X  w ie k u . 15.20 S w ó j w y ­
m a rzo n y  k o n c e rt p ro w a d z i K ry s ty ­
na S iko ra . 16.00 „P a r t i ta  d -m o ll na 
skrzypce  so lo ”  — s łu ch o w isko  Je ­
rem iego P rzyb o ry . 16.32 „W lo se rtn y  
f l i r t ” . 16.45 Coś w  ty m  jes t. 17.00 
S w ó j w ym a rzo n y  k o n c e r t p ro w a d z i 
Je rzy  .K o rd o w icz . 17.25 Semana San

PROGRAM I

W TO R E K . 28.111,

11 — F ilm  T V P  ..Noce 1 d n ie ” , 
15 — M elod ie . 15.30 — P ro g ra m  
d la  se n io ró w  ..Z ło ty  liś ć ”  16.10 — 
O b ie k ty w . 16.30 — S tu d io  T V  M ło ­
d y c h  17.10 — K lu b  D o b re l Robo­
t y  17.40 — In te rs tu d io . 18.20 — 
„C z ło w ie k  i  p rz y ro d a ”  18.50 — 
R a d z im y  ro ln ik o m . 20.30 — ..Sa­
ga rodu  P a llis e ró w ” . 21.30 —
Ś w iadkow ie . 21.50 — Sonda. 22.20 
— X Y Z .

ŚR O D A. 29.I I I .

11 — „A n a  i  k o m a n d o r” . 14.25 — W  
drodze  do  nowego. 15 — M elod ie .
15.30 — N U R T. 16.10 — O b ie k tyw .
16.30 — ..La — ta k  lis tonosz” . 16.55
— W o jsko w y  f i lm  d o ku m e n ta ln y .
17.30 — Losow an ie  M ałego L o tk a . 
17.50 — K om ed ia  obvcza iow a  ..S i­
ła  uczuc ia ”  20.30 — W estern  USA 
„B a lla d a  o Cableu H oque 'u ” . 22.50
— Proscen ium

C Z W A R TE K . 30.111.

11 — F ilm  radź. ..Cena szczęścia”  
15 — M elod ie  15.30 — K in o  f i l -

Co zobaczymy 
w TV?

m ó w  an im o w a n ych . 16.10 — O biek 
tv w .  16.30 — E k ra n  z b ra tk ie m . 
18 — R eportaż w o js k o w y  ..N e rw  
a rm ii” . 18.20 — R eportaż  z o k a z li 
30-łecia ty g o d n ik a  „P rz y ja ­
c ió łk a ” . 18.50 — R adz im y ro l­
n ik o m . 20.30 -  F ilm  USA ..S ier­
żan t A n de rson ”  21.30 — Pegaz. 
22.15 — K r is t ia n  Z im e rm a n  gra  
w a lce  F . C hop ina .

n a ły  film o w e . 22.15 — T e a tr Ma­
ły c h  F o rm  ..G w iazda” .

PROGRAM II

W T O R E K , 28.111.

„A d a m  S aneala” . 17.50 — TW P 
„K u l tu r a  życ ia  codziennego” . 18.20

—  ..Zakopane Zakopane c z v li 1- 
dobrze  bvć tu ry s ta ”  19 — K ro n i­
ka  (Sz.). 20.30 J ro sy jsk i. 21 — 
J. a n g ie lsk i 21.30 — .24 godz iny”  
31.40 -  N ie  ty lk o  o f i lm ie ” . 22.3«
— F ilm  USA ..Co s ie  zda rzy ło  
Baby Jane?” .

C ZW A R T E K . S O .IIir

16 — P ora d n ia  m łodych . 16.30 — 
In ic ja ty w y . 17 — M a la rs tw o  Ed­
w arda  D w u rn ik a  17.30 — W okó ł 
s tad ionów  18.10 — K uba  19 — 
K ro n ik a  (S z). 20.30 -  N U R T  21 
— N U R T  21 30 -  N U R T  22 -  .24 
g o d z in y”  22 10 — F ilm  T V P  — 
..C h ło p i" . 23 — P ro g ra m  d la  ro­
dz iców .

P IĄ T E K , i l . n i .

11 — F ilm  radź. .P ta k i naszvch 
n a d z ie l” . 15 — M elod ie . 15.30 — 
N U R T  16.10 — O b ie k tyw . 18.30 — 
..P ią tek  z P a n k ra c y m ” . 17 — O po­
w ieść o g n ieźn ieńsk ich  organach. 
17 30 — F ilm  T V  CSRS ..N iespo­
ko jn a  m iło ść ”  18.35 — M agazvn 
m o to ry z a c y jn y . 80.30 — F ilm  T V P  
„P a ra d a  oszustów ” . 21.30 — S yg-

16 — K in o  T V N  16.30 — F ilm  w ł. 
„D z ie ln ic a  cu d ó w ” . 18 — D ecyzje 
15-la tków . 18.30 — M il i ta r ia  obron 
ność. nowoczesność. 20.30 — J. an­
g ie ls k i. 21 — Co d a le j k ie ro w n iku ?  
21.30 „24 g o d z in y ” . 21.40 — W to rek 
m e lom ana.

ŚR O D A. 29.111.

16.20 — ..S taw iam  na T o lka  Ba­
nan a ”  16.50 — F ilm  T V  CSRS

P IĄ T E K . 31.I I I .

15.55 — „N ie p o trz e b n y ”  — f i lm  
p ro d u k c ji ra d z ie c k ie j. 17.30 — 
T u ry s ty k a  i  w ypoczynek  18 — 
S tu d io  Gam a p re ze n tu je  am ato­
ró w  19 — K ro n ik a  (Sz.). 20 30 — 
J fra n c u s k i 21 — J  ro s y ^ M  
21.30 — „24 g o d z in y ” . 21.40 — Opo­
w ieśc i starszego Dana 21.50 — 
F ilm  ..S ie rżan t A nde rson ”

ta  u  In d ia n  Çhogis. 18.10 W iosenne 
sz la g ie ry  s ta re j W arszaw y. 18.35 M u ­
zyczne oscary. 19.00 S w ó j w ym a ­
rz o n y  ko n ce rt- p ro w a d z i Jan  B o r­
ko w s k i. 19.25 O ra to r iu m  tyg o d n ia : 
F ra n e k  M a r t in  „G o lg o ta ” . 19.50 
„Ż y c ie  przed to b ą ” . 20.00 S onny 
R o llin ś  g ra  ba llady . 20.30 „p is a n ­
k i ”  — w o d e w il M. W olskiego. 21.00 
„P e ry p e tie  w ie lka n o cn e ” . 22.08 
G w iazda s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 
A n to in e  S a in t-E x u p é ry  ..M a ły  ks ią ­
żę” . 22.30 S w ó j w ym a rzo n y  k o n ­
c e rt p row adz i Tomasz Szachowski. 
23.00 N ow e to m ik i poe tyck ie . 23.05 
N oc w  D isney landz ie .

PRO G RAM  IV

7.05 J. S Bach — O ra to r iu m  w ie l­
kanocne. 8.05 N iedz ie la  w  Szczeci­
n ie . 8.15 A u d y c ja  w o jsko w a . 8.35 
„P o ra n e k  z M uzam i” . 11.00 „S zm a­
ra g d y ”  — geologiczne w a ru n k i po­
w stan ia  k o lu m b ijs k ic h  szm aragdów. 
11.16 N ow e n a g ran ia  C hóru  P o lite ch  
n ik ł S zczecińskie j. 11.35 Z g a d n ij, 
sp raw dź, odpow iedz. 12.05 T e a tr 
K la s y k i d la  M łodz ieży „N a  S ka l­
n y m  P odha lu ” . 13.05 P ro g ra m  ste­
reo fo n iczn y . 14.10 Ludz ie , epok i, o- 
byczaje. 14.40 P rog ram  ste reo fon icz ­
ny . 15.00 T e a tr  PR  — „C e l uśw ięca 
ś ro d k i” . 16.05 K o n c e rt życzeń. 16.38 
M uzyczny p rog ram  s te reo fon iczny.
17.30 W arszaw ski T y g o d n ik  D źw ię ­
k o w y . 18 00 R a d io la ta rn ia . 18.30 M ie 
dzy  fa n ta z ją  a nauką. 19.00 p ro g ra m  
s te reo fon iczny . 22.10 P ro g ra m  ste­
re o fon iczny .

PR O G R AM  I 

P O N IE D Z IA Ł E K

8.05 „Ś w ia t  k tó r y  p ra g n ie m y  oca­
l ić ” . 8.25 Ś w ia tow e  przeboje. 9.08 
„D o o k o ła  ja jk a ” , 9.40 W ie lkanocne  
p isa n k i. 10.00 In fo rm a c je  sportow e.
10.05 Parada Jazzu tra d ycy jn e g o .
10.30 ..Bądź p o zd ro w io n y " — opo­
w iadan ie . 10.50 P io se n k i z plebis cy­
tu  S tud ia  „G a m a ” . 11.30 K o n c e rt 
p o p u la rn y  m u z y k i p o ls k ie j. 12.18 
„D io n iz ja  W ie lk ie ”  — św ię to  w in a  
i  radośc i. 12.40 Ś w ią teczny  k o n c e rt 
k a p e li lu d o w ych . 13.00 R ad iow y 
T e a tr d la  D z ie c i „D y n g u s ” . 13.26 
M u zyka  ro z ryw ko w a . 14.05 K o n c e rt 
życzeń. 16.00 T e a tr  PR  „W ie s ła w , 
c z y li wesele k ra k o w s k ie ” . 17.00 S tu ­
d io  M łodych . 18.00 S łyn n e  trm a ty  
f ilm o w e  i  m usica le . 19.15 P rz y  m u ­
zyce o sporcie . 20.00 G w ia zd y  
św ia to w ych  estrad. 21.30 N ow ości 
jazzu po lskiego. 22.05 P odw ieczorek 
p rzy  m ik ro fo n ie . 23.35 B a lla d y  przed 
północą. 0.07 K a le n d a rz  K u ltu r y  
P o lsk ie j. 0.12 N oc z m e lod ią  1 p io ­
senką z Rzeszowa.

PR O G R AM  I I

6.40 G ra ją  M arek  i  W acek. 7.00 Róż­
ne b a iw y  ra g tim e ’u. 7.35 Od Bacha 
do V i l l i  Lobsa. 8.30 „O so b liw o śc i i  
d z iw y  ta trz a ń s k ie ”  9.00 K o n c e rt so­
lis tó w  p o lsk ich . 9.40 „ Z a b y tk i W a r­
szaw y”  — P o m n ik  F ry d e ry k a  Cho­
p ina . 10.10 Nasze lu d o w e  ry tm y . 
10.30 T ra n s k ry p c je  1 pa ra fra zy .
11.00 P o ranek sym fo n iczn y . 12.10 N o­
w e n a g ran ia  rad iow e . 13.30 P ó l na 
pó ł, c z y li p rzep is na pasztet. 14.00 
O d tw orzen ie  k o n c e rtu  P o ls k ie j O rk . 
K a m e ra ln e j. 14.35 E strada fo lk lo ru .
15.00 R a d ło w y T e a tr d la  D z iec i I  
M łodz ieży. 15.30 O d tw orzen ie  k o n ­
ce rtu  P o ls k ie j O rk . K a m e ra ln e j.
16.40 G . G ou ld  g ra  na k la w esyn ie .
17.00 O rk ie s try  w  re p e rtu a rze  po­
p u la rn y m . 17.20 ..U p ió r rodu  C anter 
v i l le ’o w ” . 17.40 G io va n n i P ie r lu ig i 
da P a le s tr in a  — Msza. 18.20 P io tr  
Paleczny g ra  m in ia tu ry . 18.35 F e lie ­
to n  P u b lic y s ty k i Z a g ran iczne j. 18.45 
M in i-d ra m a  re k la m a . 19.00 T e a tr  PR 
„D w a  T e a try " . 20.35 R o b e rt Schu­
m ann — K w a r te t  sm yczko w y F -d u r .
21.00 Jak  zostać żu rn a lis ta  ra d io ­
w ym . 22.00 K rz y s z to f P e n de reck i — 
„J u trz n ia ” .

PRO G R AM  I I I

8.10 „L u b ię  w iosnę” 7 8.35 W esoły 
jazz. 9.00 „Ż y c ie  przed sobą” . 9.10 
Z  d u n a jco w ą  w odą. 9.30 Te w spa­
n ia łe  s łow a  na LGR-30. 9.50 G ra  ze­
spó ł C rash. 10.00 „G a le r ia  d o m u ” .
11.00 „B lu e s  w eselnego dzw o n u ” . 
1L25 S w o ją  w ym arzoną  p ły tę  przed­
s ta w ia  K o rn e liu sz  Pacuda. 12.00 
„ W  p ie k ie ln y c h  szałach b y tu ” . 12.30 
M u zyka  poważna. 13.20 S w o ją  w y ­
m arzoną p ły tę  p rzeds taw ia  W ito ld  
P og ran iczny . 14.05 Rep. A n n y  Sem­
ko w icz . 14.25 S w o ją  w ym arzoną  
p ły tę  p rzeds taw ia  M ic h a ł M ro z iń sk i. 
15.05 T ry p ty k  k o ń sk i. 15.20 Sw oją  
u lu b io n ą  p ły tę  p rzeds taw ia  D ariusz 
M ich a lsk i. 16.00 Z  k o p y ta  k łusem . 
16.15 S w o ją  w ym a rzo n ą  p ły tę  przed­
s ta w ia  Jacek A rd y n . 16.45 Z  k o p y ­
ta  ga lopem . 17.00 Zapraszam y do 
T ró jk i.  19.00 „K ró lo w ie  p rze k lę c i” . 
19.35 O pera  ty g o d n ia  O tto  N ic o la i 
„W eso łe  ku m o s z k i z W in d so ru ” .  
19.50 „Ż y c ie  przed sobą” . 20.00 Swo­
ją  w ym a rzo n ą  p ły tę  p rzedstaw ia  
P io tr  K a czko w sk i. 20.40 K asz tanów  
le p k ie  l is tk i  21.00 Z ie lo n y  k a rn a w a ł 
czas zacząć. 22.08 G w iazda s iedm iu  
w ie czo ró w  — B a rb b y  M a n ilo y . 22.15 
Ib n  Hazm  „N a s z v in ik  go łęb icy ” . 
22.30 S w o ją  w ym a rzo n ą  p ły tę  przed­
s ta w ią  Jan P taszyn -W rób lew sk i.
23.00 N ow e  to m ik i p oe tyck ie . 23.05 
N oc w  Carnegie H a ll.

PR O G R AM  IV

7.15 K o n c e rt po ra n n y . 8.05 W  św ią ­
tecznym  n a s tro ju . 8.35 P o ranek  z 
M uzam i. 11.00 M iędzy  fa n ta z ją  a 
nauką. 11.35 K u lis y  h is to r ii.  12.05 
T e a tr K la s y k i d la  M łodz ieży „K s ię ­
ga S tra ch ó w ”  12.35 P iosenk i J. 
W asow skiego 13.u0 Ig o r  S tra w iń s k i 
— „W ese le ” . 13.30 K o n c e rt p rz y ja ź ­
n i. 14.40 P rzebo je  Zb . N a m ys ło w ­
sk iego  15.05 „W  Jez io ranach ” . 15.40 
K s ią ż k i, do k tó ry c h  w racam y. 16.05 
M uzyczny  p ro g ra m  s te re o fo n iczn y . 
17.30 W arszaw ski T y g o d n ik  D źw ię ­
k o w y . 18 00 S v rv is k ie  obyczaje. 18.25 
M uzyka . 18.30 A n e g d o ty  1 fa k ty .  
19.00 P ro g ra m  s te re o fo n iczn y  w a r­
szaw ski. 22.10 P ro g ra m  ste reo fon icz  
n y  w a rszaw sk i.

*
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Targi Gastronomiczne 

cieszą się powodzeniem

Z myślą o świątecznym stole
WCZORAJ otwarto w Szcze­

cinie przedświąteczne Targi 
Gastronomiczne Jest to trady­
cyjna już impreza, organizowa­
na przez gastronomików spod 
znaku „Społem'’ przed święta­
mi.

Wczoraj i dziś w Kombinacie 
Gastronomicznym „Kaskada” 
funkcjonuje kilkanaście stoisk 
firmowych takich lokali jak: 
„Kaskada”  (deserownia i  gar- 
mażerka), „Balaton” , „Ryska” , 
„Zamkowa”  i „Atlantycka” . 
Natomiast w salach WDS kró­
lują wyroby przygotowane 
przez „Pomorzankę”  i  „Wisłę” . 
Ruch na targach jest bardzo 
duży. Nasi gastronomicy przy-

Z kroniki sqdowej

Pies i samochód
S Ą D  R EJO NO W Y w  Szczecinie 

ro z p a try w a ł spraw ę - m ogącą m ieć 
precedensowe znaczenie d la  w łaś­
c ic ie li '..c z te re c h  k ó łe k ”  i... psów.

W ła śc ic ie l F ia ta  126p 1adac z 
p rędkośc ią  40—50 k m  na godzinę 
zd e rz y ł sie z psem. k tó ry  w b ieg ł 
n iespodziew an ie  na lezdn le . W  w y ­
n ik u  k o l lz l i  sam ochód zosta ł uszko­
dzony  — m. in  z łam any zosta ł zde­
rza k . pog ię ta  p o k ryw a  bagażnika, 
a p rzy  aku m u la to rze  oek ła  obudo­
wa. K ie ro w ca  zg łos ił szkodę w  
PZU. W yko n a n ie  przez ..Polm o- 
z b y t"  n a p ra w  spow odow anych w y ­
pa d k ie m  kosztow a ło  4 828 zł, PZU 
w  ram ach ubezpieczenia w y p ła c i­
ło  w ła ś c ic ie lo w i sam ochodu t  826 zł. 
O  pozostała k w o tę  3 ty s  z ł poszko­
d o w a n y  u b ie g a ł sie na d rodze  sa- 
d o w e l od w łaśc ic ie la  osa. Sad 
uzna ł lego  roszczenia i  s tw ie rd z ił, 
iż  c a łk o w ita  w inę  za pow stanie 
szkody ponosi pozw any, k tó r y  w i­
n ie n  b y ł trz y m a ć  psa na sm yczy. 
K ie ro w ca  n ie  n a ruszy ł p rzep isów  
ru c h u  drogowego.

N a m arg ines ie : p ies. k tó r y  w o a d ł 
pod  sam ochód n ie  dozna ł żadnych 
O b ra że ń . (J .K .)

gotowali na tegoroczne święta 
nie tylko bogaty ilościowo, ale 
też imponujący asortymentowo 
zestaw potraw. Są więc wszel­
kiego rodzaju rolady z drobiu i 
mięsa. Jest dziczyzna, a także 
ryby przygotowywane w róż­
nych postaciach.

Najbardziej kolorowe są sto­
iska oferujące wyroby swoich 
ciastkarni. Makowce, torty be­
żowe i śmietankowe, a także 
ciastka i  przekladańce cieszą 
się wśród kupujących wielkim 
powodzeniem.

Ogółem pion gastronomii 
WSS „Społem”  w Szczecinie 
przygotował na tegoroczne świę 
ta 7 ton wyrobów garmażeryj­
nych oraz 6 ton ciast. Należy 
zaznaczyć, iż tegoroczna oferta 
przewyższa wszystkie dotych­
czasowe imprezy tego typu.

Mamy nadzieję, iż panie do­
mów, które odwiedziły gastro­
nomiczne kiermasze, będą mo­
gły poświęcić mniej czasu na 
przygotowanie świątecznego sto 
łu.

(Macz)

Gwiazdkowe
M IM O . że zim a c iąg le  leszcze 

p ła ta  nam  fig le , lada  m em en t na ­
le ż y  sie spodzie wać nade jśc ia  p ra w ­
d z iw e j w io sn y  Jednakże n ie  ty lk o  
p rzy ro d a  n ie  nadaża za k a le n d a ­
rzem  P rz y  u l.  W a w rzyn ia ka . M a­
z u rs k ie j 1 w  w ie lu  in n y c h  p u n k ­
ta ch  m iasta  do dziś obok po jem ­
n ik ó w  na śm iec i leża c h o in k i.  Czy 
M P O  zdąży je  up rzą tn ą ć  zan im  za­
b ie le n ia  sie oko liczne  tra w n ik i?

(L a K )

Warto znać 
te numery
Pogotowie telewizyjne: 

ul. Włościańska 1, tel. 
822-041;

Pogotowie Gazowni: teł. 
992;

Pogotowie Dźwigowe 1 
Elektryczne: tel. 982;

Pogotowie Lokatorskie: 
tel. 470-07 i  470-08;

Pogotowie Spółdzielcze: 
tel. 222-415;

Pogotowie Drogowe
PZMot: tel. 981;

Usługi Motoryzacyjne: 
ul. Białowieska 1, tel. 
822-473;

Pogotowie Ratunkowe: 
teł. 999;

Telefon zaufania: nr
732-32;

Pogotowie MO: tel. 997.

Kiedy będzie cieplej?

Wróżenie
KTO wie, czy podobnie jak w zeszłym roku Wielkanoc nie 

powita nas w białej szacie. Z takim i kaprysami aury należy 
się liczyć, tym bardziej, że święta wypadły w marcu. A jak 
głosi stare ludowe przysłowie — „w  marcu jak w garncu” .

WSZYSCY jednak z niecier­
pliwością czekamy na prawdzi­
wą wiosnę. Zwłaszcza, że jej 
przedsmak mieliśmy parę ty­
godni temu. Bardzo ostrożni w 
swych przepowiedniach są me­
teorolodzy: przewidują niewiel­
kie, stopniowe ocieplenie w cią 
gu najbliższych dni. Ciepłej, 
wiosennej aury spodziewać się 
według nich możemy nie prę­
dzej niż w połowię kwietnia.

Odważniejsza okazuje się na­
tura. Mimo chłodów i śniegu 
zakwitło wiele kwiatów, drze­
wa i  krzewy wypuściły pąki, 
na wierzbach pokazały się wiel 
kanocne bazie. W Parku Kas­
prowicza spod śniegu wysunęły 
żółte i liliowe główki krokusy. 
Żółtym kwieciem obsypały się 
krzewy derenia jadalnego i o- 
czaru. Na plantacjach Przedsię­
biorstwa Zieleni Miejskiej za­
kw itły  różnobarwne bratki. Tyl 
ko patrzeć, jak zostaną przesa­
dzone na klomby i kw ietniki. 
Tulipany, hiacynty i  żonkile 
wypuściły już liście.

W  P R ZE LE W IC A C H , W O grodzie 
D end ro lo g iczn ym  — ja k  dow iedz ie  
l iś m y  się z p rzep row adzone j wczo­
r a j  rozm ow y te le fo n ic z n e j — k w it ­
ną w szys tk ie  w czesnow iosenne 
k w ia ty ,  a ju ż  ty d z ie ń  te m u  na lesz 
czyn ie  p o ja w iły  się szczególnie p ięk  
ne, d łu g ie  bazie. T am  także zaob­
se rw ow ano  p rz y lo t p ie rw szych  bo­
c ianów . In n e  p ta k i — szpaki, go­
łęb ie  grzyw acze, s k o w ro n k i, le r k i 
(odim iąpa skow ro n ka ), c z a jk i ora® 
ż u ra w ie  w ró c iły  z c ie p ły c h  k ra ló w  
Jeszcze w cześnie j. O s ta tn i podm uch 
z im y  d a ł im  sie bardzo m ocno we 
zn a k i.

J A K  z w y k le  z nastan iem  k a le n ­
d a rzo w e j w io sn y  sko n ta k to w a liś ­
m y  się z b y ły m  w ie lo le tn im  d y re k  
to re m  p rze łe w ick ie g o  O grodu Den­
dro log icznego  A n to n im  B ilik ie m , 
b y  dow iedz ieć się ja ka , w ed le  jego 
p rz y ro d n ic z y c h  spostrzeżeń, będzie 
pogoda w  tyim  ro ku .

— N IE S T E T Y , ju ż  od k i lk u  m ie ­
s ięcy n ie  prow adzę szczegółowych 
ob se rw a c ji. D la tego też n ie  mogę 
pokus ić  się dziś o  prognozę, ta ką , 
ja k ie  daw a łem  n iegdyś C zy te ln iko m  
„K u r ie ra ” . Proszę w ybaczyć, n ie  
c h c ia łb ym  w prow adzać w  błąd...

K O L E JN Y M  naszym  rozm ów cą — 
m eteo ro lo g ie m  am atorem  ze Szcze 
e ina  b y ł J e rzy  B r in k e n :

— P Y T A C IE  państw o ja k ie  bę­
dz ie  la to? W iem  na pew no, że ja  
w y b io rę  s ię  nad m orze  w  czerw cu. 
R ok obecny — ró w n ie ż  te rm in e m  
W ie lka n o cy  — p rzyp o m in a  sytua­
c ję  sprzed la t  30. W tedy  też św ię ta  
rozpoczę ły  się w  z im o w e j szacie,

Wystawa
turystyczna
w Zamku

OD 5 do 19' kwietnia w Zam­
ku Książąt Pomorskich czynna 
będzie wystawa turystyczna 
pod hasłem „ZSRR — kra j tu ­
rystyki i  przyjaciół” . Ekspozy­
cję zorganizowano z inicjaty­
wy Przedstawicielstwa Główne­
go Urzędu Turystyki Zagrani­
cznej przy Radzie Ministrów 
ZSRR akredytowanego w Pol­
sce, Centralnego Ośrodka In for 
macji i Reklamy Turystycznej 
w Warszawie oraz Wojewódz­
kiego Ośródka Inform acji i  Re­
klamy Turystycznej WPUT „Po 
merania”  w Szczecinie. Jej ce­
lem jest prezentacja pięKna i 
walorów turystycznych K ra ju  
Rad.

Wystawa jest okazją do bliż­
szego poznania wielu cieka­
wych regionów turystycznych 
Związku Radzieckiego. Jedną z 
je j atrakcji będą projekcje f i l ­
mów turystycznych. Otwarcie 
ekspozycji nastąpi 5 kwietnia
0 godz. 14 w Sali Elżbietańskiej 
Zamku Książąt Pomorskich.

(LK)

„Świąteczne” śmieci
J A K  z w y k le  w  o kre s ie  przed­

św ią tecznych  p o rządków  p o je m n ik i
1 zsypy na śm iec i zape łn ia ją  się
szczególnie szybko. P rzed G w iazdką  
in fo rm o w a liś m y  w  o p a rc iu  o za­
p ew n ien ia  d y re k c ji M PO, że na 
św ię ta  m ias to  będzie czyste. Do 
a k c j i  w k ro c z y ły  doda tkow e  e k ip y  
p ra c o w n ik ó w  i  M PO  w yw ią za ło  się 
ze s w e j o b ie tn ic y . Obecnie n ieste­
t y  n ic  n ie  w skazu je  na to . b y  ten  
sukces m ia ł się p o w tó rzyć . W ię k ­
szość p o je m n ik ó w  na śm iec i jest 
p rze p e łn io n ych , o d p a d k i w y s y p u ją  
się z koszy  i ko n te n e ró w , a m y  ja ­
koś n ie  zaobse rw ow a liśm y w zm o­
żo n e j p ra c y  MPO, Czy czeka ją  nas 
św ię ta  w  b ru d n y m  m ieście? (su)

H A N D E L  I  G A S TR O N O M IA  

Sobota 28 bm .

S k le p y  spożywcze czynne n o rm a l­
n ie  z w y ją tk ie m  d e lika te so w ych  i  
n o cn ych , k tó re  czynne  będą do 
godz. 20. S k lepy  b ra n ży  p rze m y­
s ło w e j czynne do  godz. 18.

Z a k ła d y  usługow e czynne do 
godz. 18, z w y ją tk ie m  za k ła d ó w  
fryz je rs k o -k o s m e ty c z n y c h , k tó re  
fu n k c jo n o w a ć  będą ja k  w  każdą 
sobotę.

S tac je  benzynow e ca łodobow e 
p rz y  u l.  u l. K o p e rn ik a , K a d łu b k a  
i  E skad row e j — bez zm ian , p rzy  
u l.  M ick ie w icza  w  godz. 8—24, po­
zosta łe  czynne do godz. 18.

Z a k ła d y  gastronom iczne czynne 
do godz. 17. z w y ją tk ie m  w y m ie ­
n io n ych , k tó re  czynne będą ja k  w  
każdą n iedz ie lę : rest. „A t la n ty c k a ” , 
„L e śn iczó w ka ” , „ B a ł ty k ” , „B osm ań­
ska ” , „R a tuszow a” , b a ró w : „Ś lą ­
s k i” , „R y d z ” , „G o ś c in n y ”  i  ka ­
w ia rn i „ J u b i la tk a ” . Rest. „K a s k a ­
d a ”  — S i'e  „K a p ita ń s k a ”  i  „R o n d o ”  
czynne w  godz. od- 9 do  15 (k ie r ­
masz). Z a k ła d y  gastronom iczne 
obs ługu jące  pod różnych  1 p rzyh o - 
te lo w e  czynne n o rm a ln ie .

K io s k i „R u c h u ”  czynne do  godz.

INFORMATOR
ŚWIĄTECZNY

20
N iedz ie la  26 bm .

Cała sieć h a nd low a  n ieczynna.
K w ia c ia rn ie  d yżu rn e : u l. O br. 

S ta lin g ra d u  5 — w  godz. od 10 do  
16 u l. Jag ie llońska  14 — w  godz. 
od 14 do  20.

Z a k ła d y  gastronom iczne n ie czyn ­
ne  z w y ją tk ie m  d y ż u rn y c h  w y m ie ­
n io n y c h : rest. „A r ty s ty c z n e j” , ba­
ró w  „W is ła ” , „S y re n a ” , k a w ia rn i 
„T e m id a ”  oraz kaw . „Z a m k o w a ”  
(od godz 19). R e s ta u ra c ji ..K aska­
da ': sala „K a p ita ń s k a ”  od godz. 13, 
„R o n d o ”  i  „S ło w ia ń ska ”  od godz. 
20, „P o ku sa ”  od godz. 10. Z a k ła d y  
gastronom iczne obs ługu jące  podróż­
n y c h  i  p rzyh o te lo w e  — czynne n o r­
m a ln ie .

Z a k ła d y  usługow e n ieczynne, z 
w y ją tk ie m  d y ż u rn y c h : fo to g ra fic z ­
n y c h  p rzy  a l W o jska  P o lsk iego  3 
— w  godz. 14—18, a l. W yzw o le n ia

84 — w  godz. 10—16 i  u l.  W ie lk ie j 
11 — w  godz. 12—19 (pozosta łe  za­
k ła d y  — na in d y w id u a ln e  zamó­
w ie n ia ), s ta c ji CPN p rz y  u l. u l. 
K a d łu b k a , E skad row e j i  K o p e rn i­
ka  — czyn n ych  ca łą  dobę oraz p rzy  
u ł.  M ick ie w icza  — od godz. 12 do  
24 i  s ta c ji obs ług i sam ochodów  p rzy  
u l.  B ia ło w ie s k ie j — w  godz. 8—16.

K io s k i „R u c h u ”  — n ieczynne, z 
w y ją tk ie m  z lo k a lizo w a n ych  p rz y  
d w orcach  P K P .

P on iedz ia łek  27 bm .

Cała sieć h a nd low a  n ieczynna.
K w ia c ia rn ie : d yżu rn e : p rz y  u l. 

K r . J a d w ig i w  godz. od 10 do 16, 
p rz y  a l. M. B uczka  w  godz. od 14 
do  20.

Z a k ła d y  gastronom iczne czynne 
ja k  w  każdą n iedz ie lę , oprócz w y ­
m ie n io n ych , k tó re  będą zam kn ię te : 
ba ró w  „W is e łk a ” , „E x t r a ” , „ W i­
s ła ” . „N a d o d rz a ń s k i” , „D a r ” , „E u ­
re k a ” , k a w ia rn i „S ło w ia in in ” ’ baru  
cuk ie rn icze g o  „L u c y n k a  1 P a u lin -  
ka? \ re s ta u ra c ji „G ra il ito w a ”  oraz 
„Ż e g la rs k a ” . Rest. „A t la n ty c k a ”  
czynna będzie od godz. 20.

Z a k ła d y  us ługow e  n ieczynne  z 
w y ją tk ie m  d y ż u rn y c h : pogo tow ia  
T V  p rzy  u l. W ło śc ia ń sk ie j 1 (te l. 
822-041) — p rz y jm o w a n ie  z leceń od 
godz. 9 do 12. s ta c ji obs ług i sam o­
chodów  p rzy  u l. B ia ło w ie s k ie j w  
godz. od 8 do  16 i  s ta c ji benzyno­
w ych  ( ja k  w  n iedz ie lę ) o raz  za k ła ­
du fo to g ra ficzn e g o  p rz y  a l. W yzw o ­
le n ia  84 czynnego w  godz. 10—14 
(pozostałe za k ła d y  na in d y w id u a l­
ne zam ów ienia).

K io s k i „R u c h u ”  czynne  ja k  
każdą n iedz ie lę .

W to re k  28 bm .

W  godz. od 7 do 10 czynne bę­
dą  42 sk lepy  spożywcze, a w  godz. 
od 10 do 17 — 100 sk le p ó w  spożyw ­
czych . S k le p y  m ięsne i  w ę d lin ia r ­
s k ie  — n ieczynne. D e lika te sy  d y ­
żu rn e : p rz y  a l. W o j. P o lsk iego  52 
i  u l.  K rzyw ous tego  9 — od 14 do 
19. P ie k a rn ie  p ry w a tn e  o tw a rte  
od godz. 6 do  17.

S k le p y  p rzem ysłow e n ieczynne  — 
z  w y ją tk ie m  D T  .C e n tru m ” , k tó r y  
c zyn n y  będzie od godz. 9 do 20. Za­
k ła d y  us ługow e czynne do  godz. 17, 
oprócz zak ła d ó w  n a p ra w y  a r ty k u ­
łó w  gospodarstw a dom ow ego — 
k tó re  będą zam kn ię te .

Z a k ła d y  gastronom iczne oraz k io ­
s k i „R u c h u ”  — czynne n o rm a ln ie .

P O C ZTA

Sobota. Całą dobę c zyn n y  będzie 
te le g ra f i  te le fo n  o rzy  u l. Bo-, 
gu ro d z icy  l  o raz  u p t Szczecin 30 na 
D w o rcu  G łó w n ym , w  godz. od 7 do 
17 c zyn n y  będzie u p t Szczecin 34 
— p rzy  al. W o jska  P o lsk iego  35, w  
godz. od 8 do 17 — p la c ó w k i p rzy  
u l. u l.  B o gu rodz icy , D w o rcow e j, 
P ocz tow e j, P iastów , W yzw o len ia , 
M ick iew icza , D ubo is  i  A . K rz y w o ń , 
w  godz. od 8 do  14 — p rz y  u l. u l. 
S trz a ło w s k ie j, Z a m k n ię te j, K ra k o w ­
s k ie j, M e ta lo w e j, B o h a te ró w  W ar­
szawy (Osiedle A ka d e m ick ie ). B a ta ­
lio n ó w  C h łopsk ich  W ilcze j. Sw. 
M a rc in a , W łośc iańsk ie j i  w  P o li­
cach, w  godz. od 8 do 13 — p rzy

u l. u l.  Zegad łow icza , S to łczyń sk ie j, 
B a łty c k ie j,  J a ro w ita , D z ie rżyń sk ie ­
go, S zko lne j, w  godz. od 9 do  14 
p rz y  u ł.  u l.  Szczec ińsk ie j, M a ło p o l­
s k ie j,  C hop ina  i  S zerok ie j.

N iedz ie la  — w szys tk ie  u rzę d y  bę­
dą  n ieczynne, z w y ją tk ie m  fu n k ­
c jo n u ją c y c h  przez ca łą  dobę te le ­
g ra fu  i  te le fo n u  p rz y  u l.  B ogu ro ­
d z icy  ł  p la c ó w k i na D w o rcu  G łó w ­
n y m .

P o n ie d z ia łe k  — poza u rzędam i ze 
s łużbą  ca łodobow ą ( j.w .) , w  godz. 
od 9 do  11 czyn n y  będzie u p t Po­
lic e  o raz o k ie n k o  te le k o m u n ik a c y j­
ne na poczcie p rzy  u l.  D w o rco w e j

S łużba doręczeń zosta je  ograniczo­
na do  doręczania p rze sy łe k  ekspre­
sow ych, te le g ra m ó w  i  w ezw ań do 
ro zm ó w n icy  p u b liczn e j.

K O M U N IK A C J A

Sobota. T ra m w a je  i  au tobusy 
w szys tk ich  l in i i  o raz m ik ro b u s y  bę­
dą k u rs o w a ły  w g  ro z k ła d ó w  dn ia  
powszedniego.

N ie d z ie la . T r a m w a j e  k u rs o ­
w ać będą z następu jącą  czę s to tli­
w ośc ią : „1 ”  — co 12 m in ., „ 2”  i  
„5 ”  — co  19 m in ., „3 ”  — co 7—8 
m in . „4 ”  — co 6—7 m in ., „6 ”  — co 
17 m in ., „7 ”  — co 15 m in ., „8 ”  — 
co  5—6 m in ., „9 ”  — co 24 m in ., 
„ 10”  — co 11 m in ., „11”  — n ie  k u r ­
suje.

A u t o b u s y  ku rso w a ć  będą 
następu jąco : „51”  „54” , „103”  —
co 20 m in ., „55” , „57”  — co  22 m in ., 
„56”  — co 16 m in ., „58”  — co  36 
m in ., „60”  — co 24 m in ., „61”  — co 
28 m in ., „62”  i  „77”  — co 40 m in ., 
„63”  — co  54 m in ., „84”  — co  24 
m in ., „67”  i  „75”  , — co 10 m in ., 
„72”  — co 35 m in .“  „73”  — co 28 
m in ., „76”  1 „101”  co J2 m in .,
„102”  — co 11 m in ., „104”  — co 33 
m in ., „105”  — co 30 m in . do Bez- 
rzecza i  co 45 m in . do W ołczkow a. 
A u to b u sy  n r  „70”  — n ie  będą k u r ­
sować.

M ik ro b u s  — co  25 m in .
P o n iedz ia łek . T ra m w a je , a u to b u ­

sy i  m ik ro b u s y  ku rsow ać będą w g 
ro z k ła d ó w  o b o w iązu jących  w  dn i 
św iąteczne.

lecz ju ż  n a za ju trz  śnieg s to p n ia ł i  
w y b u ch ła  g w a łto w n ie  w iosna. T a k , 
że na p r im a -a p r ilis  Szczecin b y ł 
z ie lo n y . T u  muszę się zastrzec, że 
w sze lk ie  p o ró w nan ia  są dość ry z y ­
kow ne , K lim a t bow iem  ulega stop 
n io w e j zm ian ie . Z  w ie lka n o cn ych  
bazi w różyć  można z w iększą  dozą 
p raw dopodob ień stw a w te d y , gdy 
św ię ta  p rzyp a d a ła  w  k w ie tn iu , " o -  
de jm ę  je d n a k  ry z y k o  p rzepow ied­
n i:  za 4—5 d n i p ow inno  być c ie­
p ło ...

— N A  tę  popraw ę pogody z n a j-  
więksczym u tę skn ie n ie m  czekają

Eta k i, k tó re  pospieszyły się z p rz y  
>tem. Rozważniejsze z n ic h  — bo­

c ia n y  — w y s ła ły  na Pom orze ty lk o  
sw o ją  fo r  pocztę, w iększość p rze rw a  
ła  podróż na p o łu d n iu  k ra ju ,  
w s trzym ana  fa lą  ch łodów .

O S T A T N IO  w y ro czn ią  d la  p o l­
s k ie j m e te o ro lo g ii s ta ł się gdańsz­
czan in  Jan G ie ra k . Jego p rz e w id y  
w an ia  pogody na ca ły  rok , o p a rte  
na obserw acjach  n a tu ry  m iędzy  28 
g ru d n ia  a 6 styczn ia , o ka zu ją  się 
tra fn ie jsze , n iż  p ro g n o s ty k i zawo­
d o w ych  syn o p tykó w . S ięgnę liśm y 
zatem po w ró żb y  pana G ie raka  na 
la to  W y n ik a  z n ich , że w  c a ły m i 
n ie m a l k ra ju  n a jła d n ie jszy  będzie 
czerw iec. W ty m  m iesiącu można 
się w yb ra ć  na u r lo p  zarów no nad 
m orze ja k  i w  g ó ry . Z  pozosta­
ły c h  — n a jb a rd z ie j godny u w ag i 
wczasow iczów  m a być  w rzesień — 
szczególnie p ię k n y  w  górach . Z  t ra  
d y c y jn y c h  m iesięcy w a k a c y jn y c h  
na W ybrzeżu  suchszy i  b a rd z ie j sio 
neczny będzie lip ie c . S ie rp ień  zaś 
— pogodny ty lk o  na w schodzie k ra  
ju .

TAK więc wróżby z wczes­
nych, w ielkanocnych bazi, za­
chowania się przyla tu jących 
p taków  oraz innych znaków na 
tu ry  są dość pomyślne. A  za­
tem  podczas świąt, będących 
okazją do spotkań i d ługich roz 
m ów w  rodzinnym  gronie, k ie ­
dy n ik t  się nigdzie nie spieszy, 
można snuć le tn ie  plany.

(law , su )

Skokami przez kałuże...
N IE  w iadom o co jes t p rzyczyną, 

a le  po każdym  w iększym  deszczu 
na o g ro m n e j w iększości szczeciń­
sk ich  u lic  s to ją  roz leg łe  ka łuże . 
W oda po p rostu  n ie  ścieka (t a k  
je s t na G um ieńcach, Pom orzanach, 
w  Ś ródm ieśc iu  i  N iepuszew ie) P rzv  
k ra w ę żn ika ch  s to ją  pokaźne b a jo ­
ra  i  trzeba n ie m a łe j k o n d y c ji b y  
(u d a n ym i) skokam i do jść  do dom u 
lu b  p rzys ta n ku .

M ie js k ie  P rzeds ięb io rs tw o  Oczysz­
czania zaw arło  podobno p-oto/jum ie ­
n ie  z P rzeds ięb io rs tw om  Eks-plóata- 
c j i  D róg  i M ostów , w  m yś l k tó re ­
go w szys tk ie  s tu d z ie n k i m a ją  być 
oczyszczone. Jak  na razie  je d n a k  
— n ie  w idać pop ra w y  s y tu a c ji.

iw y l)

Kronika wypadków
W C ZO R AJ oko ło  godz. 9 na a l. 

W o jska  P o lsk iego  k o ło  posesji n r  
69, k ie ro w ca  „F ia ta ”  n r  re j.  SZA  
3405 zdążającego w  k ie ru n k u  G łębo­
k iego , pragnąc om inąć za trzym u ją cą  
się przed n im  c ięża rów kę  s k rę c ił 
ra p to w n ie  w  p raw o , w je ch a ł na 
c h o d n ik  i  u d e rz y ł w  drzewo. K ie ­
row cę, Czesława M. odw iez iono  z 
ob rażen iam i c ia ła  do pogotow ia , 
gdzie za ją ł się n im  d y ż u rn y  c h i­
ru rg .

O godz. 18.40 na u l. M a lczew skie ­
go w p a d ł w  poślizg ..W a rtb u rg ”  n r  
re j.  SZA 4482. Wóz w je c h a ł na 
c h o d n ik  i  ro z b ił się o s łu p  t r a k c j i  
tra m w a jo w e j. K ie row cę , S tan is ła ­
w a W. zam ieszkałego p rzy  u l. 26 
K w ie tn ia  o raz jego  żonę K ry s ty n ę  
— k a re tk i pogotow ia  o d w io z ły  do 
szp ita la . 7 -le tn ią  A n e tk ę  W ., łeb 
có rkę , opa trzono  w  pogo tow iu , (ap


